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NÓWY SZEF WY DZIAŁU BEZP.
PITBŁ W  MIN. SPRAW WEWN.
Warszawa, 6. czerwca. (PĄT) 

Wydział Bezpieczeństwa Publ. Min. 
Spraw Wewn. objął do czasu miano­
wania nowego naczelnika dr. Marceli 
Wyrud-Przyborowski, inspektor dep. 
ontycznego

O *
NOWY POSEŁ NO PWSBsrl 

W  WAR4s.Za.WIE.
Oslo, 6. f-wrwci. (PAT) Charge 

fatffaires Norwegii w Wairszaiwie 
Dżtle został rritanawaniy posłem nad1 
.wyczajn yro , m(n*istirem ipoŁnomc* K$m 

-\anwoyr w W arazaiw,;ie
1

ODIROGZEME WYSTAWY REGIO­
NALNEJ W  TARNOPOLU.

Tarnopol, 6 czerwca. (PAT). Zapo- 
-wiedzuatna na rok bieżący wystawa re­
gionalna w Tarnopolu loastała przeło­
żona na rok nisstęipuy, a to z powo­
du trudności technicznych i niemoż­
ności przygotowania na czas wysta­
wy. Wobec przesunięcia terminu wy­
stawy, komitet postanowił powiększyć 
odpowitdn .o rozmiar wystawy.

OtPODATKOWANIE OSÓB Rłas- 
ŻENNYCH W  NIEMCZECH.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W  artza. ra, <5. czerwca (st) Uchwa 

lon.a .przecz gabinet Rzaszry orzcijściuawa 
pomoc dla państwa praeiwiduje opodat­
kowana*: żyjących w stanie wolnym 
mężczyzn i kobiet Padatak ten ma 
być wymierzany w wyaoikośca 10% 
podatku oedbist) .-aiochodowego.

— o—  i

„POPESCU" irb ibrPû tLoiu,,i w kawiarni „LOUVRE“
Z Piszczan.

W sprawie uzdrawiających kąpieli mu­
łowych przeciw reumatyzmowi, ischias, 
podagrze, jak również co do specjalnych 
zniżek dla Polski, udziela inform.: ustn. 
Apteka Mikolascba, Lwów, pisem.: Biuro 
Piszczany, Cieszyn. S528

 o— —
ŚWIĘTO PRZYSPOSOBIENIA WOJ­

SKOWEGO W SPALĘ.
Spała, 6. czerwca. (PAT). W dniu 

dzisiejszym w rezydencji p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej , ozpoczęły się 
uroczystości, związane z okr. świę­
tem przysposobienia wo-jsnrwegu i 
wychowania fizycznego D 0. K. IV). 
Od wczesnego rana zaczęły nadjeżdżać 
od strony Lodzi i Piotrkowa pociągi, 
zapełnione młodzieżą szkół średnich 
i powszechnych, która bierze uoz.ał 
w święcie w liczbie około 4000 osób. 
Z ramienia władz na uroczystości w 
dniu dzisiejszym przybyli: dowódca 
0. K. IV. gen. Małachowski, kurator 
Okr. szkolnego łódzkiego GadomMci. 
gen. Mostowicz, kierownik Okr. P. W. 
i W. F. major Ulatowski. O godz. 11 
rano odbyła się przed p. Prerodentem 
defilada młodzieży, biorącej udział w 
święcie. Popołudniu- na sladjonie 
sportowym w Spalę odbyły się popi­
sy sportowe w obecności p. Prezy­
dent.

TRAGICZNY LOT MILJ0NERA.
(Do artykułu na str. ? m e,)

PROTOKÓŁ DODATKOWY DO 
POLSKO-WĘG. TRAKTATU HANIU-.

Bnd.aijt“ "zt, 6. czerwca. (PAT) Ko- 
miigja ipraiw ziagraaniic.zinyeh Iztby etapu- 
towanych ucihwa a ratylakac'ę pod­
pisanego w marcu 1930 protokołu do­
datkowego do traktatu handlowego 
poJsko-węgiers»ń go. Protokół tan. do­
tyczy gpraw komunifcdcyjriyidh

ROZRUCHY W INDOCHINAiUH.
Paryż, 6 czerwca. (PAT). ,,Malin" 

donosi, że w dniiu 5 bm. w a: iejscowc- 
ści Plułam w prowincji C-holon w In- 
dochinach doszło do lOzrucŁó,., w cza 
sie których milicja aimamicka użyła 
brom palnej przy rozpędzaj* n ttamn 
manifest autów. .Dwie osoby zostały za­
bite, a 17 odniosło rany.

12 OFIAR UPAŁÓW W SSt&K&CH 
ZJED TOCaaNYCB 

Londyn, 6 czerwca (PAT). Wedle 
doniesień o-trzwnaryrh z iN Jorku, 
w iele okolic iStatnćw Zjedn. saa-dedzd^ 
lala gorąoa. Doi ycbcza-s z powoda go- 

-Trąca miało ponieść fmńrti 12 raibi

Pokój do śniadań, handel delikatesów Mi. Ballaban, Hal:ctar 21
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Nowe
zadania.

Lwów, 7 czerwca.
Z chwilą likwidacji zarządu komi- 

sanskiego i uruchomienia nowych, 
władz gminy lwowskiej, nadszedł wła 
ścJwy moment do zbilansowania, wy­
padków ostatniej doby. U wstępu na­
leży zaznaczyć, że epdllo-g walki o sa­
morząd lwowski n.e pokrywa się z  li­
nią idealną, lin ją w całej rozciągłości 
stosowanego prawa. Czytelnicy nasi 
niewątpliwie pamiętają, w  jukim kie­
runku szły tutaj postulaty kół prawni­
czych i samorządowych i łatwo do­
strzegą, io 1*9 zostały one zrealizowane. 
Oeemając stan dzisiejszy, należy jed­
nak ' to wziąć pod' uwagę, że nawet 
przy najściślejszem przestizeganiu obo 
wiązujących ustaw 1 właśnie dzięai ich. 
- ad om a/gani om stan idealny, jakim jest 
pełny, na aktualnej woli sp^łeczen- 
jtwa oparty samoiząa, w żadnym wy 
padkn nie może byt ostrypii ęty.

Zastrzeżeniom. tym dały wyraz nie­
mal wszystkie ugrupowania radzieckie 
w swych deklaracjach. 1 równocześnie 
wszy-stkie złożyły uświadczenie, że 
lniano zastrzeżeń pragną pracować zgo 
dnie dla dobra miasta.

Stanowisko takie, odrębnie traktu­
jące zasadniczą stronę zagadnienia i 
odrębnie wnioski praktyczne, jesl słu­
szne. Wszelki maksymaldzm. jest o’  ty­
le dobry, o ile da się przeprowadzić 
i pogudzić z rzeczywistością. Mając ao 
wyboru n/partą n«jąc*ę i dniejących 
taktów i tem samem, pozostawienie 
mia-sta w dotychczasowym stanie, a 
po drugiej stronic przystąpienie do 
czynnej i pożyty w lej pracy, należało 
wybrać to ostatnie. Nic innego, tyl­
ko interes gmrny w skazujs takiśe wyj 
ście z dylematu.

Interes gminy żądia taonczenia z e- 
rą komisarską, która obok rozlicznych 
szkód materjalnych, przyniosła mia­
stu dotkliwe upokorzenia .moralne. —• 
Mówiąc o tych szkodach, niie mamy na 
myśli poszczególnych osób. Sama in­
stytucja jert źródłem zła, podstawą 
jej bowiem jest nieoIpowieJzialność 
wo-oec społeczeństwa, Stąd gospodar­
ka komisarzy bywa z natury rzeczy 
krótkowzroczna, a często także obli­
czona —  bez względu na koszta —  ma 
czysto doraźne etekty. Owocem „po­
rządkowania" i „podnoszenia" są więc 
najczęściej — długi.

Lwów nie wyłamał się z tej reguły. 
Spadek, odziedziczony przez obecną 
Radę, obejmuje przeważnie pasywa. 
Wybrnięcie z nich, rzeczywiste upo­
rządkowanie gospodarki' gminnej w 
znaczeniu uzyskania równowagi mię­
dzy rozchodem i dochodom —  oto pier 
\.sze i najważniejsze zadanie świeżo 
kreowanych władz.

A drug:e — to przygotowanie wa­
runków pod przyszły, nełny samorzad. 
Organa komisarskip nie zaznaczyły w 
tym kierunku żadnej działalności. Je­
dyny głos, ja) ustawicznie domagał 
się powrotu do normalnych stosunków 
i przypominał, jak ore ostatecznie 
muiszą wyglądać, podnosił się z kół o- 
by watelskich, na. ratuszu niemal nie- 
reprezontowanych. S,ąd z uznaniem 
powitać należy deklarację Wolnego 
Zjednoczenia Radzieckiego, zapowia­
dającą podjęcie prac naa moderniza­
cją statutu i ordynacji wyborczej, tu­
dzież podjęcie nacisku w  kierunku 
przeprowadzenia niezbędnych aktów 
ustawowych. Jest to wszystko, co mia­
sto w tej sprawię może uczynić.

W przeszłość jia^bhżazą patrzymy

D ilŚ  REF ZR A . 20 aktów Szlagi ro vy prog-am humoru 
przygód i śmiechu. BEBE DLNIELS kobiecy DOUGLAS FAIR- 
B4 KS w ost tnim nadzwy- J;L* ,
czaj n/m filmie p. L D t J E p  i

Naci to nadzwyczajny iilru p. t '

Et.4 Kawalerski Stan.
wany Dywan1 W niedzi ię i potuefzia en o god: .3 '

M n  (om ai sit m U & M a ?
ŻĄDau  MA PONO WYPŁACENIA 240 TYS. DOLASoW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 6. czerwca. (Z) W związku 

z zakończeniem pertraktacji przez dele­
gację Harrimana, przedstawiciele koncer­
nu Harrimana po ogłoszeniu komunikatu 
rządu oajecnah wczoraj wieczorem Jo 
Paryża. Pogłoska, że koncern amerykań­
ski zamierza zgłosić drugą ofertę nie od­
powiada rzeczywistości. Ostateczne odrzu 
cenie przez rząd oferty eiektrylikacyjnej

Harrimana nastąpiło po okresie rokowań, 
które trwały od lutego 1928 r. czyli dwa 
lata i 4 miesiące. Jedno z pism dzisiej­
szych donosi, że firma Harriinan ma do­
magać się odszkodowania od rządu pol­
skiego w wysokości 240 tys. doi. llarri- 
man ma opierać to żądanie na uprawnia­
jących go rzekomo listach b. min. robót 
puDl. Moraczewskiego.

M t e d z m n r l w s  m iastu
JAKC SIEDZIBA LIGi NARODÓW I ORGANIZACJI MUJDiZYNARTU U -

WYCH.
Genewa, 6 czerwca. (PAT). Zwią­

zek Stowarzyszeń Międzynarodowych, 
■który grupuje około 200 różnego roaza- 
ju stowarzyszeń, zwołał na dzień 5. 
września br. do Brukseli kongres w 
sprawie projektu stworzenia '.między- 
naronowego miasta, w którym znala­
zł ab i  siedzibę Liga Nar ode. w i inne 
organizacje międzynarodowe,

Ze względu na to, iż mowa była o 
w ydzielęmu takiego terytorium na gra 
nicy kantonu genewskiego i Francji,

rząd szwajcarski zawiadomił Związek 
Stowarzyszeń Międzynarodowych, ze 
nie życzy sobie, any sprawa ta była 
dyskutowana na zapowie dzianym b on 
gresis. Rząd szwajcarski nie widzi mo 
żliwości utworzenia tego rodzaju mia­
sta, gdyż nie zanrerza w  żadnej lor- 
mie poczyrić na rzecz tego pro;ektn 
jakichkolwiek nstęputw terytorialnych, 
ani też udzielać autonomii jurydycznej 
administracyjnej i  skarbowej tahie- 
mn terytorjurm

EksceĄrcia Karna (zang-KaitSzeka
OFICJALNA DEPESZA S W O T U

c h iNsjsiego

WietHsft, 6. czerwca. (PAT) iPos- *1- 
stwo chińskie w W.iedimilu ogłasza w 
dzitenmilkach n ustępującą oficijailtpą de­
peszę, otrzymaną z  Namaniu:

Ekgspndycja karna, skac-nwana przaz 
prezydenta rządu nareliowego gen.

WYSTOSOWANA DO POSELSTWA 
W  WIEDNIU.
Czang-Koi-Szeka mu ^rzehtea nor­
malny Wiadomość, rrr-szerzana przez 
przeciwników, jikooy prezydent Gzang 
Kai Szek został ranny i Akoby po­
wstańcy zwyciężyli ant ję narodową, 
pozbawiona jest wszelkiej podstawy

D lausga  raaiid ipns bud sanela
POD KANAŁEM LA MANCHE.

Londyn, 6 czerwca. (PAT). Poza 
konkluzją komitetu obrony imperjum, 
iż projekt budowy tunelu pod kana­
łem La Manche pociągnąłby za sobą 
zwiększenie zobowiązań o  charakie- 
rze wojskowym, oraz wygórowane wy 
datki dla zapobieżenia wynikającemu 
stąd niebezpieczeństwu, Biała Księ­
ga podaje następujące motywy, jakie 
skłoniły rząd do odrzucenia planu: 
powątpiewanie co do możliwości kon­
strukcyjnych, słabe podstawy ekono 
miczne, olbrzymie koszty zbyt długi

okres, zanim zaangażowany kapitał bę 
dzie mógł przynieść korzyści i zbyt 
mała liczba zajętych przy budowie 
pracowników7. Dalej poza względami 
ekonomicznymi i wojskowymi rzad 
zastanawia się możliwością reakcji 
dyplomatycznej i dochodzi do przeko 
nania, że niema żadnych powodów do 
zmian polityki w sprawie budowy tu­
nelu. stosowanej kolejno przez 
wszystkie rządy w ciągu ostatniego 
50-lecia.

z wiarą, że nie z? wliedzie oczekiwań 
społeczenstwia. A spodz-iew a.my się, że 
nowa Rada stanie na wysokości za­
dań. Znajdzie, odsuwając na bok różni 
oe polityrm®, wspólny jeżyk, umożli­
wiający sprawną pracę dla dobra mia­
sta. Okaże dowodnie, że żądlan.j do­
puszczenia, czynnika obywatelskiego 
do rządów rJad miastem i uwolnienia 
go od administracyjnej, najdalej posu­
niętej kurateli, było potrzebne i  poży­
teczne.

Poglądowa propaganda iiddi samo­
rządowej może dokonać się tylko w 
tan sposób: przez wykazami a dojrzało­
ści i rozwagi, pwaz .wysoka ton ubrad

a ścaś e rzeczowe ustosmiknwaniie się 
do biużących zagadtnteń. Rzikołę takie­
go pojmowania pracy samorządowej 
twor.zy i propaguje Klmb Gc- podarczy. 
Należy mu w tem dopomóc albowiem 
sprawa- jest bezEipomae słuszna. Wy­
soką jiobtyką i dba ultioy prz «m uczoną 
deim.u.gcgją lite oświetliła się miasta, ani 
nie wybrukuje, ani me ruszy z  miej­
sca ruchu budowlanego, ffiotżńs zanie­
dbania są tak ogm mne.

Z tą samą wiarą odnosimy się <ło 
poczynań nowego włodarza gminy — 
mż. Brzozowskiego. Jego pierwszy krok 
na stanowisku prezydenta nacechowa­
ny był taktem i gorącą wola jfia cy .

Zęaajcie
francuskie

bibułki
cyyaretowe

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
PEN-CLUBÓW W  WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
War*Ława, 6 czerwca, (st) W dniu 

20 czerwca rozpoczyna się w  Warsza­
wie międzynarodowy kongres Pen- 
Clubćw. Już 16 czerwca zaczną s.ę 
zieżdżać pierwsze delegacje. 1 tak przy 
bywa gm<jja aiuyielska, złożona z 14 
pisarzy morzem do Gdyni. Anglicy od­
bywają stale podróż na jednym z pol­
skich statków pasażerskich. W yciecz­
kę prowadzi Hemnan Onli, - sekretarz 
gen. centrali Pen-Cl-uhów w Londynie. 
Wśród gości znajduje si-ę p. D.awson 
Scott, inicjatorka i założycielka Pen- 
Ci.ubu, zwana popularnie w  kołach li- 
lerackich ~ „babką Pen-Glubu", wraz 
z synetm Walterem Suuttem. Prezes 
ceuifrali, zniany pisaiz angielski John 
Galtbv> orthy przyLywa wraz z małżon­
ką drogą lądową przez Be^liin. Naprze­
ciw  gości wyjeżdża p A.niela Zagór­
ska, kuzynka Konrada Korzeniow­
skiego, Henryk Wierzbiński i Mieczy­
sław Szerer. W obradach kongresu ja­
ko delegaci polscy wezmą udział 
Jńljnsz Kaden Bandrowski i Kazimierz 
Wierzyński. Honory gospodarza w 
imieniu organizatorów czynić Lędz^ 
prezes Pen-Glubu Ferdynan«i Goetel

 Or------

Wiejka Sprzedaż  
Sezon ow a! 537

p o  trepach zniżonych l
Płaszczy n ieprzem akalnych, - 
Traacticoatow , b  elizny, kape­
luszy. obuw ia, kr. w iió w , re 

k aw iczek  w

A D t f iS t n  K01IS3 L»ów
Kop irnika 5

STARY ZAMEK DOŁGORUKICH 
ROZSYPAŁ SIĘ W  GRUZY.

(Telefonem od naszego koresponuenw).
Wilno, 6. czcirwtca. (st) Na pogtna- 

ni^zu scwjeckliem w  mJO>scqwcrści: Za 
górze niędaileto Zasławia, wainteL 
obsnrięcda sde gmntn roasynal się w 
gruzy btary aamek książąt D~lgom- 
kich, należący przrsd wojną do t^ążąt, 
Dboleńskach. Opadające z góry gmizy 
i kamienie zranky kilku mieszkańców 
n podnóża tej góry. W izainfcu tym 
znajdowała się oStańnio stacja w«jtjskr>- 
wa poożtuwych gołębi sTrwjuCkńch 
straży graniicziitej.

ZAWODY BOKSERSKIE 0  MI- 
STZOSTWO EUROPY.

Budapeszt, 6. czerwca. (PAT). W 
drugim dniu zawodów bokserskich o 
mistrzostwo Europy wzięło udział o- 
koio 70 bokserów z 12 krajów. Drugi 
dzień był dla Polski hardziej niepo­
myślny, ponieśliśmy bowiem same po 
rażki. W wadze lekkiej Sewerj niak 
(Polska)" stoczył walkę z Heldem 
(Niemcy). Walka była zupełnie ró­
wnorzędna, sędzia jednak przyznał 
zwycięstwo Niemcowi, wobec czego 
Polska złożyła protest przeciwka 
krzywdzącemu ją rozstrzygnięciu. W 
wadze średniej walka pomiędzy W ie­
czorkiem (Polska) a Szigettm zakoń­
czyła się decydującem zwycięstwem 
Węgra na punkty.
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Berlin przeciw Paneuropie
jeżeli nie będą nin objele Stany Zjedn. i Rosja.

Wiedeń, 6. czerwca (PAT). Z nie­
mieckich kól politycznych dowiaduje 
się ,,Neue Freie Presse“ , że rząd nie­
miecki nie zaakceptuje memorjalu 
Brianda w sprawie Panenropy, jeżeli 
do tego planu nie będą włączone A- 
meryka i Rosja. Rząd niemiecki nie 
zgodzi się też na żadne Loearno 
wschodnie; mimo to oświadczy rząd 
niemiecki prawdopodobnie gotowość 
pertraktowania z Francją co do okre­
ślonych spraw gospodarczych w ra­
mach Paneuropy.

Co się tyczy stanowiska innych 
państw wobec memorandum Brian­
da, podaje tenże sam informator, że 
nader pozytywnie odnosi się do me­
morandum Austrja. Także i Turcja zga 
dza się na propozycje Brianda, mimo

LGEV£ RAUJO 4ib3 
Tow . Akc. w  Berlin! s

Centr. biuro sprzedaży Lwów, 
Stanisławów kierownik 
Inż. O skar Holder

O RÓWNOUPRAWNIENIE POLAKÓW 
GDAŃSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 6. czerwca. (Z) Mimo za­

gwarantowania przez konstytucję gdań­
ską ludności polskiej na terenie W. M. 
Gdańska równouprawnienia, władze t;dr<ń 
sicie ciągle traktują Polaków jako obywa­
teli II. klasy. Ujawnia się to zwłaszcza 
w sprawach szkolnych. Na jedneui z ze­
brań oświadczono przedsta v;eielom W. 
M. Gdańska, że Polacy-Gdańszczanie wy­
pełniają swoje obowiązki wobec Wolne­
go Miasta na równi z Gdańszczanami. 
Wystosowany został wspólny protest Po­
laków gdańskich.

 10— -
RUMUŃSKO-POLSKO-ŁOTEWSKO- 

ESTONSKA TARYFA TRANZYTOWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6. czerwca, (st) W Wilnie 
a następnie w Warszawie obradowała u- 
rzędnicza komisja taryfowa z udziałem 
przedstawicieli kolei polskich, łotew­
skich i estońskich. Komisja dokonała 
uzgodnienia taryfy bezpośredniej dla ko­
munikacji towarowej między Polską, Ło­
twą a Estenją. W obradach komisji brał 
udział delegat rumuński w związku z 
projektem stworzenia taryfy tranzjówej 
rumuńsko - polsko - łotewsko - estońskiej. 
Prace komisji narazie zostały zawieszone 
i zostaną z powrotem podjęte w lipcu hr. 
Na czele polskiej delegacji stał naczelnik 
wydziału min. komunikacji Tyszyński.

— — o-----
NOWY REKTOR UNIWERSYTETU 

WARSZAWSKIEGO.
Warszawa, 6. czerwca. (PAT) Rekto­

rem Uniwersytetu warszawskiego na rok 
1330/31 wybrany został m-ofesor zwy­
czajny pedjatrji dr. Mieczysław Michulo-

Skfadajcle  ofiary
na cele

li ^ ra 'o w e g o  K o n g  esu
Eucha ystycinego

w  Pols: e.
Konto czekowa —  P. K, O, —  

i oznań —  213,063.

że nie jest członkiem Ligi Narodów. 
W Niemczech wzbudza wątpliwości o 
koliczność, że grapa paneuropejska 
Ligi Narodów zaznaczyła się jako przy 
jaciólka Francji, wobec której Niemcy 
czułyby się zurpełnie odosobnione.

Inne państwa zachowują się wobec 
planu Brianda odmownie. Rosja jest 
nawet bardzo zaniepokojona. W Mo­
skwie zapytują, czy plan Brianda nie 
ma na celu utworzenia frontu ogólno­
europejskiego przeciwko Rosji.

Zapowiedź Mów dyplmstyczpyrb
w W  rszaw is

W  ZWIĄZEU Z WYPADKAMI OSTATNIMI POD lUPALENuiiai.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 czerwca. (Z) Polsko- 
niemiecka komisja mieszana do zba­
dania sprawy uprowadzania komisa­
r z /  polskiej straży granicznej pod 0 -  
pałeniem, zakończyła swoje prace. 
Obie delegacje opracowały oddzielne 
sprawozdania, na podstawie ich opra­
cowany- będzie wspólny komunikat, 
który będzie ogłoszony prawdopodo­
bnie dziś wieczorem. Prasa niemiecka 
wyraża przypuszczenie, że rząd Rze­
szy bezpośrednio po ogłoszeniu komu­
nikat a podejmie kroki dyplomatyczne 
w Warszawie i domagać się będzie od 
rządu polskiego odpowiednich za rzą­
dzeń, oraz odszkodowań za „pogwał­
cenie granicy". Dopiero dziś o godz. 12 
w południe polsko-niemiecka komisja |

mieszana prz,stąpiła do uzgodnienia 
wspólnego protoKołn.

Berlin, 6 czeTwca. (PAT). Według 
informacji Telegraphenunóon, do Urzę­
du Ministerstwa spraw zagranicznych 
Rzeszy wpłynął dziś raport niemiec­
kich członków polsko - niemieckiej 
komisji mieszanej dla zbadania zajść 
pod Opaleniem.

Kwestja wydamśa wsipótoiego komu­
nikatu o rezultatach diochodziań ma 
być niebawem zadecydowana. Po­
wyższa wiadomość, podana pnzeiz Tek 
Union, nasuwa prasie nacjonalistycz­
nej wniosek, że międlzy delegacją, 
podską j  niemiecką panuje różnica 
zdań.

Przeć p iz iM i i i  Grand ego la F i l i
STOSUNKI POLSKO-WŁOSKIE W 
Rzym, 6. czerwca. (PAT) W zwią­

zku z zapowiedzianym wyjadłem mi­
nistra Grandi‘ago do Polaki, wódę pism 
prowinojanataych zamieściło dłuższe 
notatki o stosunkach łączących oba 
kraje. Dzisaląssiza rzymśka „Triibuiua", 
zabierając głos w  tej spnaiwóe, podkre­
śla, że tradycyjna przyjaźń pokko- 
wiosika polega na falkcde, iż wówczas 
gdy Rosja pogrążona była w ciemno­
cie, Polska kształciła już s wych synów 
na włoskiem odrodzeniu, czerpiąc s/ły 
linMeikJtiuaLne ze źródeł łamie&tch. 
Geograficznie odległa, duchowo bliska, 
Poldka jedt ściśle owiązana z  Włocha­
mi. Aczkolwiek dzisiaj w Rosół zmóe-

OŚWIETLENIU PRASY WŁOSKIEJ.
miły się stosunki, Polska tak samo jak 
prBńltera .broniła zachodu przed bar­
barzyństwem moskiewskiem, tak dziś 
broni kultury zachodniej przed holzze- 
■wnsnuem. W dalszym ciągu pismo arna 
lizuje stosunki gospodauoze tWłodko- 
polskte, zwracając uwagę ma możliwo­
ści ich spotęgowania. W kanlklluzp 
dziennik zaznacza, że wizyta ministra 
Giaudiego w Poisoe z  jednej strony 
wzmocni węzły przyjaźni, z  drugiej 
zaś stworzy atmosferę hardziej przy­
chylną podjęciu przez obydwa państwa 
nowych inicjatyw w dziedzinie gospo­
darczej.

O M a ie  konsola m  me L n ie
ZA PROWOKACYJNE WYSTĄPIENIA WŚRÓD UKRAIŃCÓW W  MAŁO-

POLSCE WSCHODNIEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 6. cziemwca. (st) Władze 
sowjeefcie odwołały do Moekwy kon­
sula ZSRR we Lwowie Łapczyńskieg o, 
znanego z szeregu prowokacyjnych 
wystąpień wśród społeczeństwa ukra­
ińskiego na teranie Małopolski Wschód 
niej. Opici ja publiczna polska z uozu-

ciieim riiewąit.pfrwcłj ukgi powita faiklt od'- 
wotorma scwjecictego urzędu to ., które­
go wtełoktotnńe niedorpuszczatoe mie­
szanie się do spraw wewnętrznych 
Polski, nie mogło być dłużej tolero­
wane.

R u t powstańczy w lodlach
WALKI WOJSK BRYTYJSKICH ZE SZCZEPEM AFRIDI.

Peshawar, 6. czerwca. (PAT) Posu­
wanie się odliziałów szczepu Airśdi na 
PeshawaT zostało szybko wstrzymane. 
Dla utrudnienia pościgu powstańcy 
■wykopali doły na drogach i w wielu 
miejscach ścięli przydrożne drzewa, 
zwalając je na drów. Samoloty za­

atakowały znaczne grupy cofających 
irię, zadając im poważne straty. Od­
działy wojskowe rozpoczęły walkę z 
poszczególnemu grupami, lecz trudno­
ści terenowe ogromnie ntruliniają ich 
akcję.

POT Z m i NOG
usuwa pewnie i szybko

ETIINGERA SUDORYNA
(jako proszek i płyn). Wyrób r wyłączny 

skład
Apteka M. ETTINGERA 

we Lwowie, plac Gołuchowskieh 14.
4061-?

OSTRZEŻENIE LLOYD GEO>RGE‘A.
Londyn, 6. czerwca. (PAT). W prze 

mówieniu wygłoszonem na konferen- 
cij prasy imperium brytyjskiego L. 
Gcorge podkreślił, iż równość i nie­
zależność wszystkich młodych naro­
dów imperjum jest obecnie faktem 
dokonanym. Jeżeli jednak jedność 
tych narodów nie stanie się równie 
istotną, jak równość, to imperjum o- 
sfatecznie się rozpadnie. Jeśli narody 
imperjum nie osiągną realizacji tego 
ideału w czasie obecnym, to będzie 
to jedna z największych straconych o- 
kazji, jakie kiedykolwiek notowała 
historja.

PODPALENIE ARCHIWUM PAŃ­
STWOWEGO i

(Telefonem od naszego korespondenta!.
Warszawa, G czerwca, (.sl) Przy ul. 

Jezuickiej 1, na Starem Mieście, znaj­
duje się archiwum państwowe. Dziś o 
godz. 9. na.no na półkach aktów XIX 
w. wybuchł nagle pożar. Obecni urzę­
dnicy rzucili się do gaszenia płomieni 
i weziwali niezwłocznie straż pożarną, 
która przybyła natychmiast na miej­
sce. Zarządzono izolację innych aktów. 
Znaczna część aktów uległa nadnisz- 
czeniu, przeważnie opaliły się brzegi 
papieTów. Stwierdzono, że zaszedł tu 
wypadek podpalenia. Świadczy o tern 
znaleziona pod półkami z aktami bań­
ka na pół opróżniona z  benzyną, owfc 
mięta w jakąś szmatę. Dochodzenia 
prowadzi policja polityczna.

HURAGAN W OKRĘGU LYOŃSKIM.
Paryż, 6. czerwca. (PAT). Hura­

gan niezwykłej gwałtowności rozsza­
lał się w okręgu lyońskim. Z lotniska 
w Bron wysłano natychmiast radjo- 
depeszę do sterowca hr. Zeppelin, 
który po przelocie nad Walencją o 
godz. 13.25 skierował się na Monteli- 
mar. Kilkakrotne sygnały radjowe, 
wysłane z lotniska, zostały jednako­
woż bez odpowiedzi. Huragan, połą­
czony z ulewnym deszczem trwa w  dal 
szym ciągu.

  e------

WYBUCH PACZKI PRZEZNACZONEJ 
DLA BAR. ROTSZYŁDOWEJ.
Paryż, 6. eznrwca. (PAT) Dziś ramo 

W parysktem biurze poaztoweim na­
stąpił wybuch paczki, adresowanej do 
baronowej Rutszykłowej. Wybuch nie 
pociągnął żadnych ofiar w Judizaach

J y t f z o

terna
Kołnierz półsztywny

1
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iMISil Jtfflłf iWZliKl
w Zakop ii^dm

ZA OSZUKAŃCZE MANIPULACJE ASEKURACYJNE.

M nailepsi prziiaiieii
W upaltrit dni, gdy pot leije się z 

c/*>ła, a chodzenie jest męcząco, kup. 
proszek Eiksi kams, który 'zapobiega po- 
cen:ru, a po jedlnitm użycia usuwa 
przykry zapach potu, oraz płyn Anag^ 
n&jp- pulami* jszy środcuł do miszcze- 
nliia odcisków (nagniotków). Skutek ra­
dykalny i pewny. Żądaj tylko te w y­
roby. 5077

DAR POLAKÓW AMERYKAŃSKICH 
DLA JEŹDŹCÓW POLSKICH. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 6. czerwca. (st> Na ręce 

dowódcy 15. p. uł. pułk. KutWIla Dresze­
ra, który sprawowa* funkcje szefa dru­
żyny jeździeckiej na konkursach hippicz­
nych w Nowym Jorku w ub. r. wpłynęła 
suma 106i doi. 25 centów (około 9.500 
zł.) zebranych przez Polaków amerykań­
skich na zakup koni dla trójki, naszych 
jeźdźców, którzy w z. r. brali udział w 
konkursach w Ameryce. Za część tych 
pieniędzy por. Gzowski kupił ocnecujące- 
go ogiera, którego nazwał Detroit", per. 
Zgorzelski nabył ogiera .,Bufiaio‘‘, por. 
Tarnawski pertraktuje o nabycie konia 
dla siebie.

CKSIUSJA z FRZES^OOAML
(Telefonem od naszego korespondenta!.

W ar— iwa 6. cizemwra. (st) Do 
mftejsrowosci Mank1 ipad W anszawą 
przybył omegdaj komornik, który z 
wyraku sądowego t Icshil.o wał z miesz­
kania njejakiego Ju&ka StaroanSejakie­
go. Pb dotkc>riiaJHU dksmalsjli koinoctniik 
edńechał. Po odji ńdraite ego Srairamdej • 
sta zaaijrnował tłum Ł>ranciuxttnyidh i
smc nir ich do   f.aaia urzędowych
pAgazęcu i wyiaima uia zamku swe® o 
dawracgo nńesziWida, poLizom sprawa 
dżi.ł się dbń wraz z  rzeczami. Gdy 
policja UGuiłoiwtala nie dopuścić do 
gwałtu, tłum Bezrobotnych, liczący 
oroio lOO osob, przy ora a wTOpi posta­
wą, weber czego m m ® ’< sprrwadait 
posólta. Po przyfcyiraiu licziiiteószego ad- 
steWu poliicjji ledaJo saę awauJunuKów 
luap^dzSt.

AFERA PRZEMY TNICZł  W  ODZi
(Telefonem od naszego korespondenta),

Wazszatra, 6. 'izenfw&a. (Z) Z Łodizi 
donoszą: Władze sk tubowe w  Łodlzi 
wpadły na trop olhraytnnaej aapry ptrze- 
mytnioiaj rater. Właidlze zańnltereso- 
wały się jedną z  fśnm spedyr^ijnych, 
która pizewo-Sira z  Niearueo luba w 
ilości dziesięć ruty większej, niż wy- 
kazało omZiwujTeaue. I talk zamiast 
1.000 kg sanów rdzomio L0 tyB. kg. 7a 
■tę robotę firma spedycyjna, pdbearała 
specjalne Loarorarjnim przemytnicze w 
wywokwej 1 dolara od kaódbgu prze­
myconego kilograma. Wskutek tych 
manDtpulacyi] skarb państwa pomosl 
■wielkie straty.

LIKW IDACJA SZAJKI FAŁSZERZY
MONET 2 1 5  ZŁOTOWYCH.

Poznań, 6. czerwca. (PAT). Poli- 
ja poznańska zlikwidowała szajkę 

fałszerzy monet dwu i p ięciozłoto­
wych. Podrabianiem trudnił się Lud­
wik Losiak przy pomocy karanego 
wielokrotnie Władysława Leitgebera 

swej narzeczonej Mańczykowny. W 
zasie rewizji w mieszkaniu Łosiaka 

znaleziono wszelkie przyrządy, po­
trzebne do wyrobu fałszywych monet 
oraz 5 sztuk fałszywych pięcio 
łotówek i 14 fałszywych dwu-złotó- 

wek. Losiak przyznał się, że  zdołał do 
ychczas puścić w obieg około 50 szt. 
fałszywych dwuzłotówek.

Zakopane, 6. czerwca. (PAT) Tutejsza 
policja aresztowała dziś niejakiego Free- 
mana, lat 3S, zamieszkałego os.,unio v. e 
Lwowie, a urodzonego w Uśnługu (pow. 
Włodzimierz Wołyński), rzekomego inży- 
niera-mecnanika, który podszywając S’ę 
pod tytuł przedstawiciela Towarzystwa 
ubezpieczeń „Przezorność", pomuiiprał

Poznań, 6 czerwca (PAT). W czwar 
tek ranc Largnął się na swe życie rzu­
ciwszy się pod koła pociągu pod Po­
znaniem 30-letni stolarz Pszeniczny. 
Powodem rozpaczliwego kroku było 
to, że zobowiązał odą on wykonać ja­
kieś meble w oznaczonym terminie a 
na wypadek niedotrzymania terminu

Tarnopol, 6. czerwca. (PAT). W  no­
cy z 3. czerwca br. podłożono ogień 
pod stodołę kolonisty Micanki w Krzy 
wem, (pow. Brzeżany). Ogień w czas 
spostrzeżono i ugaszono. Z uwagi na 
znamiona zbrodni, policja przepro-

Katowice, 6. czerwrca. (PAT). One- 
gdai wieczorem lokator domu w 
Pszczynie, należącym do Wintuszki, 
znalazł na strychu palącą się świecę. 
Świeca obłożona była słomą, obok 
niej siata otwarta blaszana puszka z 
benzyną, oraz dwa pęcherze bydlęce, 
zawierające około 3 1. benzyny. Poli-

Waiszawa, 6. czerwca, (si) W no­
cy  wybuchł pożar w Toruniu w znaj­
dującym się obok dworca wojsk, maga 
rynie mnnlltcrowo-sanijtar. Wielki dwu 
p ątror.y gmach magazynu n  omal aż 
do fundamentów. Pasto, ą ptanwau 
padły miosiduiy wojskowe i materiały 
vauiłai ue oraz pewna ilość amunicji 
karabinowej. W aikicjdi rafonikiuwej 
brały n-aiział straże pożarne z Tarumiia 
i okolicznych mfejscowosc oraiz woj­
sko. Akcja iwt<bcc żywtiotowtóc^ pożaru 
ogramńczru-ła się do rabowania ptbUsfc ;Y 
obiektów. Łuna pożaru wirlwzna była 
■na krikanaśote klomettrów wdkół To­
runia. Przyczyna pożaru, jak nówtnoeż

Warszawa, 6. czerwca. (PAT). Ko­
munikat mieszanej komisji polsko- 
niemieckiej do zbadania zajścia gra­
nicznego pod Opaleniem w dnia 24.

szereg osób na poważne kwolc w zwią­
zku i  zawieraniem umów o ubezpiecze­
nie na życie i związane i tein długoter­
minowe pożyczki na podstawie pohc ase­
kuracyjnych. Istnieją poszlaki, że aresz­
towany grasował Lkże i w innych miej­
scowościach

miał zrzec aię urządzenia swego war­
sztatu na rzecz zamawiającego. Po­
nieważ istotnie dotrzymanie tereniniu 
okazało się niemożliwe, zamawiający 
zaś z całą bezwzględnością domagał 
się wykonania umowy, przeto Pszeni­
czny widząc się zrujnowanym pozba­
wił się życia.

wadziła dochodzenia, które aoprowa 
dziły do ujęcia sprawcy podpalenia w 
osobie jednego % miejscowych Rusi­
nów, który piastuje godność prezesa 
Towarzystwa ruskiego „Ochrona dzie­
ci i opieka nad młodzieżą”

cja, powiadomiona o  tem, dokonała a- 
resztowania Jana Pałka, który przy­
znał się w toku dochodzeń do czynu, 
do ktorego miał go namówić właści­
ciel domu, liczący na otrzymanie 
premji od Towarzystwa asekuracyj­
nego w razie, gdyby spłonął aom, któ 
ry nie dawał mu dochodów.

wyrządzone przezeń szkody narazić 
nie zostały ustalane.

Wanrzawa, 6. czentwca. (,Z) W
zwiążku z  twiieMriim pażairem, jalki wy­
buchł’ wczoraj w nocy vr Tui;mruki do­
noszą, ze obok maęauynuw zagrożony 
był również dworzec 1 okgorw y i dom, 

któoyn nJeszEąją oficerawże. Woku 
itek ■uszkodzanra olciktiryki- swaafJa
zgariy na dworca kolejowym i w  naj- 
h.izszem sąHfcdztwaj drworc O godz. 
2 w nocy nastąp ił wybuch skrzyni
amon cji 1 órabsniowej, uimieszcranieij 
w  '.jedaiyin z pokojów magazynu. Ków-

maja br.:
Polsko-niemiecka komisja do zba­

dania zajścia granicznego miedzy O- 
paieniem i Neuhófen zebrała się w

Jeśf; Bandaż
to ty lko  u FREILICHA.

L w ów , G rócfeck a  0 5  4S21

dniu dzisiejszym dla dalszych obrad 
w sprawie rzeczonego zajścia. W re­
zultacie strony wymieniły między so­
bą pisemne orzeczenia, zawierające 
ustosunkowanie się polskiej i nie­
mieckiej delegacji do wyników prze­
wodu.

Ponieważ mimo wyczerpującej dy- 
sgusji me doszło do złożenia obu rzrj 
dom wspólnego raportu, komisja po­
stanowiła, aby zarówno niemiecy, jak 
i polscy członkowie komisji złożyli 
swoje odrębne orzeczenia dó dalszej 
decyzji.

Komisja uznała następnie swoje 
prace za zakończone

urzeczenie polskich członków ko­
misji mieszanej zostało zamknięte na­
stępującą konkluzją:

1. Agent niemieckiego wywiadu z a ­
czepnego, którym od r. 1912 byl u- 
rzęanik Bruno Fude, otrzymał polece­
nie od swojej władzy, aby wciągnął 
w zasauzaę polskich fmikcioniarjnszv 
straży granicznej i zwabił ich na te- 
rytorj nietniieckie.

2. Wciągnięty w  zasadzkę komi­
sarz straży’ granicznej Liśkiewicz był 
zastrzelony przez niemiecką policję, 
zaś komisarz Biedrzyński zastał are­
sztowany i trzyimiany jest w więzieniu.

3. Postępowanie niemieckiej policji 
granicznej, która .stworzyła całkowi­
cie stan iaktyczny z 24 maja 1930 r, 
nie był wywołany ani jx,trzebą obrony 
granicy państwa niemieckiego, ani ko­
niecznością ochrony tajemnic pań­
stwowych.

4 ^oJsks jrai graniczna nia wkro­
czyła na niemieckie teryt^rjom.

5. Polska straż gramini .. j  była 
mdr^eliwana aa włjsmfTn tea-ytorjuiu 
yjzt*  Nieiwów.

6. Jaik si  ̂ puniaidto doiwuadnjeimy, 
polscy przedigtawicdiele komusji imę- 
sizaaiej io  zbadania zaóś- giianfc^nych 
z 24. maja br. nstaau, t e  akt prowu- 
kacji potlskiej straży grarnuoznej zumiał 
puZejumradzony przez rymienokaegu 
w wspomnianym komanaJtacuj Brana 
Fmdero, Który zanim wszedł w  jran-

- takt z organami poLskaej straży gra- 
nieśnej, już był aseubsn strony prar 
uiwnej.

Fauct pr2»jścaa prtzuz afneeraw stra­
ży igraniicznyj Bi-dbzyńsiki ego i ś. p. 
L Akiowicza zoataJ nv vkonany aia pro 
■pozycję i w towarzystwu* umzędlncfka 
■nitemnecKiiej patocfj' gramikstni-jj StuflichiŁ, 
która z  racji sweigo iimzędOwago diamo- 
wiiska upoważnił palsŁch tumjoGfoaia- 
iJBasy straży granLcznej do p ze jźd a  
na teren nieiuiecki,

W końcu delegaci polscy sUwiieT- 
ćtzają, ze pocr wprowarilaanyiiii na te­
rem .niarmecE! przen Stiulicha ś)p. ko- 
miBairzein Lńtśrk rwuczom i komisarzem 
'Bi.-dinz.yńskmi, nikt inny z fnniLcgnna 
rfosKy polskćcm granicy niemieckiej 
nic przekro* aył

W  dlniu juitrzejszym sedtap, Lunam- 
burg, przeiwodtnriczący ś^egwefti pol- 
Itaej do komisji mieszanej, złoży rzą 
dow szczegółowe tpiawornanie z pia 
biega i wyniki prac koiriiaji.

81®  W i m S

Samobójstwo stolarza
Z POWODU NIEDOTRZYMANIA TERMIN" DOSTARCZENI 1 MEBLI.

ps a iarszer; psdpilMzesr.
SENSACYJNE ARESZTOWANIE W POWIECIE BRZEŻANSKIM.

By mrzyiiS r r iT c  esiter egra
WŁAŚCICIEL TOLECIŁ PODPALIĆ SWÓJ DOM

Piiłir ni tuz
CAŁY GMACH SPŁONĄŁ DO FUNDAMENTÓW.

le.cioaem od naszego korespon i-a.i

nełcześnifc cały gmach zawalił Kię, 
tworząc ł apę gruzów,

Z  ostatniej chwili.

ż i s K M i i t  im o iiic il n i f o m i
OFICJALNY KOMUNIKAT KOMISJI POLSKIEJ W SPRAWIE ZAJŚĆ

POD OPALENIEM.

\
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Szczęśliwy
prohtarjat.

Lwóiw 7 caeorwca.
H„axy rwierżał mi oię.
Wcżoraj zona miała straszliwa a- 

wancurę z Gcnowcuą. Koni eta owa, o 
której dewocji i is-połenznym radykali­
zmie n Wdyiś panu opowiadałem, za 

żądała stanowczo, 
aby jej w tym. roku 
dać na wyjazd do 
jakiegoś lepszego u- 
zdrojowiska. N.ajohęt 

n-iej nad morze, 
od biedy do
Krynicy. Wobec 
odpornego sta­
nowiska mojej 

żony, zaczęła wrze­
szczeć: „W ięc to
tak ? Państwo sobie 
co roku (robią wypo­
czynek, kąpią sobie, 
pij»' wuóy mineralne, 
a (uciemiężony pro- 
leta jat niech zdy­
cha: Pan Bóg nas
jednakowo stworzyłl 
Ale poczekajcie troi 
ehę! Przyjdzie je- 

y jfA  szcze dzień zapłaty! 
Będziecie wtedy jeź­
dzić, aie ma magi­

strackim wozie!" Gdy Genowefa ziry­
tuje tsię, jedyny ratunek w szybkiej u- 
ci-eczoe. Więc żona zamknęła się na 
fciucz w (łazience, a wieczór omawiali­
śmy cały problem. I doszliśmy do wnio 
sku, że Genowefa jest nomylona. Za­
miast błogosławić niebo za swój los, 
blmzni cnu i uświęconemu' porządkowi 
społecznemu.

Wtrąciłem:
—  Gzy sądzi pan, że jeat szczęśli­

wa ?
—  Powinna być, ale me chce. Ileż 

trosk zaoszczędza arbie dzięki ubó­
stwu. Jej sńę wydaje, że wyjazd letni 
jest szczytem1 rozkoszy, a zapomina, 
że jest on prztO-ewszystkiam źródiłem 
cie^ ień  i niepokoju. Mam kuzynkę, 
któtra marzyła od lat o tesn., by na ło­
nie ma tatry witać wiosnę. Wyjechało 
biedactwo w połowie maja i wróciło 
wczoraj z katarem, reumatyzmem, sple 
śmiałą gar terobą Twierdzi, ze przez 
cały czas marzyła o powrocie dlo mia­
sta i zazdrościła wszystkim, którzy ms 
wyjrehali

—  Kuzynka pańska Pyfa lekko­
myślna. Wnosn^ w  Polsce jest najczę­
ściej pełna kaprysów, ałe lato...

Hilary uśmiechnął się smutno.
—  Wycinam stale przepowiednie 

meteorologiczne i stuojjję kalendarze, 
prnepow.aJiające pogodę. Obóz wszyst­
kie nkapali są zdania, że tato jbęozie- 
my mieć słotne i zimne. Odmiennej o- 
pdnji iest tylko jeden z  kalendarzy a- 
strologicznych, ale ten znów przepo­
wiada! na ten rok oską zimę, a sucną 
i idealnie pogodną wiosnę.

—  Nie trzeba wierzyć kalenda­
rzom

—  Wierzę przedewiszystkiem ludz­
kiemu doświadc^niu i ono nastn? a 
mię ponure. Znam rodzinę która w ze­
szłym roku wyjechała z całem gospo­
darstwem /rad morze i po 10 dm-uch 
powróciła, gubiąc w panicznej uciecz­
ce wiele drobiazgów. Znam inną, któ­
rej cały wakacyjny dobytek utonął w  
nagłej powodtzi, spowodowanej przez 
któryś z łagodnie szumiących potoków 
górekucu fodczas tych godzin gro#/

Dziesiąty dzień rozpra­
wy przed sądeui przy­
sięgłych.u procfisiii u. o Rozmowa dwóch

i szw agrów .
Lwów, 7. czerwca.

(—) Bo pierwszej kolejce św iad­
ków aowodowych na odmianę zezna­
wali wczoraj świadkowie odwodowi, 
powołani przez obronę., w szczególno­
ści na stwierdzenie alibi oskarżonych, 
głównie Popadiuka, który bronił się 
tem, ze w  dniu zamachu na Targi 
Wschodnie Dawii w Worochcie.

Pierwsza zeznawała siostra Popa- 
diuka, Olga Celewska, nauczycielka 
w Czeremchowie fpow. Bóbrka). Po­
daje ona, że wakacje ub. r. spędziła 
w Kołomyji, skąd kil-kakrotr.e wy­
jeżdżała do Woro<hty, gdzie mie­
szkała razem ze swy m bratem,

Przcw,: Czy pani często stykała
się z bratem?

Sw.: Codziennie.
Przew : Ale w śledztwie pani ze­

znała, że nie wiedziała, gdzie mieszka 
brat i ze widzieliście się tyikc dwa 
tub trzy razy.

Sw.: Bo nie mieszkaliśmy razem 
w jednym pokoju, on spał na strychu.

Obr. dr. Szewczuk: Czy brat pani 
wyjechał z własnej inicjatywy, czy też 
na czyjąś prośbę ze Lwowa?

Sw.: Siostra zaprosiła go, bo cho­
rował na płuca.

Obr. dr. Szewczuk: Czy 10 praw­
da, że Popadiuk unikał swego szwa­
gra Iwańczyszyna?

Sw-: Między nimi były ciągłe nie­
porozumienia.

Obr. dr. Szewczuk: Czy pani zna 
K ruszę łn i r ki ego ?

Sw.: Nie
Następny świadek Stcfanja Matoj- 

crokćwna, krawczyni z Kołomyji zna 
całą rodzinę Popaoiuka. Do Worochty 
wyjechała z koncern sierpnia ub. r. i

zastała lam Popadiuka.
Przew.: Czy wyjechał vn stamtąd 

do Lw-uwa?
Sw.: Nie.
Przew.: Czy zabawiał się?
Sw : Nie, przychodził .bardzo wcze­

śnie do domu.
Sviadek mikołaj Iwańczyszyn, e- 

merylowany kierownik szkoły, za­
rządca Domu Zdrowia nauczycieli w 
Worochcie zeznaje, że raz jeden tyl­
ko wiaział przerrporadniem Popa­
diuka.

Pizew.: Gzy długo był w  W onooh- 
cde'.J

Sw.: Nic wt3m.
Pi« jw A kiedy pan wyjechał dlo 

Kołom j ji?
Sw.: Z początkiem wnz/eśnla,
Fixew.: Gzy pan ropaawka lam

aaaiałr
Św.: Nie.
Pizew.: A w sferpmmi był pan w 

Kułomyji?
Sw.: Byłem raz jeden i Wstąpiłem 

do leścuowcj, a!e Popal cunfca tam nie 
zastałem.

W tem mieijscai rrcJcuratcu wnosi 
o skonlrontowaaiLe tego świa-uika ze 
świadkiem Matejcauwrówną, która mb- 
State przy sirtach zKŁTtaniach.

Następnie bażńape Semen Pizyhc iki, 
urzędnik Uikraimskicj 'Wzatjmwej po- 
mory nauczyrcfeisioreij, ktÓTy iw accie 
bawił w Waroohcie -i pnaiwaicM tam 
księyo*wość z .ramieiiuŁ Złwtrązh-i. Świa­
dek pamięta, że razu pewnego w  sier­
pniu widział mypaamra.

Przew.: Gizy Ptopadluk był v Wo- 
roebete meldowany ?

Sw.: Nie wiem.

O polityce.
Następni ćwuadiek Jan I.son Ge- f 

lewułri, szwagier askaittonego f  upadliu- 
ka, zeznaje że Papadituit w ezasće za- 
mai hu na Targi Wschodln ie-był w  Wo- 
rochrto.

Di. Suewsnk. : Czy pam tóe-idy roz­
mawiał z  'Popsudliuikitem o polityce?

Sw : Tak jest, szwagier .nawet mó- 
wrrł, że Ukraina oprze się o Polskę.

JMPTY yJEOLA
na świeżem maśl 
nfezbędne w domu 
na wycieczce
na letniem  m ieszkania 5131

najsmaczniejsze do herbaty.

Dr. Stai jeutełu: Co to zwaiczc oprze 
się o  . łMekę ? A iż jakach k rytorjów 
miała składać się ł 1jkr?.Hm?

Św.: O i 'miał na myśli Ubnaiknę
n adhiepnzań ską.

Dr. StarosKteki. Do jaJkiia] pan no*.

Dra Teichera
ki  T H O S  A N

L. rej. M. S. W. 1065. 
usuwa kamienie żółciowe, wadliwą prze­
mianę materji, kaiar żołądka i jelit 

przeważnie na tle nerwiwem 
Do nabycia we wszystkich apcekach. 

Generalne przedstawicielstwo na l'o!skę: 
Apteka ul. ETTINGŁlRs. we Lwowie, 

pl. Gołuehowskieh 14. 4213

leży .panji. polskiej?
Św.: Do BiEł  ̂R.
Dalęfj świadek opoiwiuada że dniila 

31. sierp™ a wrórił Popadiuk do Coło- 
myji i obaj uda1!  się na kunocut Kot 
jia“ . Następnego dnia Dyli razom w 
teatrze. W dVa dni po anesaujwaniu 
Popadiuka świadek uzyskai % im w wi­
dzenie ua ptdioji. W  czasie roamcwy 
w  ofcecności kom. Gzechowskiego, 
ikem. Gzuc,howski zajęty był kontrolo­
waniem zawa-ntości pnzymiesionego 
przoz świadka pakunku, świadek pciiał 
<» z  rżuiiBiaii papierusa i witedy zau­
w a ży ł u liego na toołe i pod okiem 
zuak. Zapytany skąd p,x3hcdiza fen 
znak, odpowiudiziiał' „Bpi ! rrmńe" 
W dwa dmii p<' żniiej śiwiadek mi ał zmo- 
wu wiidizenie 7. oekarżonym i wttedy 
Popad&uk po raiz dnug: pcrwieuzEai mu, 
że gr biii.

Pr okurator wnosi aJb /  zeemaiu a
i j g o  śrwiaidka aa-orOkukotuwać.

Następnie zaznawał Zeueu Załeayj, 
sfaiiderui fitofcofji, .żanządca Dwnu aka- 
den idknt-go od’ ctafia 1. września ub. r. 
iwtiadlea tem podaje, że w  uifcr. Doimi 
akadmBcfcim można było v'Axmat 
dobę Des jego wiedzy nr !>szkańcy do­
mu bowiam mieb własne Mucae do 
pokerów. Śwteidek wi Lauł Popadajtea 
w esaste ferji k^kakrotnie we L .powie, 
nde przy pamima sobfe jednak, w któ­
rych mdesiąciteh. Po drugim uześnia 
już jyr nie witkzśaL \v "ikr. uomu ako- 
demackam pdlaoja hamazo cizęato prae- 
prowauzała retwizńą,

Rewolwer i L
Następny świadek ffiłabat Flya, u- 

rzędnik Kooperatywy w ZnacSieniu. 
Dnia 7 września tj. w  dnnu zamachu 
nfi, Targi Wsc bodnie Teresaczuli zo- 
“tarni u iaego rewolwer, który później 
znalazł wywiadowca pob T iny. iPrarw- 
dopoocbme rewefl-wer mfc był nabity, 
r  leraczm  r t s n w u  ta n ie  i  ibokaer.

tflsr. dr. Ssnchefwy^z: Myśmy łakże 
m-ieLi boksery.

i feku wzdychała za Lwowem i spo­
kojną, dubr-otliwą Pełtwią. Powiadam 
panu, najbezpieczniej nie ruszać się 
z miejsca.

—  A iedn-ak ruszają się ludzie.
—  ...aby przeważnie gorzko potem 

żałować, Widocznie w naturze ludz­
kiej tkwi 'pragnienie cierpień, niebez­
pieczeństw. rozczan wań. Gz> lałem o 
kocnankacł, którzy umyślnie ozdzie 
lali się, aby tęsknić i znosić sercowe 
katusze ódaje mi, aię, że w  tym samym

celu wyjeżdża oie na lato- dla umar­
twienia i poznania słodyczy utracone­
go domu.

—  Czy pan też wyjeżdża?
—  Tak i martwię -się tem z góry 

2otna też. Jedna Genowefa, powinna 
być wonna od tych zgryzot. Niech mi 
pan 'Wierzy —  nie doceniamy sz< zę- 
śliwości piroktaj-jat-u i —  co ger°za — 
on sam także nie docemia jej.

I Hi3ary westchnął nad złem urzą­
dzeniem tego świata.

Przew.: No, nie wszyscy ło-saLismy. 
bckseTy ^

Dalej świadek podaje, że Teresz- 
czuk zwrócił mu uwagę, hy irewołwe- 
ru nikemu nie wyda* i liłfcomu nie mó ­
wił, że Tejeszczjtrk mu go dał

Świadek (Aleksander Semkowicz, 
introligator, był pr.»-coda«łcą oskarżo­
nego Hoszowskiego. Wydaje oskarżo­
nemu doter świadectw o, Swńadet wie­
dział, że Hoszowski jest * rW d is ią  
ukri Jńridba i za jego zgodą oprawiał 
przynfeeior ze soŁą roamajfe k-siążki 
uteriui* kie. W  dmu z m a d u  jl 5n*g* 
Wschodnie prosił o puzwoleuŁiO w jjji i” 
o gour. 8 i ńet zorean nta JSni sżonia 

Świadek Sretanja Kadraaicz, urzę- 
oniczŁa Kooperatywy w Wannłkwh, 
podaje, że  K-uucT?ciie?o znała, gJTż 
przychodził często do kooporadyuy 
Razu pewme»-o, gdy kupowa * papiero­
sy , imał w reku jaktd papa er. Gdy za­
pytało, to ma w ręku. odj ewródeiał, 
że to jes* w te-A yda ',
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Świadek Bazyli SzmAer, elektro­
monter z Winnik podaje, że gdy razu 
pewnego był u WT^ecaoniy, pizyszedł 
Tam Kulczycki Kulczycki przyniósł z ; 
aoHą „Surmę" j począł ją czytać. Świa 
dek Doprosił go, Ly mu tę -gazetę dał. 
Kulczycki się rgoćLńł i świadek gazetę 
schował, mając ją zamu?r przeć zytać. 
Gd*ie -ą podziała nia wie, nie czy­
tał jej-

Prożv*at,r* do Kulczyckiego: Czy to 
prawda co Szuster po wiedźm* ?

Oskarżony: Tak.
Prok.: Skąd pan y ziął „Surmę"?
K u lczy cm : Wchoctząc ao poicoju

zauważyłem leżącą „Surmę". Zanim 
ją zacząłem czytać, Szuster zapytał 
mnie co to jest i poprosił, bym mu ją 
dał. Nie była to moja własność. więc 
nie czytając, dałem mu ją zaraz.

Osiatndia zeznawała Anna Buczko, 
wdowa po kaflarzu, która imała stwier 
dzić alibi Bidy, ale świadek ten ni­
czego nie mógł sobie przypomnieć.

Na tem z powodu nie jawienia się 
injnych wezwanych świadków o godzj • 
nie pierwszej rozprawę przerwano 
z tern, że dalszy ciąg odbędzie się do­
piero we wtóreic

Dom pracowników
Hżoiar*. komunikacji w  Trn&fcawcu,

(Cki naszego korespondenta )
Drefcubycz w crerwcu.

Kasa wzajemnej pomocy pracowni­
ków Ministerstwa Komunikacji wybudo­
wała w Truswirei' dom d)a użytsu 
swycb członków, iłom ten o 22 więk­
szych i mniejszych pokojach z instalacja 
wodociągową i elektryczną, łazienką itjv. 
położony przy drodze dojazdowej do 
dworca, został z dniem i. czerwca b. r. 
oddany do użytku i będzie poza sezoi*yn 
letnim mógł być otwarty przez cały rok. 
Dla braku w tym roku tarasu - werandy, 
szy w parterze stołownię i świetlicę. — 
urządzono do ogólnego użytku kuracju- 
Ponoje umeblowane z pościelą i bielizną 
będą oddawane pojedynczym osobom i 
calyir rodzinom także z grona pracowni­
ków kolejowych, nie będących członka­
mi Stowarzyszenia i mieszkających poza 
Warszawą, po cenach bardzo przystęp­
nych. Tak wroc znaczenie Truskawca 
dla całej Polski wzrasta z każdym 
dniem.

O— -

POPIERAJCIE LIGĘ
ttCHSKA I  RZECZKA,

EfcFpaaytaiura, UnaęAii Euw^rcutyjae- 
go we Lwotww dkaicw’;, żio wodite TtóltatcjS 
Lansuliaito Rapilta ŚPbtetotej w  Rotter- 
daimdia —  napi ywpją tam w antaftnaich 
dniach bardzo łaram  ̂ zapytywania 
en>—rantów v  anjfon z Frasu j  w  spra­
wie emagraiełi dio ~dyj hor corcter.., c h. 
Niemal jwscrary pcWotłkrją się. ua ogło­
szenia, jakie mńalły eiię pojawić w ipna- 
aie, pm nknjące róbwtników do Indyj 
hotauderskltoa, przy tern jcyira? * aa
zarodki i legające do 2.0 K) FE mta- 
cięcamaia. Pouńnważ Tachodlzą w azeŁo 
podBjratjnjna, że Ta tem hryja się ma- 
chńanje < tznrańc* —  Efcslpazyibuira 
pocjryuiJa 'fcrrka ofalem zbadania źró­
deł zauniterer wania silę itym cbjaiwieim, 
os tnzegajac r Waiocacu me z utereso- 
wamych pa 'od eanigrncią w nieznane 
bliżej neejacowośoi Ekspotoytpira nad­
mienia przyium dla onjentac^., ae LuPa 
Ł:nlan iferakie pogadają Mżmait troąćkal-

Lwów, 7. chtawca.
Wojewoda Goincbonski wystto'' w a ł 

tezy pisma de koen. NaiMski sgo, wtee- 
ikamtoarza piof. wbmińsk«ęo di wiice- 
kamisarza Frankowsadegc z  powodu 
. puszczeń,®, peizei nich stanowisk m  
Ratuszu iworwak im

Piurno do kara. N-adJoćsfcicgo Luzam.
W chw  lii, gdy -Fam opuszcza sta­

nowisko Komisarza rząidkiwogo m. Lwo 
iwa z wywodu ukonEttyitooniunŁa si^ 
Tymcsasow j  Rady jnKtjskaeij i wyiboLU 
nowego Rrezryójum pragnę wyrazić 
Panu najwyższe uznanie za Jego pracę 
na tem odpowiedzialnem stanowisku.

Objąwszy i wśród teudlpj^ch n-anm 
ków ten urząd poświęcił Pan przez 
ojtres prawic owuftertnu 3-wój czas, swo­
ją wielką w.śedlzę fachową ń enangję dli a 
diobra miasto, i jetgt mieaztkańców.

'Daa^|u,jąc pa-niu iza fię Jeigo nie- 
zuiAudowaną ,pracę, oraz iza iwtspóĄaracę 
W potraczonym szaikresw dziiałaini a ad- 
nJmasteaejii puństwiowej, życz« Panu 
jak najlepszych wyników w Jego dai-

Publiczność, czytająca swój dzien­
nik, rzadlio zaetanawia się nad tem, 
że ma przed sobą owoc intellektual- 
nej pracy zastępu ludzi, a jeszcze rza­
dziej nad tem, co ludzie robią, jak 
żyją. Ten i ów wie wprawdzie, ze mi­
nęły czasy, gdy dziennikarz na równi z 
aktorem był niejako poza prawem, że 
istnieją jakieś organizacje, reprezen­
tujące interesy zawodowe tych, któ­
rzy formują opinję publiczną i u 
wszy stkich cywilizowanych społe­
czeństw uchodzą za potęgę. A le poza 
temi informacjami wie się niewiele 
więcej.

Na Zachodzie stosunki są pod tym 
względem bardziej uregulowane. I nie 
tylko pod tym Cały zowód dzienni­
karski jesl tam inaczej postawiony i 
zorganizowany. Sprawą dawno prze­
brzmiałą jest tam niejednokrotnie to, 
o co u nas dopiero toczy się walka.

uia dla Emżiiłietjnzyka. NaMtępnuie Bun>- 
pejozylk jalko zwykły idbótnjk nńe ipo- 
teała konkurować z  unejeewym nabdt- 
nikiiem. ■w,2glk5dinr;)e chńnikitm ikniM, któ­
rzy wroboc mikamyich potezeb zada­
walają iię u-Jfiieoji wynagrc 'zumiem. 
Zawodiowv' .tecihmiicY mają pewm© wi­
doki na Wytższo wyuagjiodlaaiffld, angar 
żowiaiiBie ich jt t̂nak. w tzassadlziie odby­
wa się prear -centrale ma ją—. swie sie- 
-iEiby ąr H-oleudji, a :iik Ekipazyturizie 
jest wiadomem, dotąd zapetazetowanie 
na wytwalifilkowia-nych techlnćików, 
(n. p. wjt-rflactzy) izigtaiazaiy jedynie 
kopalinie nafty, które obecnie zaczy­
nają ogriniozać pir jdlukctję zwaiiiićać 
ozęść personelu.

W końou Ekispozytiura dndiaje, że 
ostatnie w. ia/lamości donasza o wlzira- 
staiąeein w juudjach holeudorsiiucib tsez- 
rouocśu.

— -fl------

szęj abywateiHKieij uzaałamoScS dla 
dobra oacmej Ojczyzny. '

Wc/wtr-Ja Cohr ton, ja
Do proi CfcariiińsŁ.’eg^.
W chwili, gdy Pan, opuszr-^a Urząc

I. Zastępcy KamćsaTza. rząiawtegc m. 
Liwowa w skuiti ukonst yu.uc«w ania się 
Tymczasowej Rady unJojakiOj i wyiharu 
nowego ihezydijuim wyrażatm Panu 
UBitaime i podtzaętKawaniie za. Jogo dzia­
łalność na tern atancw ssu.

Wojewoda: Crtłmoliowski. 
Do Radcy W o, jwódatw-a Ptamkoiw 

dóego:
W chwiild, gdy Pan opuszcza Uiżątt

II. Zastępcy Kjoinisarza rządowego m. 
Lwowa wsKir-ak ukoeisiytuowania się 
'lymczasowej Rady imiejskk i i wyb-Titu 
nowego -Prezydijuiui wyrażam Parni za 
J^ju prawie tnyleiinią, goiSiwą i pełną 
■ •iświęcenia pracę na tem stanowi- ku 
uznanie i podzdębsniania, życząc Panu 
jak najlepszych v o  u ćw  w pftiłb e 
państwowej i w  p-ecy dla dobra Oj­
czyzny.

Y. ojewnda- GołucnuwslcŁ

Pcwne światło na te /pionierskie 
prace naszych dziennikarzy rzuca 
sprawozdanie roczne lwowskiego 
Syndykatu. Można by dodać, że jest to 
instytucja ściśle zawodowa — w od­
różnieniu do Pol. Towarzystwa Dzień 
nikarzy, które ma na oku przede- 
wszystkiem cele cnarytarywne — i po 
nadto instytucja bezwzględnie apar- 
tyjna. Należą tam członkowie wszyst­
kich lwowskich dzienników i nigdy 
nie zdarzają się dysonanse, wynika­
jące z różnic politycznych.

Przedmiotem głównych wysiłków 
wszystkich polskich Syndykatów jest 
ustawa dziennikarska, ustawa, która- 
by wreszcie ujęła w normy prawne 
sam zawód i jego ochronę, określiła 
prawa i obowiązki. Syndykat lwów 
ski zajm-ował się nią szczególnie go­
rąco już choćby z tego względu, że 
sam był inicjatorem sprawy.

Na I. Zijeździe w  Wnirszaiwie pro­
jekt takioj ustawry wyisunęli i  prze-puio- 
wadziij dele-fciaici lwowscy — śp. Yuget, 
śy. I ech, pre^. L-ask »wuicki i pru .̂ 
Fryrin® W ostatnim Okresie Symidyikat 
Lwowski dokonał pirzy czyniąc,j -wśoól- 
ipracy prof. Nawotnego kcllyOcacji 
projektu ustawy i dokonał szeregu ia- 
tenwencyj u m.-:»nuidaffn.yclh czypoli©jy 
celem pii-zyśpioszienia toku sprawy.

Innemi soraiwami natury- haindsaoj 
wewn^Crzneii hyla współprac nad uło-

Wi-edeń, 6 czerwca. (PAT) Między­
narodowy kongres kobiet po wysłu­
cham, u dłuższego sprawozdania jednej 
z kamisyj o wnioskach jej w sjr-rawie 
ustawodawstwa (lotyczifcega zwalcze­
nia handlu kobietami i dzdeu czętaui, 
wprowadzenia kobiocej policji, zwal­
czania niemoralnej literatury itd., u- 
chwalił do natychmiastowego wpro­
wadzenia w życie następujące rezo­
lucję:

1) Związki narodowe kobiet po- 
’ wiinny łącznie z tymi kooperacjami,

 ..............   I Y.ii.i.i — -  , ,    ■
M agazyn  M ed y czn y  ^ 5177

„A  E  S  C  U L A  Pu
PJ. M a rj a c k i 5 , II. p

insirumenty, przyrządy i meble 
lekarskie. Ceny k nkuroucyjne. 

Dogoune warunki płatn ś i.

ziem nr. staitutu Zwaąaku. SyndlyLaitó>n 
i ustawą. emeryuaiiLą, tuidai* iż za-bi a»gj 
nad poprawą bytu dziennikarzy, na 
toroiue lwowskim nadler aplaikła-nago. 
Z cemn-tejszrych przyrwiślejów uzyslkino 
dła ltwoWokich ozkniJków legitymacia 
międzynarodowe, Wóte1 za granicą dla- 
ją da’eko .iące mgi i prerogatywy, 
ozego o ptosnUksch krajawyah niestety 
jeszcze ,poWiiedlzieć nie można.. Wazc.zę- 
to również krok' o kreowanie we Lwo­
wie katod* y dziennikanstwa, ikjbócraliby 
usunęła issttndęjąicie ihraiki w dlziedizśrii i 
w-iodzy ogólneij i  facnowej

Może jednak najbianiziej warto­
ściową zdobyczą jest to, że społeczeń­
stwo zwolna przyzwać m; a się -widzieć 
w  Syndykacie iuotytuoję. czuwającą 
nad moralnym i etycznym pozrtemeon 
dzternlkarzy. Zwracano się w spra­
wach wątpliwych lub spornych do o- 
rędownictwa Syndykatu i — co  trzeba 
podkreślić —  Syndykat w żadnym 
wypadku zaufania nie zawiódł. Jego 
interwencja, a często nawet zapowiedź 
interwencji adnosiła zupełny -skutek.

Tych kilka imfonmacyj powinno 
wystarczyć do zrozumienia, jak nie- 
ipraw dlziwą ,est wems-ja, że ,J3tóecnaiiiba- 
rze idą luzem". Przeciwnie, są zorga­
nizowani, a organizacja i-cŁ. krzepme 
i rozrasta się. Najbliższa przyszłość 
w :nna przynieść raalizacje pełncigo 
programu, który zresztą nie żąda ni­
czego więcej, jak tylko- zapewnienia 
praoowniKom pióra w życiu apoteoz* 
nem iego miejsca, na jakie awą cięż­
ką, odpowiedzialna pracą dumrze Subie 
zasłużyli.

Pr:ff, W itkowska
rektorem Uniwersjdetu Jana Kai.imieria.

Lwów, 7. eztrwca.
Dnia 6. bm. odbyło się w sali posie­

dzeń Senatu akademickiego zebranie o- 
gólne profesorow Uniwersytetu Jasa Ka­
zimierza w celu wyboru rektora na nowy 
rok akademicki 1930/31. Rektorem wy­
brany został profesor zwyczajny filoiogji 
klasycznej Stanisław Wi.kewski.

------ n------ -
Sm erć 3. dzieci w płrm eniach.

Kraków, 6 czerwca (PIAT). W Rąb­
kowej (pcw. Nowy Sącz) wybuchł po­
żar w domu Pawia Kosakowskiego. 
W  oumiu poniosło fani srć t roje nielel- 
nich dzieci Koraltowakiego, w  wtoku 
od 8 mieuecy dó 5 laL W czasie zaba­
wy w stodole dzieci spowodowały po­
żar, który zniszczył całe zabudowania 
gospodarskie i  narzędzia. Szkody w y- 
noszą około COOO zł!

które pracują w tej samej dzTedzitae, 
pod;jąć zorganizowanie waHd w tym 
kienmkiu, aby wuzy^kie istnŻŁją*  ̂ je- 
rzcze domy publiczka doprowadzić do 
zamknięcia. 2) Międzynarodowy Zwią 
zek kobiet zaleca Związkom narodo­
wym tam, trdzie te jest pożądane, 
działać, w  ki&Tunku zaostrzenia usta- 
wouawstwa karnego pmetra, •mtene- 
rom, handlarzom dziewcząt oraz za­
biegać usilnie -o to, aby wprowadzenie 
w życie -tych uDtaw było ułatwioną 
przez mśędzyiLaptdowjji kaufceuc^g,

il e eK o raae  «e l e i  U le f l r ó t
OETSZEŻEłtE EKSPOZTTUKY URZEDTJ FMIGEACIjJiEGD WE LWOWIE.

1-wów, 7, czerwca. ny w  wi«'u t>k©lica«b mb* do zp tosito-

J2k orŷ Diziiri $Fq
PRACE I DOROBEK LM OWSKl EGO SYNDYKATU. 

Lwów, 7. czerwca.

Zttzae e  eatui B a r * * b t b .
UCHWALI iMUęUTTNAIlDDO WEGO K^N^RE&U KOjBIE™1.
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obranie 
lwowskich niewiast,

Lwów, 7 czerwca. 
Lwowianie są narodem oardzo „po 

litycznym". T. z. interesują, «ię bardzo 
polityka państwową, a wjęeej jeszcze 
swego grodu Rekonstrukcja, choćby 
najcieka wsza i najmniej spodziewana 
■gabinetu ministerialnego, nie rozpaia 
ich i nie denerwuje ich jak zmiany na 
iub blisko stolca lwowsko - ‘burmi­
strzowskiego. Takiemi ewemenumi 
przejmuje się żywo Lwowianin', a je­
szcze więcej Lwowianka. Tę ostatnią 
Zapolska zniesławiła w swoich powie­
ściach. „Dulskie" jej, to de facto nie 
typy lwowskie, ale zebrane na innym 
bruku, choć może większym, ale wię­
cej zaśmieconym, a ustawiane na tle 
lwowokiem. Nomenklatura, nazywają­
ca kogoś „kura domeistica" może się 
odnosić do kogoś innego, alt nie do na 
szych pań.

Lwów ian'Ka (ze wzg’ ędów lamilij- 
tio - prywatnych i spukoju domowego, 
nie mówię o jej czarze i uroku!) inte­
res/uje się życiam naszem publicznem, 
jak żadna polska kobieta. Mo ona nie­
raz lepiej ustalone przekonania polity­
czne, niż jej mąż, narzeczony, a nawet 
adorator. „Łazik" polityczny jest u nas 
objawem częstym. O „łaziczkach" na­
tomiast nikt nde słyszał, a nawet w y­
rażenie, przezemnie użyte, jest pra­
wdopodobnie mojej inwencji.

Ta stałość przekonań politycznych 
u Lnowianek, czyto na lewo, czy na 
prawo, albo i nawet w jakieś centrum 
skierowana, przy ich gorącym tempe­
ramencie i poczuciu swoich praw w 
domu i poza damom, ożywia nasze pu­
blicznie zebrania, ale także może się 
stać powodem kolosalnych awantur, 
jeżeli Lwowiarakę chciałlby któś ukró­
cić w jej prawach nabytych, a choćby 
w  uzurpowanych. Wtedy staje się ‘lwi 
cą szlachetną, ale groźną, gotowa do 
heroicznych poświęceń, ale i do wydra 
pania oczu krzywdzicielowi.

Tak oimal nie siało się wczoraj:
Na pierwsze posiedzenie nowej Ra­

dy mifc/skiej, magistrat wydał pewną 
ilość bileto-w wstępu na galeiję. Więk­
szość iych kart znalazła .się w  ręku 
pań Więcej niż punktualnie, zjawiły 
się u wejścia do galeryj, już o pół do 
siódmej, więc pół godziny przed posie­
dzeniem. Tu jednakże oświadczono im, 
że galeTja zostanie otwarta dopiero o 
si jdmej. Jak nie, to nie! —  Dowiedzia­
ły par.ie i stłoczone jak pasażerowie 
w lwowskim tramwaju, czekały do go­
dziny siódmej. Gdy wreszcie galerję 
otw arto, okazało się, że wszystkie miej 
9ca już były zajęte.

Jak to fcę stało, frudno było skon­
statować. Powiadają natomiast nie­
którzy, że była to asekuracja galer;i 
■przed ewentualnymi malkontentami, 
asekuracja przy pomocy ludzi nłetylko 
pewnych, ale urzędowych i ich fam.Łti 

Rzecz jasna, że i te osoby mają 
prawo znaleść się na galerji. Nie po­
winno się ich tylko na nią wciągać 
przez okna l<ut wpusz< zać przez biura. 
Innej drogi bowiem wczoraj nie było.

Panie nasze tern „bujaniem" ich 
były mocno pudn.econe. Chciały zrobić 
harnrder i już nawet go zaczęły, ale 
zagłuszyła go orkiestra elefctryczno- 
tramwajowa, tak, jak zagłuszała po­
czątek obrad Rady.

Jak się pokazuje, „niema złego, 
coby na dubTe nie wyszło!"

ar.

Konkurs letni Gazety Porań iej“.

Wyciąć t r z e ć ?  k u p o n !
nagrodą fum eju urocza wi ła w Olesiowie.

Lwów, 7 czerwca.
Czy nie wydaje się Wam, Mili Czy­

telnicy, że to w marzeniu sennem uka­
zuje .się Wam perspektywa otrzymania 
zupełnie darmo na własność uroczej 
willi w  pięknem JetniiiSfca podkarpac­
kie m, Olesiowie?

A oto „Gazeta Poranna" zamierza 
naprawdę otworzyć Wam wrota tego 

raja ziemskieiiu, 
z którego nie wyprą Was żadne orze 
budzenia, żaona ni /realniejsza rze­
czywistość...

Klucz do tego raju znajdą wszyscy 
■uczestnicy w  naszym wielkim konkur­
sie letnim, którego rezulta‘ em będzie 
oddanie na własność szczęsirwemu wy 
brańcowi For luny 

kompletnego domu mieoz salnego 
z  parcelą, 

w wymarzonym raju zmmstkim, Ole­
siowie...

Do wym enionych już poprzednio 
urządzeń, zrealizowanych w Olesio­
wie, należy jeszcze dodać, że postaw ie 
ny już tam został

budynek buiettofWy$ 
dla ułatwienia zwiedzającym, dłuższe­
go pobytu w letnisku. Jest to pierwszy 
początek tworzenia w Olesiowie urzą- 

. dzeń na wzór wi-ełkich klimatyk...
W dalszym projekcie znajdujt się
plan. budowy „Domu zdrowia, 

z Kąpielami siarczanami, soiaukowe- 
mi, iborowincwemi, gazowemi i rado- 
v eani co podniesie w jeszcze wyższym 
stopniu atrakcyjność tej klimatyki oraz 
ożywi kontakt Oletsiswa z pobliskim 
łUanisr awowem...

Wobec tych świetnych horoskopów 
Olesiowa, tem większej wagi nabiera 
akcja „Gazety Porannej", aby zapo- 
mocą udziału w konkursie oddać w po 
siauanie laureatowi turnieju konkur-

su w egO willę na własność w tem w y-
marzonem letnisku...

Zatem stawajcie wszyscy do ape-

liu. Mili CzytelnicyI
Uroczy dom w Olesiowie czeka na 

swego właściciela....

C z is i t e  51.. Mii Ry lsk ie j
WYSŁANO Z PRZEMYŚLA RU SĄDU NAJWYŻSZEGO 

(Od naszego korespondenta.)
W WARSZAWIE.

Przemyśl, w czerwcu.
(M) Kasacja przeciw wyrokowi, wyda­

nemu tjia Tadeusza Rylskiego, skazanego 
za morderstwo, jak wiadomo, na 15 lat 
ciężkiego więzienia, odeszła do Sądu Naj­
wyższego w Warszawie wraz z wszyst­
kimi aktami tej sprawy. Ponadto eitspe- 
djowano do Warszawy pozoslf ją w 
związku z tokiem tego procesu 1‘ ’a sąao- 
we, a między innemi także czaszkę śp.

Pod z i m  z M i  M EttfM ii
IO iM U A  WRÓBL-ÓWNA NA ŁAWTE żjSF ATIŻONYCE194J3TNIA

Lwów, 7 czerwca.
{—) Przed sądem przysięgłych sta­

nęła wczoraj 19-letnia Rozalja W ró­
bel, służąca zamieszkała w  Kiuhajo- 
wie (pow.- Lwów), oskarżona o zbro­
dnię dzieciobójstwa, popełnioną dnia 
212 kwietnia br. w  Kuhajowie.

Wróblówna urodziwszy dnia tego 
nieślubne dziecko płci żeńskiej, bez­
pośrednio po porodzie zab ijla je w ten 
■sposób, iż płó-wką tiąjo dziecka wielo­
krotnie z minką *dłą uderzyła o szta­
chety, powodując /ego Śmierć. Nastę­
pnie zwłoki zaropała w  zieu.1 ohou 
stajni. Swiadkieim tej zbrodni był Mi­
chał Kurtoszy a, który w  krytycznej 
chwili wyszedł ze stajni i zobaczył 
Wrób 1 ów ną stojącą koło werandy w 
leśtniczówce, a równocześnie (i fwsz i  
pisk jak gdyby niemowlęcia. Siedząc 
następnie Wróblńwnę, zauwozył, jak 
jakiś przedmiot zakopała do zdemi. W 
miejscu tem później znalez-ono zwło­
ki, poczem WTóblćwnę aresztowano. 
Wróblówna wruy się nie wyparła. 
U B B B H B n H !

Wczoraj stanęła ona przed sądem 
przysięgłych. Sędziowie przysięgli u- 
w ziględnili wszystkie łagodzące oko­
liczności i zaprzeczyli pytanie w kie­
runku zbrodni zabójstwa, wobec czego 
Trybunał wydał wyrok uwalniający 
od winy i kary.

Trybunałowi przewodniczył r. Żgó- 
ralski, oskarżał prok. Poecihe. bronił 
adw. dr Żywicki,

Zoiji Rylskiej,
Może jeanak okaże się również konie­

czność przewiezienia do Warszawy slyn 
nego jasionu z dziuplą, który został wy­
cięty w parku w Pietryczuch i znajduje 
się na dziedzińcu więzienia tut sądu o- 
kręgowegu

Z powodu ekspedycji ektów, które 
ważą kilkadziesiąt kilogramów, powstały 
niczem nieuzasadnione pogłoski, że wy­
rok na Rylskiego został już zniesiony i że 
nowa lozprawa przeciw niemu odbędzie 
się przed jednym z sądów okręgowycn -.a 
obszarze lwowskiego sadu apelacyjnego, 
podobnie nawet we Lwowie...

Na razie jednak Rylski, wbrew raź­
nia tym pogłoskom, przebywa w tirtej- 
szem wiezieniu, gdzie w dzień pracuje ja 
ko pisarz w kancelarii więziennej, obra­
cając część swoich poborów emerytalnych 
które otrzymuje jako major w stanie spo­
czynku, na swoje cele osobiste. Rylski 
wiele czasu spędza na żarliwych mo- 
diach.

Obrońca jego dr. L. Landau jest jlo-' 
brej myśli, pewny, że uda mu się uzy­
skać' kasację wyroku, podczas gdy w sfe­
rach prawniczych odnoszą się do łych ho­
roskopów dość sceptycznie, chociaż nic 
wykluczają takiej ewentualności.

Tsiskiny lii  ifiilic?n@raY

ZWIEDZAJCIE 
MIĘDZYNARODOWĄ WY,SI 4WE 
KOMUNIKACJI I TURYSTYKI 

W POZNANIU 
OD 6. LIPCA DO 10 SIEKPNIA BR

SYN EAROijA PARZLERA SPADŁ FODCTAS
TTŁ SIĘ.

(D o ryciny na str, 
l-wów, 7 czerwca.

(—) Dzienniki amerykańskie rozpi­
sują się obeentie obszernie o  tragicznej 
.śmierci >8-ietnie ,o Tomasza, syna jed­
ne gu z na jbogatszych ludzi w Amery­
ce, mu kim U jon era chk-aigiowskiego,
Karola ^ rk era . Oto bliż3ze szczegóły 
tego nieszcŁę£Vrego wypadku.

Tomasz był jedynym synem' Parke- 
ra. Od wczesnej młodości objawiał on 
wiielkie

zainteresowanie dc ąportr

LOTU PRÓBNEGO I ZA-

D .
i jako zapełni" młody chłopak uzyskał 
Szereg rekordów. Miał om zaiedwk. lat 
15, gdy był już śmiałym i g*oón,ym 
au*omabilirtą. Jego zuchwałe eskapa­
dy zyskały nazwę ..szalonego Toma­
sza"...

W osfcarf.nurh causaCh nrfodp apoultls- 
men, .znudziwszy się autem po stano­
wił poświęcić się na/trudna ijszej dzia­
dzinie .sportu: awjatryce... Nie zważa­
jąc na zakaz rodziców, którzy drżąc o 
życie jedynaka, nie pozwolili jot u*

i
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Hamieue serce uhratrci ni.
Z  CHCIWOŚTl POZBAWIŁA ŻYCIA SWĄ CÓRECZKĘ.

zajmowanie uę awjatyką, kupił sobie 
samolot i  pcd kierunkiem LWfełnego 
pik ta zawodowego zaczął się uczyć 
Czynił bardzo szybkie postępy, a  nau­
czyciel zapowiadał mu, że stan.e się 

1 o skonały m lotnikiem.
Już po kilku tygodniach zatiragnął 
Tomasz dokonać lotu próbnego na wła­
sną rękę. Napróżno sprzeciwiał się 
nauczyciel; uparty chłopak pustawi! 
na Swojem...

Start odbył się doskonale, lot od­
bywał się normalnie, lecz w pewnym 
momencie wskutek nieznanych bliżej 
przyczyn samolot raczą! gwart w f  
spadać, stanąwszy w  płotmieaiaah... 
Nic już nie zdułało teraz uratować 
statku powietrznego i znajdującego 
się w nim lekkomyślnego pasażera... 
Aeroplan rozoi] lę w  kuwauri, grze 
Diąc pod swemi gruzami młodego lot­
nika...

n a d e s ł a n e .
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji).

a m y strw it łe  - D i w e T i a q | !
Meble gięte pieknie dęte,
Mocne Jęte wszedzie wzięte, 
Salonowe i klubowe,
Luksusowe groteskowe.

Krzesła silne bambusowe, 
Nadzwyczajne, bór krajowe,
Tanie, zgrabne, długotrwale,
JeJnem słowem doskonale.

Wykonanie perfekcyjne,
Ceny lanie okazyjne,
I na raty notabene.
Gdy z gotówką masz „gehennę".

I óżka wązkie i szerokie,
I dla dzieci masz głębokie,
Dla nóg długich Prukusiesa, 
Wszystkie są u HESCHELESA.

Z wiersza mego treść wynika 
Meble kup na Kopernika.

6480 Bruno FronLel.

C Z f K O I  WEDLU
cieszy się największą popularnością w ca­
łym kraju. Nadzwyczaj staranny przerób 
i najlepsze Biirowce składają się na sub­
telny, a tak przez znawców ceniony, a tak 
charakterystyczny smak, jaki pusraria — 

tylko 5127

CZEOUDl WEDLA
FEJLETON „GAZ. POR.“ z 8. VI. 1930. 

PIERRE VALDAGNE.

Piorunochron.
Gdy pani Hervaut ujrzała wchodzącą 

swą mzyjacióikę, panią Julję Chanac, za­
wołała z wielkiem zdumieniem:

— Ach, mój Boże, jak pięknie wyglą- 
dasz, jak cudownie.

— V racam z instytutu piękności. Czy 
naprawdę tak ładnie wyglądam?

— Wyglądasz najwyżej na 20 lat.
— A przytem mam 47. Mój syn ma już 

27 lat. Jak ci się podoba moja figura?
— Wspaniała!
— A moje oczy?
— Ach... Nie potrzeDujesz wcale insty­

tutu piękności, by pokazać swe piękne 
oczy.

— Następnym razem każe sobie zwę­
zić brwi.

— Zostaw, to okropne.
— Możliwe, ale twarz nabiera przez to 

innego charakteru.
— A teraz — ciągnęła dalej pani IIer- 

vaut — powiedz mi moja droga, komu 
chcesz się przypudobać?

— Mateuszowi Riyelinowi.
— Hm — mruknęła zdziwiona pani 

Heryaut.
— Tak, moja droga, Mateusz Rivelin 

jest przystojnym mężczyzną, ma lat 30 
i odpowiada mr pod każdym wz^tędem.

Lwów, 7. czeirtwca.
( = )  W Cincinati (A.neryka) zosta­

ła dokonana zbrodnia, mirożąca wprost 
krew w żyłach. Właścicielka sklepu 
spożywczego ip. Anraa Ruty, 

zamordowała 
z ziruną krwią swą 9-letnią córeczką, 
Barbarę, aby podjąć premię asekura­
cyjną w wysokości 3 tysięcy dolarów.

Potworna matka powzięła już da­
wno pdekieL./ plam i chciała do tego- 
celu użyć za wynagrodzeniem pie- 
ndężnem pewnego roootaika. Gd  ̂ ten 
z oburzeniem odrzucił straszną propo­
zycję, dokonała morderstwa sama, po­
zbawiając życia\^2:iecka za pomocą 
ciężkiego mioia...

Gdy córka już nie żyła, z zimną 
krwią zdjęta z niej zakrwawione u- 
branie, obmyła ją i przebrała i wtedy 
dopiero udała się do miejscowego le­
karza i wpzwała go na pomoc do rze­
komo ciężko rannego sy-nika, który, jak 
twierdziła.

spadł z drabiny.
Lekarz po przybyciu zastał małą Hes-

SPFAWY KOLEJOWE,

Lwu w, 7, czerwca.
Przepisy o przejazdach ulgowych, wy 

dane 4. grudnia 1929, nie uwzględniają 
dzieci adoptowanych pracowników I . K. 
P., wobec czego nic przysługują tym dztc 
ciom żadne ulgi przy przejazuach ko.
•cją-

Jakkolwiek Ministerstwo Komunika 
cji przyznając ulgi przejazdowe dla człon 
ków rodzin pracowników, kierowdfo się 
tą zasadą, iż ci tylko członkowie rodzin 
mogą korzystać z tego rodzaju ulg, któ­
rzy pobierają dodatki ekogoraiezne, tc 
jednak zrobienie wyjątku dla dzieci a- 
uuptowanych by roby rzeczowo caifclem 
usprawiedliwione.

Przysposobieni rodzice muszą bowiem 
łożyć na utrzymanie i wychowanie dzie­
ci adoptowanych na równi z dziećmi wta 
snemi, a poświęcenie się ich dla sierót, 
gdyż z pośród nich wywodzą się zazwj 
czaj dzieci adoptowane, zasługuje na 
znaczne poparcie, gdyż inaczej sieroty te 
zmarniałyby zamiast wyctiować się na 
pożytecznych członków społeczeństwa 
lub byłyby ciężarem tego społeczeństwa.

Ponieważ zatem objęcie dzieci adop-

Pani Heryaut wzruszyła ramionami i 
odparła:

— U ciebie, moja Juljo, nigdy nie 
m )żna wiedzieć, kiedy żartujesz, a kiedy 
mówisz prawdę.

— Możesz wierzyć, albo nie, lecz po­
wtarzam ci jeszcze raz, że chcę sę  przy­
podobać Rivelinowi.

— Nie wierzę ci. Jesteś piękna, za­
chwycająca, ale uważałam cię dotychczas 
za najcnotliwszą kobietę na świecie i 
przysięgnę, że ani razu nie zdradziłaś 
swego męża.

— To prawda, zawsze myślałam tylko
0 moim synie. Franeczek opuścił mnie 
dopiero wtedy, gdy się ożenił.

— A więc, cóż ma znaczyć ta ekstra­
wagancja?

— Czy tak bardzo cię ta historja za­
ciekawia?

— Bardzo.
— A więc dobrze, podaj mi filiżankę 

herbaty i posłuchaj co ci powu m.
Pani Julja Chanac zapaliła papierosa

1 usadowiwszy się wygodnie w swym fo­
telu, zapytała:

— Czy znasz moją synową?
— Uważam, że Irenka jest zachwyca­

jąca.
— Słusznie. Ona ma przecież dopiero 

20 lat. Dzieciak.
— Czy twój syn ją kocha?
— Przypuszczam. Ale on ją traktuje, 

jak dziecko. Nigdy nie prz/chodzi mu na

sie martwą i  utwierdził, że śmierć na­
stąpiła wsKUiteK uoerzenia jakiem* tę- 
pem narzędziem. Polecił zatem matce, 
aby zwłoki oćLsiawiła do obdukcji do 
szpitala. Potworna matka zachowy­
wała się przy transportowaniu zwłok 
nad wyraz

cynicznie,
a gdy służba szpitalna zdejmowała 
trupa i  wozu, powiedziała im

„[Przywiozłam wam tu kawałek 
wieżego mięsa!"

Badana następnie w  śledztwie, 
przyznała Się wreszcie do zamordowa­
nia dziecka, jąkoteż do motywu zbro­
dni, przyczem dooata pogardliwie: 
Ona przecież i tak była idjotką!

Ponieważ mąż potwornej kobiety 
zmarł w roku zeszłym także wśród 
zagadkowych okoliczności, a p. Retty 
podjęła po nim

5 tys. d-olarow 
premji asekuracyjnej, przeto śledztwo 
toczy się obecnie i w tym kierunku, 
czy i mister Retty nie padł ofiaią 
cncrwosci swej żony...

towanych ulgami przejazdowem. zao­
szczędzałoby pracownikom kolejowym, 
mającym takie dzieci znacznych, jak na 
ich dochody wydatków, przeto w uzna 
niu tak humanitarnych pormaek, które 
skłaniają poszczególnych pracowników 
do przyjęcia opuszczonych dzieci na wła­
sne wychowanie, zwrócił się Związek 
Zjednoczenia kolejowców polskich do 
Min. Komunikacji z prośbą o rOzaZerze- 
nie ulg przejazdowych, należnych człon­
kom roneln kolejowców również i nr 
dzieci adoptowane.

myśl, że inny mężczyzna może na nią 
zwrócić uwagę.

— A czy atoś już to uczynił?
— Oczywiście, a tym mężczyzną jest 

właśnie Mateusz Rivelin. Możesz mi zau­
fać, znam się n? tych rzeczach! Mateusz 
Rivelin iie opuszcza tej młodej pary ani 
na chwilę. Stał się serdecznym przyjacie­
lem mego syna. Zbliżył się nawet do 
mnie, sądząc, że pomogę mu w jego za­
miarach.

— Ale cóż ma znaczyć twoja kokiete- 
rja?

— Pozwól mi się wypowiedzieć, a 
wszystko zrozumiesz. Wracam do mego 
syna. Franciszek ub istwia mnie, a ja mu 
odpłacam wzajemnością. Kocham mego 
syna pouad wszystko. Uczyn'łam wszyci- 
ko co leżało w mej mocy, aby stal się 
szczęśliwym i kosztem n ówiekszych ofiar 
postaram się jego szczęście utrzymać. Po­
nieważ Rivelin przeor wa zawsze w mo- 
jem towarzystwie, Franciszek przypu­
szcza, że on właśnie mnie adoruje.

— Doprawdy?
— Jest tak, jak ci mówię. Między na­

mi mówiąc, nie rozumiem twojego zdzi­
wienia. Dlaczego Rivelin nie mógłby 
firnie adorować. Sama powiedziałaś przed 
chwilą, że pięknie wyglądam.

Obydwie kobiety roześmiały się gło­
śno i pani Chanac ciągnęła dalej:

— Mój syn widzi niebezpieczeństwo 
tam, gdzie go niema.

Pani Hervant potrząsnęła guma. i

Listy do Redakcji.
Kombinacja na wzór 

stołeczny.
Lwów, 7 czerwca.

Otrzymaliśmy następujące pasmo *
Z końcem marcia, pojawiło się w 

jedmem z pism 'krakowskich ogłoszenie 
takie, treści: „500 woln/ioli posad
wszystkich kaieg-oryj. Zgłoszenia pi­
semne: „Oferta" —  Kraków, Warszaw 
ska 17".

500 wolnych posad w dzisiejszych 
czasach —  to rzecz nie do pogardze­
nia. Napisai&m tenty do owej „Oferty"
i po kilku dniach otrzymałem duży 
Łukowany prospekt, zapowiadający 
wydawnictwo miesięcznika „Oferta", 
<o bardzo szerokim programie działa­
nia. Miało tam zoiaieść miejsce pośre­
dnictwo pracy, małżeństw, mieszKań, 
kupna i sprzedaży, a nawet „bezpłat­
na wymiana myśli z dziedziny sportu, 
nauki, filatelistyki, numizmatvki, lite­
ratury, malarstwa itd". Uwaga, końco­
wa zapowiaaała, że pierwszy numer 
tego interesującego wydawnictwa po­
jawi się 15 maja, podając równocze­
śnie warunki prenumeraty.

Wprawdzie „bezpłatna wymiana 
myśli" z dziedziny numizma!yki iiub 
malarstwa nie pociągała minie zbytnio, 
jednak „500 wolnych posad" nie da­
wało mi spokoju. Ostatecznie gdy się 
samemu »zuka .posady od lulku mie­
sięcy. nie pomiTi się żadnej sposobno­
ści. Posłałem tedy prenumeratę i z nie 
cierpliwością czekam ukazania- się 
-pierwszego numeru „Oferty" —  po 
dziś dzień.

Zdaje mi się, że padłem ofiarą „kom­
binacji". Gdyby takie ogłoszenie po­
jawiło su® w któremuś z pism warszaw­
skich, wi.edaiałbym z góry, co o tern 
sądzić Ale że epide-m-ja naciągania lu­
dzi w tak typowej formie dotarła ,uż 
pod Wawel, tego nie wiedziałem. —- 
I dlaiegc przestrzegam innycn.

B. R.

■ n a n i H B B H n H H n
— Ale wiesz, nie rozumiem twojej po­

lityki, moja droga. Gdybym była na two- 
jem miejscu, wytłumaczyłabym wszystko 
s;-oowi i zwróciłabym mu uwagę na wła­
ściwe niebezpieczeństw.', ty natomiast u- 
żywasz podstępu i jak sama zeznałaś, 
czynisz to tylko wskutek zachowania się 
Rivełina, który nie ma ciebie wcale na 
nwśli.

— Bądźże rozsądniejsza, moja droga, 
gdy syn mój się dowie, że Rivelin chce 
nawiązać bliższy kontakt z jego żoną. wy­
rzuci go z domu, wyDucnnie skandal i I- 
renka zostanie skompromitowana.

— Zaczynam już rozumieć — odparła 
pani Hervaut — ale muszę ci zwrócić je­
szcze na jedną rzec- uwagę Gra, którą 
prowadzasz, jest niebezpieczna. Rozu­
miem twoje intencje: kochasz swego sy­
na, chcesz mu zaoszczędzić umartwień, 
przeto starasz się przypodobać Riyelino­
wi, by upozorować jego caęste wizyty w 
mieszkaniu Praneczka. Ale czyS się za­
stanawiała nad tern, że pewnego dnia Ri- 
velin może dojść do przekonania, że z 
Irenka nic się nie da zrobić i wtedy 
zwróci uwagę na ciebie, tembaidziej, że 
ostatnio tak wyładniałaś i że jak sama 
przyznajesz, czynisz wszystko, co leży w 
twej mocy, aby mu się przypodobać.

Pani (. hanac spuściła oczy, po chwili 
zaś odnarła:

— Szczęście mego Franeezka jest dla 
mnie najdroższą rzeczą ns świesie.

M spranie ulg przejazd sinych
dla tfzieci adoptow anych*

Dźwiękowy
Kinoteatr

191

H m  śpiewny. — - Dziś Fremiera. Film dźwięnwy.
Na;no ■ szy dźwięków/ dramat n iłości i ro nausu pt.

T. ńce - śpiewy - muzyka 
hawajska 5 baniole. 

Nadto nudzwy.zajne deditki śpewne mówione,

a. s « * *

WfAł m i l E
dźwięko­
wo p

Ak' ja toczy fię 
w Hi zpanii. 

Początek o godz nie 3 ciei. 5473
kr „wesoły
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Dobrowolna 
eksproprjacja.

Lwów, 7. czerwca
Przed wojną, podczas niej i w czasie 

pertraktacji wersalskich skarżyliśmy się 
dużo na pruską Komisję kolonizacyjną. 
Do rozpaczy zaś i wybuchów wściekło­
ści doprowadziła nas pruska ustawa wy­
właszczeniowa z roku 1908. Gdy ją u- 
chwalano w pruskiej Izbie Panów, dzię­
ki uprzejmości śp. Franciszka Salezego 
Krysiaka, podówczas redaktora „Dzień, 
mka Berlińskiego", byłem w loży dzien­
nikarskiej świadkiem zaciętych nad u- 
siawą dyskusyj i imiennego głosowania. 
Łudziliśmy się do ostatniej chwili, gdyż 
choć za ustawą przemawiali pruscy nad- 
burmistrze, a pozatem światowej sławy 
ekonomista Schmoller, uczciwsi Niemcy, 
jak arcybiskup Kopp, stary generał Ha- 
seler i żyjący jeszcze dziś jako polski 
poddany hr. Opersdorfer namiętnie ją 
zwalczali. Podczas jednak jawnego gło­
sowania, jeszcze przed ofiejalnem skru- 
tynjum, zorjentowaliśmy się, że sprawa 
polska na razie przegrała. Wtedy zauwa. 
żyłem, że prezes Koła polskiego, hr. Fer­
dynand Radziwiłł, członek Izby Panów, 
rozpłakał się, a zgrzybiały Haseler, zwy­
cięzca z pod Gravełotte i St. Privat, wy­
padł wściekły ze sali.

Zdawało się wówczas, że polskości w 
Poznańskiem zadano cios śmiertelny. 
Tymczasem w rezultacie okazało się, że 
nie taki djabel czarny, jak go malują. 
Na podstawie uchwalonej ustawy w prze­
ciągu lat 20 wywłaszczono zaledwie kil­
ka średnich majątków, a równocześnie w 
tym samym okresie zarówno w Poznań­
skiem, jak i na Pomorzu więcej ziemi 
wykupiliśmy od Niemców, niż cmi od 
nas.

Wtedy gryźliśmy wściekli duszący 
nam gardła but pruski i w „państwie 
prawa" byliśmy „Vogelfrei“ .

Od lat dwunastu żyjemy w wolnej 
Polsce. Nie tylko nie obawiamy się Ko­
misji kolonizacyjnej i ustawy wywłasz­
czeniowej ale podczas wersalskich per- 
traktacyj, według mego mniemania, zro­
biliśmy niezły interes, mogąc na nie skar 
żyć się przed cywilizowanym i niecywili­
zowanym światem.

Ustawa wywłaszczeniowa stała się 
dla Niemców nie tylko szkodliwą, ale i 
zbędna. Bo przecież, gdy ona za czasów 
pruskich obowiązywała, my pokojowo 
wywłaszczaliśmy Niemców. Obecnie na 
Pomorzu oni nas wywłaszczają.

W okresie od roku 1925 do 1928 na 
samem Pomorzu, mimo istnienia mini­
sterstwa reform rolnych i kilkudziesię­
ciu okręgowych i powiatowych urzędów 
ziemskich, które mają prawie monopol 
na handel ziemią, Niemcy wykupili od 
Polaków 4.000 hektarów. Banki niemiec­
kie na ten cel dały 50 miljonów marek 
niemieckich. *

Komentarze? Wolę ich uniknąć, aby 
nie być ordynarnym.

Bliższa jednak koszula ciała:
Rusini w Malopolsce wschodniej skar 

żą się, że przy parcelacjach polskich ma­
jątków nie zawsze się uwzględnia ich a- 
petyty.

W istocie śmieją się z nas w kułak. 
Przed wojną polski chłop pazurami wy­
grzebywał zręby dębiny podolskiej, mie­
szkał w ziemiance przez lat kilka, zanim 
zbudował chatę z biota, ale żywioł pol­
ski konsekwentnie odzyskiwał obszary, 
które niagdy.ś straciliśmy za czasów nie­
podległej Polski. Dziś, nie wiem, czy zda 
ją sobie z tego sprawę czynniki miaro­
dajne, a jeżeli sobie zdają, tem gorzej 
dla nich, żywioł polski w Malopolsce co­
fa się. Od czasu niepodległości naszej 
straciliśmy tu kilkadziesiąt tysięcy hek­
tarów i coraz w szybszem tempie traci­
my je.

Sprzedaje je obszarnik, sprzedają i 
inni. W ubiegłym roku jakoś dziwnie i 
nagle parcelowano grunta erekcjonalne 
grecko katolickich parafij. Ich biskupi 
tajnymi okólnikami zabronili dopuszczę 
nia do licytacyj gruntów, chłopów pol­
skich. Było to bezprawie. Nie wiem jed­
nak, czy władze polskie przeciw temu 
wystąpiły.

My nie jesteśmy .szowinistami". Od- 
żegnywamy się od tego chorzy na pomie­
szanie pojęć. Aby za nich nie uchodzić, 
gotowiśmy odmówić zarobku bratu, aby 
stworzyć warsztat pracy dla obcego.

Trembowla posiada od wieków stary

Proces syna przeciwko matce.
C iekaw a afera sądow a w Londynie.

Lwów, 7. czerwca,.
(= )  Rywalizacja ojca i syna o 

względy tej samej kobiety była już n-ie 
raz tematem utworów dramatycznych 
i powieściowych. Życie jednak jest au­
torem niezwykle pomysłowym i  potra­
fi z  pewnych konfliktów stworzyć ca ­
łość

zupełnie nową i oryginalną.
Te uwagi nasuwa nam fakt, o któ­
rym piszą obecnie dwirni-nifci angiel­
skie.

Państwo Chardon kochali się bar­
dzo mimo długiego pożycia małlżień ■ 
skiogo, choć nieraz na niebie ich har­
monijnego stosunku

pojawiały się ohmurkl 
Oto Jerzy Chardon, zamożny adwokat 
londyński, mimo siwych włosów miał 
usposobienie bardzo lekkomyślne i nie 
raz z  powodu ważnych ,yiinteiresów“ 
znikał z domu na długie godziny a na 
wet —  dni., .

Syn państwa Chardon, 22-letni To­
masz, student inżynisrji sądził z tego 
powodu bardzo surowo swego ojca i 
nieraz wprost

buntował
matkę przeciwko wybrykom ojca. Do­
broduszna kobieta słuchała cierpliwie 
tych inwedćtyw syna, a choć joj serce 
buntowało się przeciwko temu, przy­
znać mu musiała słuszność. Sam stu­
dent był oczywiście uosobieniem cno­
ty i solidnego życia. Tak przynajmniej 
się zdawało.

Tymczasem papa Chardbn dowie­
dział gię .pewnego dnia z ogrom nem 
zdumieniem, że jego cnotliwy i suro­
wy synalek jest

częstym gościem 
u pewnej pięknej, choć nieco wolno- 
myślnej osóbki, darzącej swemi wzglę 
darni również Ghardoaa seniora. Char

don z  pewną złośliwością opowiedział
0 tem swojej żonie, która w  sposób dy 
skrętny nieraz wskazywała mężowi 
syna jako wzór idealny.

Teraz nastąpił
niespodziewany wybuch.

Pani Chardou tak się tam oburzyła, że 
laską skrupulatnie obiła swiago 9yna
1 wyrzuciła go za drzwi. Sympatyczny 
synalek zaś zamiast matkę .przeprosić, 
wniósł przeciwko niej

skargę o pobicie.
Ciekawa ta afera sądowa wywołała w 
Londynie wiele śmiechu...

Citingera „Rh;nosan“
(M. S. W. N.-. rej. 924)
OMwa pewnie i nyUw

K A T A R  N O S A
•ru  nadmierną wydałnUnę ilnao, 
sprawiając algą w Bńńjefaanla

Wytwórnia:
Apteka Nr. M. Ettisgera we lw ea 2

Do nabycia we wszystkich aptekach.

W
Y
B
R
Z B U D D O

27.9

Najpiękniejsze kąpiel i sko 
nadmorskie we Włoszech,

pc łożone koło Trjestu. 
Informacje i prospekty przez 

, Kurkommission Grado 
bO-prc. zniżki na przejazd.

Dra o r u d s z a  pensjonat a l l a  s a l u t u  skupiający wytworną pu­
bliczność polską. Korespondencja i prospekty polskie. Widok na morze. Kuch­
nia polsko-franc. Specjalny wikt dla dzieci. Ogród. Pokój z utrzymaniem od zł. 18.

Niewyjaśniona tajemnica.
DLACZEGO MICHAŁ FIJALEK ZASTRZELIŁ MĘŻA PAWEŁKOWEJ? 

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl, w czerwcu.

(M) Finałem krótkiej kadencji sądów 
przysięgłych, która rozpoczęła się 26. ma­
ja, a trwała tylko do 31. maja, była roz­
prawa przeciw Marji Pawełkowej, gospo­
dyni z Pelkiń (powiat jarosławski) o- 
skarżonej o namawianie do zamordowa­
nia męża Józefa. Zbrodni tej .nial pod jej 
wpływem dokonać niejaki Michał Fijałek 
,z Pelkiń, który też zastrzelił z zasadzki 
Pawełkę, za co stawał jprzed sądem przy­
sięgłych jako oskarżony o zbFodnię mor­
derstwa.

Pawełkową, którą bronił adw. dr. Lu­
dwik Grossfeld, łączył z Fijałkiem tylko

ci orfa n e n ii a  l e a M  m s n ?
SMUTNEJ PAMIĘCI HENRYK W ALEZY BOHATEREM JEDNEJ ZE

SZTUK TEATRALNYCH.
Lwów, 7. czerwca.

(=) Jedną ze sztuk czołowych, która 
niewątpliwie objedzie wszystkie stolice i 
większe miasta Europy, a może i Ame­
ryki jest

„Barricou1*,
wyróżniająca się zarówno zręczną formą 
i dowcipem, jak i doskonalą konstruk- 
cj sceniczną. Autorem tej jest Jacques 
Devn), dość już znany jako pisarz tea­
tralny. Stwierdzić jednak należy, że „Bar 
ricou"* jest jego (pierwszym rzetelnym 
sukcesem twórczym, Temat nieco zbana- 
lizowany: drwiny z polityki, z jej braku 
uczciwości i sumienności, umiał autor 
wyzyskać w sposób nowy i nie nazbyt 
farsowo satyryczny. Błyskawiczne tem.po 
sztuki przyczynia się do zatarcia niektó­
rych nieprawdopodobieństw, a mnóstwo 
wplecionych w bieg akcji bon - mots, nie 
stychanie komiczne sytuacje i zTęcznie 
skonstruowane sceny składają się na ca­
łość, porywającą humorem i werwą...

W teatrze „Ambigu1* odżyła królująca 
tu dawniej bezpodzielnie forma melodra 
matu. Tym razem jest nim

„Załoga1*
(L1Eqnlpage) Ressela, sztuka przerobiona 
z powieści pod tym samym tytułem i

mająca za temat lotnictwo podczas woj- 
uy. Sztuka nie jest może tak dobra, jak 
była powieść, już chociażby dlatego, że 
niepodobna na scenie odtworzyć dosko­
nale opisanych w książce uczuć pilota i 
jego żony podczas lotu i walki powietrz 
nej z nieprzyjacielem. Mimo to sztuka 
wywiera wrażenie głębokie i trwale- 

W „Comedie Francaise" wystawiono 
dramat historyczny p. t.

Les Trois Henry1*
Andrzeja Langa, który dotychczas pró­
bował sił dramaturga na zupełnie innem 
polu — biczowania cynizmu współcze­
snego młodego polkolenia. Centralną po­
stacią sztuki jest Henryk III przekazany 
przez tradycję pamięci potomnych jako 
słaby i jednocześnie krwiożerczy monar­
cha. Pozostali dwaj Henrykow'e to Hen­
ryk Duc de Gulsse i Henryk Nawamki. 
Rola pierwszego z nich ogranicza się do 
tego że zostaje on zamordowany, a drugi 
zjawia się na scenie wówczas dopiero, 
kiedy ma objąć dziedzictwo. Zadaniem 
autora — zadaniem wątpliwem ze sta­
nowiska historji —I jest

wybielenie Henryka III, 
wykazanie, że tradycja co do niego jest 
w błędzie. Sztuka ciężka i mało przeko­
nywująca.

kościół stylowy, pamiętający wojny tu­
reckie, zupełnie wystarczający na potrze 
by ludności polskiej. Od dwóch lat ma 
ogromną nową bazylikę, z ohydnemi be- 
tonowemi ołtarzami i figurami, o stylu 
„quod libet". Możnaby zato, co to mon­
strum kosztowało, zbudować kilkanaście 
wiejskich kościółków i zaopatrzyć obec­

nie na Podolu kilku głodujących księży. 
Na budowę zaś tej zupełnie zbędnej ka­
rykatury architektonicznej poszło kilka­
set morgów ziemi polskiej, z których 
trzecia część przeszła w ręce ruskie.

Jeżeli za to, co napisałem, nazwie 
mnie ktoś nacjonalistą i szowinistą — 
nie obrażę sią, ar.

dorywczy stosunek intymny tak, że tok 
rozprawy sądowej nic zdołał wydobyć na 
światło dzienne właściwych pobudek, 
które popchnęły go do tego czynu zbro­
dniczego. Zarazem też poderwaną zestala 
koncepcja o czynnej roli Pawełkowej w 
tej psychologicznie ciekawej sprawie. Na 
podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych, którzy jednomyślnie zaprzeczyli py 
tanie co do winy, została Pawełkowa u- 
wolniona.

Natomiast Fijałek (obr. adw. dr. D. 
Landau), został za zabójstwo zasądzony 
na 1 Ył roku ciężkiego więzienia, przy- 
czem sędziowie przysięgli potwierdzili 
pytanie co do jego niezupełnej poczytal­
ności (8 glosami), że przy wymiarze kary 
przyjęto u tego oskarżonego zmniejszoną, 
odpowiedzialność w chwili popełnieni? 
czynu zbrodniczego, który życiem prze­
płacił nieszczęsny śp. Józef Pawełko.

Ostrzeżenie!
Uwadze PT. Lekarzy i Publiezności!! 
Ukazały się w sprzedaży bezwarto­
ściowe falsyfikaty czekolady przeczy­

szczającej 4746

DRASTIN- LUBELSKI
Zwraca się uwagę, iż "każdy ułamek 
oryginalnej czekolady przeczyszczają­
cej posiada napis DRASTIN-LUBEA 
SKI i znak fabryczny. — Do nabycia 
w aptekach. — Jedyny wytwórca: 

APTEKARZ J. LUBELSKI, 
Warszawa. Długa 16. Tek 1119-55.

W ie lk i 4  m asz tow y

StlBiSAAtlCA 
Plac Bema; y r K

Dziś w subotę 7. czerwca dwa przed­
stawienia o godz. 4-tej popoj. i o 8.15 
wiecz. — Na oba przedstawienia ceny 
zniżone do połowy. — PANIE BEZPŁAT­
NIE, t. j. każdy z Panów wprowadza do 
cyrku jedną Panią BEZPŁATNIE, lub 
dwie Panie wchodzą za JEDNYM BILE­
TEM. — Bogato urozmaicony program, 
wieczór humoru i śmiechu.

Menażerję można zwiedzać codziennie 
od godz. 10 rano do 8-mej wiecz. 5472

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH
I WENERYCZNYCH

Dr. LA U TERST ESN
I wów, Sykstnsk* 37 (róg Słowackiego), 
t m a t ó  włosów, pitun, brodawek, 

mM b. kbetercuja, kusa* kwareran.
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Z Z Y C iA  PRO W IN C J I.

Kromka żółkiewska.
(Od narzrgo korespondenta.)

Żółkiew, w czerwcu.
Wizytacja. Dnia ‘27. bm. wizytował tu 

tejsze gimna: jurn p. kurator O S. L. Py- 
tlakowski. Wizytacja wypadła ku jego 
najzupeiniejszen u zadowoleniu, czemu 
dał wyraz. Tuszymy, że p. kurator przed- 
sięweżinie kroki do wprowadzenia jak 
najprędzej koedukacji w tutejsz. gimna­
zjum, czego życzą sobie gorąco tutejsi o- 
bywatele, nie powiadający środków na u- 
trzymywanie córek w lwowskich giinrr- 
zjach. Liczne delegacje wysłane stąd z ło­
na kół roazicielskich do p. Kuratora za­
biegają o to od dłuższego czasu, nie wy­
magają one chyba novum, tylko przywró­
cenia rego systemu, Który do niedawna 
istniał w tutejsz. gimnazjum.
* Z przybytku Temidy. Onegdaj został 

przeniesiony po 8-letniem urzędowaniu 
w tutejszym Sąazre powiatowym p. rrdca 
Stanisław KowalewsKi, do Sąuu powiato­
wego we Lwowie. Jak aochoazą nas wie­
ści, wniósł p. radca Ignacy Fisch, łnóry 
przed 3 miesiącami ciężko zaniemógł — 
prośbę o przeniesienie go w stały stan 
spoczynKu taimo dojścia juz dawno do 
pełnych rai stużby, nie opuszczał radca 
Fisch swego poste run k u , dia dobra społe­
czeństwu i maluczkich. Z powodu ubytKu 
tych 2 sęuziow powstał w tut. sądzie ist­
ny cnaos. Agenay sęaziowskie spornia ją 
naczelnm sąau i 1 sęazia — w miejsce 6 
sędziów przed wojną — i nie dziw, że nie 
mogą sobie dać rady i dlatego sprawy za­
legają, na czem cierpi interes publiczny 
i sprawność wymiaru sprawiedliwości. 
Możeby przełażony Sąd apelacyjny lwów 
ski położył tej anomałji kres i w jak naj 
krótszym czasie uzupełnił luki w tutejsz. 
gronte sędziowskiem.

zuKwiao wania szajKi złodziejskiej, 
która trapiła oa dłuższego czasu nasz po­
wiat, dokonał tymi dniami tutejszy poste­
runek PP. Szereg kradzieży droDiu i wła­
mań do sklepów wiejskich, nie dawały 
oa dłuższego czasu spoKoju tutejsz. orga­
nom bezpieczeństwa, az wreszcie 20. bm. 
udnfo un się wpaść na trop. Przytrzyma 
ny przez strażników miejsk. Przybysza i 
Tomasiewicza, po nieudaiem włamaniu 
do tutejsz. sklepu Hersza Genrenfelda, 
nieznany osobnik, został oddany tutejsz.

N A D E S Ł A N E .

redukowanie
TTważam za obowiązek podziękować 

publicznie właśc. instytutu Eureka", 
Lwów, Bourlarda 4. za sumienną pracę 
nad zupełnem usunięciem wszelkich uste­
rek cery u córki mej, których leczenie po­
przednio gdzieindziej nie dawało żadnego 
rezultatu.
5446 Jan Dach.

posterunkowi P. P. Rozpozmw jako Jan 
Cham z Mierzwicy nie został on oddany 
natychmiast Sądowi, tylko zabrał się do 
niego st. poster. Bobowski. Z nitki do 
kłęi ':a do zedl on w śledztwie do przy­
znania się Chama do popełnienia wszyst­
kich włamań i kradzieży w powiecie w 
towarzystwie rzezimieszków Wacława 
Samborskiego, Piotra Kezyfea, Olszow* 
go Józefa, Mikołaja Gerusa i Wasyla

Jui kowa, których po 3-dniowem żniu- 
dnem śledztwie i wykryciu u nich całego 
magazynu skradzionych rzeczy, dnia 29. 
bm. aresztowano. Nie poprzestając jeszcze 
na tem wykryły organa śledcze ponadto 
następującą interesującą zbrodnię nakła­
niania do zamordowania zony. Wiacając 
z nieudałej wyprawy złodziejskiej, ska­
rżył się Olszowy przed Chamem na swoją 
żonę, której chciałby się pozbyć i ofiaro­
wał on za zgładzenie tej 800 zł. w gotów­
ce, które mu wraz z rewolwerem i grana­
tem ręcznym wręczył. Cham tego nie wy­
konał i gdy Olszjwy domagał się od nie­
go natarczywie zwrotu gotówki wzgl- 
weksla na tą Kwoaę, wydat Cham całą tą 
sprawę władzom Dezpieezeństwa.

Kronika stanisławowska.
(Od nagzegu korespondenta.)

Stanisławów w czerwcu.
(is) Ekspert*?ja zwłok ks Limanow­

skiego, W środę dnia 4. bm. odbyta się 
tu przy udziale Reprezentantów Władz i 
urzędów państw, i samorządowych, in- 
stytucyj spot. oraz niezliczonych szere­
gów młodzieży szkolnej — przy asyście 
licznego duchowieństwa obydwu obrząd­
ków (około 5U księży, w tem infułaci 
Zajchowski i Czajkowski ze Lwowa) eks- 
portacja zwłok śp. ks. infułata Bronisła­
wa Limanowskiego, proboszcza stanisła­
wowskiego, do Brzeżan. Kondukt prze- 
szpdł z kościoła parafialnego głńwnemi 
ulicami miasta przy płonących lampach, 
na ulicę Halicką, wiodącą do Brzeżan. 
Tam trumnę złożono na samochód cię­
żarowy, przybrany zielenią, kwiatami i 
wieńcami, który zwłoki zawiózł na miej 
sce wiecznego spoczynku.

Egzamin dojrzałości w Pol. Gimna­

zjum żeńskiem im. E, Orzeszkowej odbył 
się tu pod przewodnictwem SI Huberta, 
nacz. Wydz. Szkoln. śred. i J. Zakrzew­
skiego, dyrektora gimnazjum H. państw. 
Świadectwo dojrzdłości otrzymały abitu- 
rjentki: Ewa Eilen, Antonina Kahan, Zu­
zanna Miihlstein, Rachela Kutscher, An­
tonina Redner, Pepi Regenbo-gen, Frime 
ta Schmerler, Fryderjka Silberman, Ida 
Tanne, Antonina Erdstein, Fryda Frie-

denberg, Czesława Pollak i Bronisława 
Weitzen.

Włamanie. W nocy z 1. na 2. bm. do 
konano tu śmiałego włamania do sklepu 
piekarskiego Kónigsbenga przy ul. Belwe 
derskiej. Złoczyńcy dostali się mianowi­
cie przez okno do lokalu, rozbili kasę 
ogniotrwałą, z której skradli 800 zł. i 
10 doi. ani. gotówką, poczem niespostrze 
żeni przez nikogo zbiegli.

Groźny pożar. Onegdaj wybuchł fu 
wieczorem pożar w piwnicy II. piętrowej 
realności przy ul Sapieżyńskiej 21 gdzie 
z nieustalonego na razie powodu zapali 
!y się skrzynie z towarami szklanymi o- 
pakowanymi we wióry i słomę. Straż po­
żarna miejska jawiła się natychmiast na 
miejscu i przy pomocy masek groźny 
ogień ugasiła. Szkodę poniosła Satomea 
Stadler właścicielka sklepu karlsbadz- 
kiego. była jednakże ubezpieczona.

Walne Zgromadzenie Teatru im, Mo- 
n nszl To w. muz.-dram wr Stanisławo­
wie" odbędzie się w czwartek dnia 26, 
bm. w złotej sali gmachu teatr, o godzi­
nie 17.30. Na iorządku dziennym znaj­
duje się m. in. sprawa wyboru prezesa.

Cyrk Stanicwskich zjeżdża do Stani­
sławowa dnia 11- bm i rozbije swoje na­
mioty przy ul, Batorego.

Kronika złoczowska.
(Od naszego korespondenta.) 

Złoczów w czerwcu. Tydzień LOPP,
(iK) Bndowę lotniska w Złoczowie n-

chwulił Wojew. Komitet LOPP. Należy 
więc spodziewać się, że miejsc. Komitet 
zajmie się wyszukaniem stosownego te­
renu pod budowę lotniska.

P o lsk ie  ta rc e r fr  sMufsniczEie
w iugosfaw ji i B^gar^i.

Lwów, 7. czerwca.
W maju odbyły się koncerty symfo­

niczne w Belgradzie i Sofji poświęcone 
wyłącznie muzyce polskiej. Koncertami 
dyrygował znany kapelmistrz polski p, 
Tadeusz Mazurkiewicz, jako solistka wy 
stąpiła znakomita skrzypaczka p. Irena 
Dubiska, Artyści nasi zostali zaprosze­
ni przez Dyrekcję Teatru królewskiego w 
Belgradzie i Teatru królewskiego w So-
fj»-

P. Mazurkiewicz dyrygował utworami 
R. Siatkowskiego, Z. Noskowskiego, L. 
Różyckiego, P. Rytla, i M. Karłowicza, 
zaś p. Irena Dubiska grała z towarzysze­
niem ork.estry koncert skrzypcowy Kar­
łowicza

Zarówno prasa belgradzka, jak i sofij 
ska podkreśla jednomyślnie niezwykle 
Silne wrażenie, jakie wywarli wielcy ar-

jt :
FEJLETON „GAZ. P0R.“ z 8. VI. 11)30

Wspomnienie M I C H A Ł  B O L L Ć .

o Platonie Kosteckim.
Z czcigodnym Nestorem dziennika­

rzy polskich we Lwowie ‘Zetknąłem się 
■przed1 trzydziestu kilku laty.

W Kilka dni po jubileuszu sympa­
tycznego : k-ochanego powszechnie po­
wieści opisarza, Jana Zacnana.sriewi- 
cza, który mimo sporej liczby krzyży­
ków dźwiganych na karku uchodził 
za stałego plafonicznego adoratora pud 
totków, w naszem mieście ongiś, jak i 
dzisiaj urcdziwych, urządziło grono 
przyjaciół Jubilata kolację w ciasniej- 
szem kóteu, w małej sali dzisiejszego 
Kasyn," i  Koła liter. - aDyst.

Wzięli w niej udział — o ile do- 
Drze pamiętam — wiceprezydent dy­
rekcji skarbu Korytowski, Adam Kre- 
chowiecki, Roman Klat, Ludwik Fin- 
ket, konsul francuski Erazm Świer­
czewski, Franciszek Rawita - Gawroń­
ski, Władysław Bełza, Aleksander Vo- 
gel, no i Plałon Kostecki.

Wciągnięty do tak poważnego gro­
na przez. jMretiiowieciicgo i ja ąję w

ndem znalazłem, choć tak Jubilata, 
jak i wszystkich niemal jego współbie­
siadników, oglądały moje oczy po raz 
pierwszy w życiu.

Kto ima uszy ku słuchaniu, niechaj 
słucha. Słuchałem też wszystkich prze 
mówień —  a było ich sporo —  mą­
drych, głęboko ujętych i' serdecznych. 
Najsilniej utkwiła mi jednak w pamię­
ci „mówka" pana Platona, nie dlatego, 
że była najlepsza, choć może najcha- 
rakterystyczniejsza, lecz z racji pew­
nej wady w  wymowie czcigndinego o- 
ra.tora.

KuStecki zacinał się mocno. Gdy go 
pierwszy raz słyszałem' przemawiają­
cego, raziło mnie to niemile, później 
nie zwracałem na to uwagi, w-az z in­
nymi śledząc z zapartym oddechem to­
ku jego oraejj,

Koslecki przemawiać lubiał, temu 
chyba i on sam nigdy nie przeczył; 
przemawiał jedna-k nie ,z chęci same­
go tylko mów lenia do licziu£is£ei rze-

tyści polscy wzbudzając indywidualnoś­
cią interpretacji i wielkością talentów 
odtwórczych istotny zachwyt zebranych 
słuchaczy, przepełniających sale teatrów 
w Belgradzie i Sofji.

Na koncertach obpeni byli przedsta­
wiciele rządów, dyplomacji i najszer­
szych sfer intelektualnych okolic oby­
dwóch państw bałkańskich. Po koncer­
cie w Sofji p. Dubiska i Dyr Mazurkie­
wicz zostali zaproszeni do loży króla Bo­
rysa który wyraził artystom swą wdzię­
czność za wspaniały koncert i jego nie 
zwykle wysoki poziom artystyczny. — 
Przed wyjazdem z Sofji król Borys i 
księżniczka obdarzyli p. Dub.ską i Dyr. 
Mazurkiewicza swymi portretami zaś 
król udekorował Dyr, Mazurkiewicza 
krzyżem oficerskim ordeTU Św. Aleksan­
dra Newskiego.

m
szy, nie w zamiarze zdobywania so­
bie tą droga popularności. Niie! broń 
Boże, nie! Zabierał en .zawsrze głos z 
poczucia obywatelskiego obowiązku, a 
mówił .zawsze tak podniośle, z takiem 
apostolskjem namaszczeniem; wnosił 
tyle jasnego światła swym ODtymi- 
zmerr. tak głęboko zakorzeniał miłość 
Polski i, wiarę w lepsze Jutro, iż zapo­
minało się o jcigo zacinaniu sdę i ją­
kaniu, a ręce wszystkich •wyciągały 
się ku temu typowemu starcowi o dłu­
gich białych, jak śnieg, włosach i dzi­
wnie łagodnych oczach, by uścisnąć w 
podzięce jego .zacną prawicę.

Wspomniane wyżej przemówienie 
na przyjacielskiej kolacii dila Zacha- 
rjasśewicza, wywołało wśród zabra­
nych przy stole biesiadnym wiele 
śmiechtu.

Gdy Kostecki zapytał Jubilata: 
„Czy pamiętasz te czasy, kiedy za to­
bą goniły starosty, landsdragony i in­
ne tałałajstwo?"— siedzący obok „sta­
rosty" £ rcchowieckiego Korytowski, 
szepnął mu dość głośno do ucha:

—  „Adasiu! Zmykajmy!"
Kostecki znalazł się w kropce, wo­

ła jąc
—  „Siedźcie cicho! to nie w y!“
Nie ta wino socie ite we

dzięki ofiarnej pracy 
jednostek, a to: star. Przybysławskiej,
prok. Zakrzewskiej, nadr. Sołtyńskiej, 
mec. Hesslowej, prof, Grajberowej, mec. 
Mittelmanowej, por. Oborskiej, dyr. po­
czty Dzięciołowskiego, ref. St. Eislera i 
ref. St. Garlickiego przyniósł znaczny 
dochód.

Z Rady miejskiej. Wniosek burmi 
strza Dra Moszyńskiego w sprawie roz­
szerzenia tut. i/fektrcwni przez zakupie­
nie trzeciej maszyny na 3130 HP. został 
sympatycznie przez ludność miasta i Ra­
dę przyjęty. Ostateczną decyzję poweź­
mie Rada miejska na następuem posie­
dzeniu, po zgłoszeniu uzgodn. anego pro­
jektu pizez komisję elektr. i budżetową.

Delegatem Magistratu do pow. Rady 
szkolnej został wybrany ks. dziekan Wa- 
łęga, zaś jego zastępcą prof. Rarzyński.

Przeniesienia. Zasłużony na tutejszej 
niwie społecznej, a szczególnie jako dłu­
goletni członek wydziału, a następnie 
prezes połączonych Towarzystw Burs 
Polskich wicepiokurator Sądu okręg w 
Złoczowie Władysław Pauli, przeniesio­
ny został na równorzędne stanowisko do 
Lwowa. Równocześnie został zamiano 
wany Dr. Kazimierz Waligórski, sędzia 
pow. w Załoźcach — podp roku rato-em 
Sądu Okr. w Złoczowie.

POPIERAJCIE LIGĘ 
• MORSKA I RZECZNĄ

sułości wywołał ten incydent,.
Skoro powstało ,Kółko Mickiewi­

czowskie", złoż»ne z tr,zyuizi>estu nie­
spełna członków, zbieraJiśkifj się w  
niem często na poważno pogawędki. 
Ale bywału i wesoło, nawet bard/o 
•wesoło Konsul Świerczewski, człek, 
.serdeczny, chioć mu. dawno szron po­
bielił głowę, słyrął z młodizteóczego 
temperamentu. Toć corocznie we wrze 
śniu, gdy wracał z Krynicy, .stale kur­
sowała po Lwowie wieść: „Konsul za­
ręczony! a pan Erâ mn, z kwratkiem 
w klapie surduta, bynajmniej temu nne 
przeczył, utur iecinał się jeno pod wą- 
sem Z .pierwszym ściegiem ulatniałfy 
sdę jego matrymonjalne paojefcty, .zo­
stawała jeno chęć dc zabawy i... sze­
roki rozmach. Był przt dstawicieJem 
fabryik wina szampańskiego, szałów?-! 
n ien też chętnie i często, najczyściej 
w ,Kółku Miekiewiczowiskietm".

Franciszek Konarski, jeden Jrz na­
szej kompanii", zrobił raz sjfcseną u- 
wagę: ,yCdybv pieniądze, które ten 
szampan kosztuje, posiadał Mickie­
wicz, inaczej uk>żyło.by mu sdę może 
życie".

Po kilku lampkach szampana roz 
wiązy wały się języki, nawef Flaton —  
ńte JEZÓSaśŁ&wu — Jlów v
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Głosy publiczne.

REDAKCJA b e zw aru n k o w o  m anu ­
s k r y p t ó w  NIP ZWRACA.

TEATR WIELKI.
Sobota, 7 czerwca o godz. 8 wiecz. 

„Kres wędrówki", wyst. Węgrzyna.
Niedziela, 8. czerwca o godz. Ń, wiecz. 

„Kres wędrówki", wyst. Węgrzyna.
Poniedziałek, 9. czerwca o g. 8 wiecz. 

„Kres wędrówki", wyst. Węgrzy la.
*

TEATR MAŁY.
Sobota, 7. czer-wca o godz. 8 wiecz. 

Pan Topaz" — ceny popularne 
Niedziela, 8. czerwca o goaz. 8 wiecz. 

Pan lopaz" — ceny popularne. 
Poniedziałek, 9. czerwca o g. 8 wiecz. 

„Pan Topaz ‘ — ceuy popularne.
*

WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ.
Sobota, 12. w południe „Peryłe.rje", 

sztuka Langera. Ceny od 1 do 3 zt.
Sobota, 4-ta popoł. „Kupiec Wenecki" 

Szekspira. Ceny od 1 do 3 zł.
sobota, 8.15 wiecz. „Dybuk* Ansliie- 

go. Ceny od 1 do 3 zł.
Niedziela, 8.15 „Żądza" Eug. 0 Neilla. 

Ceny od 1 do 3 zł.
- n -

REPERTUAR KINOTEa TkÓW. 
APOLLO: „Niewinny Orzech" film

dźwiękowy oraz dodatki dźwiękowe. 
CASINO: „Księżniczka Jazdiaudu". 
CHIMERA: „Wesoły Wdowiec". 
COLOSSEUM. Pat i Patachon , Don 

Eiczat' i „Niema szczęścia".
FATAMORGANA: „Pod pręgierzem 

hańby" i „Marynarz słodkich wód".
GRAŻYNA: „Gra namiętności" z Ma- 

rją Corda w gl. roli.
KOPERNIK. „Bebe i Ska“ i „Górą ka 

walerski stan".
LEW: „Przygoda jednej nocy".
LUNA: „Tragedja w Alpach" oiaz

„Dziecko na gwałt".
MARYSIEŃKA: Dźwiękowy film

„Dzieje małżeńskie" i „Wesoły kawaler" 
GAZA: „Ponad śnieg".
PAŁACE: „Rycerze Miłości" oraz

„Pieśń upadłej dziewczyny" tdżwiękowy) 
PAN: „Policmajster Tagiejew". ' 
PASAŻ: „Żelazna stopa" oraz „Pies 

Rex“ .
P0L0NJA: „Dzikuska" (na cel budo­

wy Domu Ludowego w Lewandówce) 
PROMIEŃ: „Miłosny szept nocy". 
STYLOWY: „Krwawa Litera" z Col-

len Moore.

gładko, a gdy pewnego razu -postano­
wiono wnosić toasty dwuwierszami, 
rozpoczął ich litanię słowami:

„Rym ,ego po ziemi nie pełza, 
Niech żyje Władysław Bełza!" 
Otwierają się drzwi, wchodzi Zyg­

munt Luba - Radzimiński Kostecki 
bez zająknieMa ciągnie dalej:

„Weszła nauki chluba.
Niech żyje heraidyik Luba!" 
Niezapomniany dla minie wieczór, 

w którym Kolo Literacko - Artystycz­
ne gościło lincka Rydla po jegio pre 
mierze „Zaczarowanego Koła". Pan 
Platon nie mógł -się wprost nacieszyć 
swoim młodszym kiolcgąi na polskim 
Parnasie. Wyściskał go ze łzami w  o- 
czach, deklamował tak bardzo polską 
swoją „Naszą Mołytwę"; tkwiPcały 
czas u jego bokm .zachęcał do dalszej 
pracy, poddawał jej projekty, wszyst­
kie przepojone [jednam wyłącznie -uczu 
ciem bratniej zgody i  miiości Tej, o 
której Zmartwychwstaniu śnił do zgo 
nńi.

Zamknął oczy w chwili zaognienia 
polskio - ruskich stosunków, nad gro­
bem też tego wyjątkowego oratora-oby- 
walela nie wygłoszono żadnych mów. 
serca jeno wszystkich biły gorąco, zgo 
dnie i harmonijnie w uczuciu czci dla 
tego, który nam był wyrazicielem lep­
szego jutra.

iii-ii vn Lwowie
i €d >ywali tam po iow an ia  z na<rorkq.

Lwów, 7. czerwca.
Piszą nam z miasta: Przeczytawszy w 

gazetach wiadomość o powię«u»zeniu gca- 
nic miagia Lwowa przez przyłączenie
tloń rozmaitych części gmin sąsiednich, 
wybrałam się z rodziną na spacer do 
Krzywezyc, które także w części mają 
być przyłączone do miasta, nosząc się 
z myślą nabycia kawałka ziemi w lesie, 
gdziebym mogła postawić sobie domek.

Na miejscu zamieszkali tam parcelan- 
ci poinformowali mnie, że każdy pręcik 
lasu specjalnie jest strzeżony przez poli­
cjanta, że wycięcie pręcika pociąga za 
sobą cieżkie doczesne kary, a z resztą 
skierowano mme po bliższe informacje 
do Banku Ziemian.

Tam ze zdumieniem dowiedziałam 
się, że mimo przyłączenia części Krzyw - 
czyc do Lwowa, aają się z kompetentnej 
strony słyszeć gtosy, że w granicach 
Lwowa, a więc samego miasta, mus. ko­
niecznie rosnąć las.

Nie wierząc, by takie dziwolągi mo­
gły być przez decydujące czynniki wy- 
pow iadane, zwróciłam się do jednego z 
najwybitniejszych leśników7, którego mi 
wskazano, z zapytaniem, co o tej spra­
wne sądzi? I oto jego opinja:

Las krzywczycki do niedawna był 
lasem ochronnym, jakkolwiek ani wa­
runki terenowe, ani atmosferyczne nie 
uzasadniały tego rodzaju zarządzenia, i 
w uznauJu go lasem ochronnym szukać 
r«ieżv wszystkiego innrgo, aniżeli do.

patrzeć się można względów na dobro i 
interes publiczny.

Las len, leżąc tuż przy mieście, mając 
teren suchy, powietrze świeże, najzdrow­
sze w całej okoiicy miasta, stwarza pod­
stawy do przyjęcia, iż teren tego lasu 
specjalnie nadaje się na place budowla­
ne, a tem samem na rozbudowę n.ia;,t» 
i z pewnością przy omawianiu i rozwa­
żaniu kwestji, które części z podmiej­
skich okolic orałyby powiększyć grani­
ce miasta Lwowa, te momenty brane były 
w rachubę. Skoro dziś część tego lasu czy 
też on cały powiększa granice miasta — 
niema mowy — by teren ten miał nadal 
pozostać jano las by w mieście rosła 
knieja.

Gdyby bowiem teren ten (obecnie 
zalesiony) miał pozostać jako las, a w 
dodatku jako ochronny, to rezultat tego 
byłby fen, że gmina miasta Lwowa mia. 
laby powiększoną granicę o  znaczny 
szmat ziemi, z któregoby nie miała żad. 
nego dochoan, gdyż las taki w myśl u 
stawy jest wolny od podatków

Gdyby dalej do tego terenu chciano 
zastosować ustawę o jego zalesieniu, 
mielibyśmy we Lwowie knieję, w której 
gnieździłyby się zające, a kto wie, czy 
nawet i nie dziki — i w mieście mieli­
byśmy okresy polowań z nagonką. Co za 
wspaniały widok byłby, nieprawda? Do 
rozmaitych swoistych dziwolągów7 przy 
byłby now7y. J, N.

UCIECHA: Tom Mix „Pojedynek w 
samolocie".

Mo vy Prezjdeiit 
mia ta Lwowa

Lwów, 7. ozenwca.
Nowy prezy ćten.t .naszego miaista 

i:n.ż. Jam Brzozowski, fe zy  lat 46.
Po ukończeniu studtjów paliitech- 

nicizmyeh -z ityit. liniżymńeiraj, ipośwwjcil 
się procy w przemyśle naftoiwyaA, po- 
< ziam przeszedł do sRitżby w tkoileónic- 
Łwit i wfaatce aoatał kiera wnikaam 
parawtartwm w No„-ym Sącrr. Na 
tem stanowisku zastała ©o wejna. Od­
kom enidiTnrwajny 'jako oficer rozeiwo- 
wy do Przemyśla, .przebył imiż. B rzo 
ziuwski oblężenie tego miasta, a 'po i»- 
go wpadiku dostał się do niewoli ro- 
syi 4diej.

W czasie w&jay z oclszewJkami,
iini BrzuzowsiLr awamanja ma pullko- 
•wirńtka sztaibu gem., i zośteóą odlznaozio- 
ny fcnzytżt m „ydinfeuitś miiatari'".

Po skończonej 'wfojntb opuścuł sAetre 
g.i ammijL, aiby prsejść db nłiużlby cywil- 
neii. Wrócił dó warsztatów w  Nowym 
Sączu jako na&zielłniiik, a  stamtad! prze­
szedł na "tammtteko i acŁetaika wy­
działu w dyn ikeji FEP. we Lwowto, a 
nasfeps na stanowisko zastępcy iprce 
zesa lwowcHej dyrek i i  kołej*1

Z powodu madwalilomego cięiżtką Płu 
żbą W' jskoiwą -i ntewodą zdlrow* i prze­
szedł po pewnym czasa® w stan apo- 
czy-nfcu, w którymi jeJtnaŁ nie damo 
mu długo przebywać, Został powoła­
ny na stanowisko wiceprezesa Zw*ia,z- 
k-u Przom. Naft., a równoczi&śmiiit: jatko 
prezes Rady nad!z Baniku Naftowe­
go mrowadz t sanację ite(j ważne jjNla. 
cówki finansowej.

W <rS 1928 powołany został ma iSto- 
nowis&o komisarza raąidowego Syndy­
katu Przem. mfft. I „Pioniiena" oraz 
otrzymał mandat członka Iżby Prze­
mysł. i Hand.1., ddtórete stanowieka 
.piastuje po dzień dizasiojszy

Wotty t am  la i  om e 
na jjlac T a rn ó w  W s^ h cd

Lwów, 7. czerwca.
Dyrekcja Miej. Kolei Etekfr. zawia­

damia, że począwszy od niedzieli dnia 
8 hm. co drugi wóz linjr ,4 1 “ zaimiait 
do Szkoły przemysłowej kursować bę­
dzie w  diii powszednie od. godziny 15. 
do 22, w święta zaś od godzimy 9-tej do 
końca ruchu z Dworca głównego, ul. 
Pełczynską, na pl. Targów Wschod­
nich.

Wozy te oznaczone będą odpowitd- 
niemi tablicami kierunKowemii.

*
Tramwaje w pierwszy dzień Zielo­

nych Świąt. Dnia 8. bin. z powodu „Mar- 
izu Zadwórzariskiego" w godzinach mię­
dzy 1 I-tą a 14-tą wozy M. K. E. nie będą 
kursować przez ul. Czarnieckiego i pl. 
Per.nardyński, a kierunki jazdy ulegną w 
tym czasie zmianie, a mianowicie: Wozy 
1 riji „8“ zamiast przez ulicę Czarniec­
kiego kursować będą przez Podwale, Ry­
nek, ul. Gródecką do rogatki. Wozy linji 
„3", „6" i „7" zamiast przez plac Bernar­
dyński kursować będą przez ulicę Bato­
rego. Wozy linji „12“ kurs >wrć będą 
Sznata Przemysłowa—Teatr Wielki.

V / T o d c r r o i u i  t e a t r a l n e .

Występy „Reduty" z nit-porón iianym 
Józefem Węgrzynem na czele w rłynnej 
sztuce Scherriffa „Kres Wędrówki", wzfcu 
dzają zachwyt widzów i entuzjazm całej 
lwowskiej prasy. Wobec tego niebywałe­
go powodzenia, dyrekcja przedłużyła wy­
stępy tego znakomitego zespołu oraz naj­
większego tragika polskiego Józ-fa Wę­
grzyna jeszcze na dni cztery, li. do-wtor­
ku włąuzn-ie.

Najbliższa premierą w Teatrze Mulim 
będzie znakomita komedja Molnara „Dja- 
beł“ , której wznowienie wzbudza duże 
zainteresowanie. Odpowiedzialną rolę ty­
tułowy powierzyła dyrekcja wytrawnemu 
artyście teatru Narodowego z Warszawy 
p. Władysławowi Lenczewskiemu, który 
w roli tej zdobył duży sukces, grając ją 
gościnnie w Wilnie, Grodnie i‘d. I tubio- 
ne artystki naszej sceny ptr. Ladosiówna, 
Czajkowska, Nyczów,na, oraz pp. Szynd­
ler. Nawrocki, Zubielski i toni dopełniają 
obsady. Reżyseruje p. Lenczewski. Pi e- 
miera naznaczona na dzień 10. bui.

Największy artysta polski Jnljnsz 
Osterwa na czele „Reduty", której jest 
twórcą zjeżdża już w najbliższej przys>’ o- 
ści, bo w nrzyszłym tygodniu do Lwowa 
i grać będzie „MaiW Chestet tona.

DLACZEGO nasz oiniwi rsytedki o- 
grod Loteniczm.y jest stale 'Zamfcnisjty, 
ch-oć za ’ czasów z iborczryich raidoważ 
swą cisizą i c rentom st‘arych dirwetw' nie- 
jedmego Lwowianina, zmęezoneigo gwa 
rem miasta?

DLAfTZD&O w  pairiku nia. „Ż  łlaiznej 
Wr'Oidz,e“ nie ustawił d jtąd magistarat 
nowych ławek dla pulblicznioiści?

*
DLAGZECD Tozgłośnia radjowa we 

Lw ot\ ie puszcza płyty gramofonowe 
zawierające takie kwiatki poetyckie, 
np. na płycie ,)Ra binowicz *: „jak żuk 
kocha swój swój gnój —  tak ty kochasz 
ideał twój" albo „twoich dzieci troje, 
mają rysy twiarzy mojej, a jak Bóg mii 
siły da, takie bęoą dalsze dwa“ Ii Czy 
to nie skandal, aby kulturalna insty­
tucja, tak mało taktu i poczucia dobre­
go smaku objawiała???

Z Trupy Wileńskiej". Dziś, w sobetę, 
o godz. 12-tej w południe nieodwołalnie 
po raz ostatni suitcesowe „Perylerje" z 
Orleską, Wajslicem i Kamenem na czele. 
Ceny od 1 ao 3 zł. O goaz. 1 tej popol. 
klasyczny'v,Kupiec Wenecki". -.Ceny od 1 
do 3 zł. Wieczorem o gouz. 8.15 „DybuA* 
w mistrzowskiej inscenizacji I reżyserji 
Dawiaa Hermana, który onegdaj cćegra- 
ny Dył przy wypełnionej po brzegi wido­
wni. Zaznaczyć należy, iż „Trupa Wileń­
ska była pierwszym zespołem, iitóry wy­
sławił „DybuKa" z Orlesaą, Wajsluem i 
Kamenem na czele. Ceny od 1 do 3 zł.

Z  m itrsłffę
Do ogółu Lwowskiej Młodzieży Asa- 

demiokiej! Otrzymujemy następującą oae 
zwę z prośbą o umieszczenie: W dniach 
od 26. Jo 29. czerwca D. r. udnędzn 
się w Poznaniu I-szy Ogólnopolski 
Kongres Eucharystyczny. Musi s t  on 
stać wielką manifestacją żyeii Kato­
lickiego w Polsce. W. oohezu rozkłado­
wych prądów, nurtujących naród, wobec 
zohojętn enia na najwTyższe ideały reli­
gijne, młode pokolenie musi zamenife 
stować swą nieustępliwą wolę budowa­
nia przyszłości Polski na wiecznych za­
sadach katolickich. Musimy wykazać, że 
my młodzi nietylko posiadamy głęboką 
wiarę, ale też potrafimy przekuwa. ją 
w czyn i zwycięstwo. Dlatego wzywamy 
Was do jaknajliczniejszego uaziału w 
Kongresie Eucharystycznym. Zgłoszenia 
przyjmują i wszelkich irrformacyjJ u- 
dzielają podpisane Towarzystwa: Lwow­
ski Komitet Akademicki, Centrala Towa 
rzystw Samopomocowych Wo jl wewie 
(.Bratnia Pomoc Stud. U J. K., Bratnia 
Pomoc Stud. Politechniki, Bratnia Pomoc 
Stud. Akad. Medyc Wet.', Wzajemna Pc 
moc Medyków, Koło Studentek W. U. L., 
Bratnia Pomoc Stud W. S. H. 7.). Czy­
telnia Akademicka, Lwów *kie Kolo Mię- 
dzykorporacj jne (Lutyko-Yenedia, Leo- 
polia, Znicz, Gaskonia, Scythia, Aąuita- 
nia, Aragonia, Zagończyk Obotritia, Ro- 
\olania, Cresovia-LcopoKensis, Tytąnia, 
Avanguardia), Lw. Koło Sr. Zjectoc- ẑe 
ula Pol. Akad, Korooracyj GPrześf. 'Or­
lęta, Ikarja, Szczerbiec, Swentcwid, Gon 
nia Pc-1. Akad. Korporacyj Chrzcie. fOr- 
stantia Leopoliensis). Lwowsk' Hufiec 
Starszoharcerski, Koto Misyjne, Młodzież 
Wszechpolska Zw. Akad., Odrodznitie S. 
K M. A., Posiew Zw. Pol. ^kad Mł Lud 
Sodalirja Marjańska Akademików, Soda 
licja Studentek, Zrzeszenie AkadcmKddej 
Mlodz. Prowincjonahiej, Związek Reko 
lekcyjny Akademików.

Z Komitetu budowy pomnika J. Sło- 
wackie-jo we Lwowie. 20. maj* odtvłu 
się posiedzenie Komisji rewizyjnej Ko- 
mdetu, złożonej z pp. dyr Józ^a Baia- 
bana, prez. Dra Jana Poratyńskiego . na 
czelnika Franciszka Żmudzińskiego. Ko­
misja po zbadaniu przedłożonych doku­
mentów przez skarbnika Komitetu dyr. 
Zygmunt; Poźniaka stwierdziła zgodność 
funduszów zebranych z aleeatami. W dn 
28. maja. mają te*. Komitetu budowy poro
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W sprawie restauracji Wawelu.
NIECHAJ OPINJA PUBLICZNA WIE, NA KOGO MA SPAŚĆ ODPOWIEDZIAL­

NOŚĆ.

nika Słowackiego wynosi} 56.181 zł. gr. 
78, z czego 1012 zł. 75 gr. ulokowanych 
jest na rachunku bieżącym Banku Gos­
podarstwa Krajowego, 1255 zł. 41 gr. i 
3925.94 dolarów am, na książeczkach 
Gal. Kasy Oszczędności we Lwowie, 1176 
zł. 07 gr. na rachunku P. K. O., ponadto 
posiada Komitet 100 dolarówek, 6 akcyj 
pożyczki inwestycyjnej i obligacje 5 prc. 
pożyczki konwersyjnej nw. 19.664 zł., zło 
żonych w depozycie Banku Gospodar­
stwa Kraj.

Święto Zad wórza w III. dzielnicy. 
W ub. niedzielę odbyła się w dzielnicy 
III. staraniem Tow. Gimn. „Sokół 111.“ 
uroczystość poświęcona uczczeniu X rocz­
nicy bitwy pod Zadwórzem. Rano o godz. 
9-tej na wypełnionym po brzegi przez o- 
bywatelstwo i drużyny sokole cmentarzu 
św. Marcina, odprawił ks. Prot. Józef So­
wiński połową Mszę św. i wygłosił oko­
licznościowe kazanie. Po Mszy św. i od­
śpiewaniu hymnu narodowego przedefi­
lowały przed prezesem Małop. Dzielnicy 
Sokolej Drem Małaczyńskim, oddziały 
druhen i druhów Sokoła III. ze sztanda­
rem, ul. św. Mareina do sokolui gniazda. 
Do Mszy św. i pochodu przygrywała wzo­
rowo orkiestra Niższych Funk :j. Miasta 
Lwowa. Wieczorem o godz. 7-niej odbyła 
się urządzona przez Sokół III uroczysta 
akademja.

Komtmikahf.
Z Odrodzenia. Zarząd S K. M. A. Od­

rodzenie urządza w poniedziałek, duia 9. 
bm. (drugi dzień „Zielonych Świąt") wy­
cieczkę do Krechowa. W programie zwie­
dzenie "klasztoru 00. Bazyljanów i zabyt­
ków historycznych. Wyjazd ze Lwowa o 
godz. 7. zbiórka na Dworcu Glówiiym. 
Powrót przewidziany o godz. 19. Zarząd 
prosi wszystkich członków i kandydatów 
o jak najliczniejsze wzięcie udziału w 
wycieczce.

Związek Polskich Urzędniczek Pań. 
stwowyeh urządza 8. bm. w Brzuchowi- 
cach w ogrodach Kasyna Wiosenną Zaba­
wę Taneczną (Dancing) na wolnem po­
wietrzu, w razie niepogody w Sali Kasy­
na. Bilet wstępu 1 zł. Początek o godz. 16. 
Muzyka salonowa. Bufet we własnym Na­
rządzie tani i obfity. Dochód na budowę 
Domu wypoczynkowego.

Wieczór ku czci Mickiewicza. W nie­
dzielę, 8. bm. odbędzie się w sali Domu 
oświatowego TSL. przy ul. Czarnieckiego 
1HI. p. uroczysty Wieczór ku czci Wie­
szcza Adama Mickiewicza o programie 
wokalno-muzycznym, którego wykonaw­
cami są najwybitniejsze siły artystyczne 
Lwowa znane z estrady. Początek o go­
dzinie 7-mej wieczorem. Bilety tamże do 
nabycia.

Pol. Tow. Młodz. im. Tad. Kościuszki 
urządza w dniu 8 bm. wielki festyn w o- 
grodzie Związku Zjednoczenia kolejowe­
go, zaś w dniu 19. bm. wielki festyn w, 
Tow. „Skała", ul. Mickiewicza 10. Począ­
tek festynów o godz. 3-ciej popoł.

Kronika poltcninal
(^_) pożar przy ul. Łyczakowskiej. 

Wczoraj w południe od iskier wychodzą­
cych z komina, zajął się dach gontowy 
w realności przy ul. Łyczakowskiej 145. 
Przybyła straż pożarna ogień zlokalizo­
wała.

(—) Włamania i kradzieże. Z mieszka 
nia Mikołaja Hilczyszyna zam. przy ul. 
Snopkowskiej 38, skradziono wczoraj po 
włamaniu się garderobę, wartości 1800 
zł. — Na szkodę Zygmunta Stahlhamera, 
zam. przy ul. Bóżniczej 1, skradziono 
wczoraj gramofon z płytami, wartości 
450 zł. — Dr. Ignacy FingleT, zam. przy 
ul. Jakóba Hermana 11, doniósł policji, 
że z ganku I. piętra skradziono mu dy­
wan strzyżony, wartości 300 zł.

(_ )  Baczność przed koperclarzanr!. 
Szczepan Wilk, robotnik z Kolbuszowej, 
zawiadomił policję że nieznani sprawcy 
w podstępny sposób wyłudzili od niego 
100 zl. wręczając mu wzamian kopertę, 
zawierającą wycinki gazetowe.

(—) Synalek za namową kochanki 
chciał zamordować matkę. Marja Gwiaz­
dowska, zam. przy ul. Zacisznej 6, donio­
sła policji, że syn jej Stanisław powró­
ciwszy wczoraj wieczorem do domu ze 
swą kochanką, za jej namową bez po­
wodu pobił ją, a chwyciwszy siekierę od­
grażał się, że musi ją zarąbać. Nieszczęśli­
wa zmuszona była opuścić mieszkanie i 
udać się pod opiekę policji

(—). Ucieczka z domu. Franciszka 
Włodarczyk zam. w Zimnej Wódce 1. 111, 
doniosła policji, że 12Getni syn jej Ta­
deusz, wydalił się z domu i dotychczas

Lwów, 7. czerwca.
Otrzymaliśmy następujące pismo z 

prośbą o umieszczenie:
Roboty prowadzone na Zamku Wa­

welskim wywoływały od pewnego czasu 
krytykę znawców polskich i obcych, a 
zarzuty, jakie Kierownictwu robót stawia­
no, zostały ujęte w uchwałach Komitetu 
miejscowego, a następnie wielkiego Ko­
mitetu Robót w Gmachach Reprezenta­
cyjnych.

Nowsze uzupełnienia, chociaż zastoso 
wano do dzisiejszych potrzeb, nie powin­
ny być w niezgodzie z powagą i charak­
terem pomnikowym gtnachu, który w so 
bie łączy wspomnienia przeszłości ze 
wszystkiemi pragnieniami teraźniejszoś­
ci, a szlachetna twórczość artystyczna, u- 
jawniająca się w urządzeniu wnętrza ży­
wego, odpowiadającego ambicjom naro­
dowym, bynajmniej nie musi zdaniem 
naszem uwłaczać pietyzmowi dla jego 
strony pamiątkowej.

Odznaczający się energją i zapobie­
gliwością kierownik restauracji Zamku 
Wawelskiego Prof. SzyszkOiBohusz po­
łożył wprawdzie niemałe zasługi przy od­
nowieniu strony zewnętrznej gmachu, 
natomiast roboty wykonane przezeń o- 
koło wnętrz nie stoją na wysokości wy­
magań związanych z wyjątkowym cha­
rakterem tego czcigodnego zabytku.

Obraz sytuacji, jaka się wytworzyła 
w ciągu lat między kierownictwem re­
stauracji a Komitetem, daje uchwała 
Wielkiego Komitetu Robót w gmachach 
Reprezentacyjnych z dnia 24. września 
1929 która brzmi:

„Komitet wyraża przekonanie, że 
przeprowadzone w ciągu roku rekon­
strukcje i odnowienie sali t. zw. „pod 
Ptakami", oraz w gabinetach t. z. .Ku­
rzej Stopy" oraz w mniejszych komna­
tach II. piętra nie są zadowalające i wy­
raża życzenie, aby Kierownictwo odno­
wienia Wawelu w porozumieniu z Komi­
tetem miejscowym zaproponowało na na 
stępnem posiedzeniu ogólnego Komitetu 
odpowiednie zmiany." V  r : “

nie wrócił. — Podobne doniesienie uczy­
niła Karolina Turczyńska, zam. przy ul. 
Bartosza Głowackiego 11, której syn 
13-letni, Stanisław, jeszcze dnia 1. bm. 
wv>zedl z domu i dotychczas nie wrócił. 
— Trzecie doniesienie tej samej treści u- 
czyn ła wczoraj w VI. Kom. P. P. Kata­
rzyna Dutkiewicz, zam. przy ul. Szepty- 
ckiej 24, której syn 13-letni Jan, dnia 29. 
maja wydali! się z domu i dotąd nie wró­
cił.

(—) Kogo wczoraj aresztowano? Do
aresztów policyjnych oddano wczoraj A- 
dama Kamińskiego i Władysława Huńkę 
za kradzież części składowych maszyn 
na szkodę fabryki Oikos; Stanisława Ro­
wińskiego za kradzież nakrycia stołowe­
go na szkodę Emila Federbenna; Salo­
mona Reichkinda, pośrednika handlowe­
go za oszustwio; Józefa Lowitza za oszust­
wo; Wiktora Wężowskiego za kradzież; 
Eustachego Seniowa za kradzież i Józefę 
Kaliszyn poszukiwaną za kradzież.

Z  kraftu
Społeczeństwo buczackie przeżywać 

będzie w dniu 9. bm. dzień uroczysty. W 
dniu tym, jako w jedenastą rocznicę 
wkroczenia wojsk polskich na ziemie bu­
czackie, odbędzie się uroczystość odsło­
nięcia płyty pamiątkowej, poświęconej 
tym uczniom gimnazjum buczackiego, 
którzy, przyrodzonym wiedzeni obowiąz 
kiem i gorącą miłością Ojczyzny, poszli 
w orężny za Polskę bój i życie swe zło­
żyli w ofierze na ołtarzu Ojczyzny. Zło- 
temi literami wypisane w marmurze na­
zwiska Poległych głosić będą narastają­
cym pokoleniom, że ..dulce et decorum 
est pro patria mori". Płytę tę ufundowa­
ło Akademickie Kolo Buczaczan, uroczy­
stość zaś urządza miejscowy Komitel O- 
bywatelski pod przewodnictwem p, dyr. 
Lewka wespół z Komitetem Wykonaw­
czym Akademickiego Koła Buczaczan. 
W czasie tejże uroczystości odbędzie się 
jeszcze poświęcenie i wręczenie sztanda­
ru buczackiej drużynie harcerskiej, naj­
młodszym spadkobiercom ideałów pole­
głych Uczńów Bohaterów.

i
Poza tem uchwalono na temże posie­

dzeniu < prawie jednomyślnie zasadnicze 
życzenie, by Kierownictwo przystępowa­
ło do dalszych robót dopiero po wypo­
wiedzeniu przez Komitet opinji na pod­
stawie o :le możności szczegółowo opra­
cowanych planów, a nawet modeli po­
szczególnych wnętrz i żądano, aby po­
siedzenie Wielkiego Komitetu były zwo­
ływane każdego roku przed rozpoczę­
ciem robót wiosennych najpóźniej do d. 
15 marca.

Wyżej wspomniane uchwały pozosta­
ły martwą literą, a zamiast zwołania 
Komitetu zostało ogłoszone rozporzą­
dzenie p. Ministra Robót Publicznych (w 
„Monitorze" z dnia 1 maja 1980 r.), któ­
re znosi dotychczasowy Komitet miej­
scowy, zastępując go specjalnemi Komi­
sjami. Przewodniczącym każdej Komisji 
jest kierownik robót, członkami stałymi 
są wyłącznie urzędnicy dwóch Mini­
sterstw, członków niestałych zaprasza 
Minister Robót Publicznych w porozu­
mieniu z Ministrem W. R. i O. P. po wy­
słuchaniu wniosków kierownika robót. 
Nowo mianowani członkowie tych komi 
syj wchodzą w skład Wielkiego Komi­
tetu.

Jeśli teTaz kierownik restauracji, u- 
zyskawszy niemal zupełnie wolną rękę 
nie usunie wytkniętych przez dawrny Ko- 
mitet rażących niewłaściwości i w dal­
szym ciągu zechce wykończać i przyozda 
biać wnętrza w sposób nie licujący z po­
wagą najszanowniejszego w Polsce histo 
rycznego zabytku sztuki, dobrze jest, by 
opinja publiczna wiedziała, na kogo za 
to spaść musi odpowiedzialność.

W maju 1930 r.
(Podp.) Ks. Szczęsny Dettloff, prof. 

Uniw. poznańskiego, Józef Mehoffer, 
prof. Akademji sztuk pięknych w Kra­
k ow ie , Leon Plnińskl, pTof. Uniw. lwow­
skiego, Tadeusz Szydłowski, prof. Uniw. 
Jag., Władysław Tatarkiewicz, prof. U- 
niw. warsz., Stanisław Tomkowicz, pre­
zes Kom. hist. sztuki P. Akad. Umiej.

Odpowiedzi Redakcji.
WP. Ch. Dornbnsch w Dubieeku. Pro­

simy o wyraźne podanie, o jaką sprawę 
chodzi i gdzie i kiedy było odnośne spro­
stowanie.

Lokatorzy z ul. Lwowskich Dzieci 5.
Sprawa ze względu na swój specjalny 
charakter nadaje się wyłącznie do zażale­
nia w dzielnicowym Komisariacie.

Stały Abonent. Niestety żaden utząd 
patentowy nie rejestruje takich proje­
któw.

—Ci—
Zwycięski pochód FORDA. Łączna 

produkcja wszystkich fabryk Forda wy­
nosiła w kwietniu br. 206.540 maszyn, 
czyli o 15.150 więcej od wyniku produkcji 
w kwietniu ub. r. Olbrzymia, nieprawdo­
podobna wprost liczba wyprodukowanych 
samochodów, świadczy o coraz to wię­
kszej popularności tej marki, dowodem 
czego są również i wyniki rejestracyjne 
1 kwartału br. Otóż w Stanach Zjedno­
czonych w ciągu pierwszych trzech mie­
sięcy br. zarejestrowano 390.643 nowych 
samochodów osobowych (pomimo krachu 
giełdowego), z czego 282.154 Fordy, czyli 
40.8%. Ogólna liczba zarejestrowanych 
ciężarówek wynosiła w tymże czasie 
104.315 maszyn, w tej liczbie 46.995 For­
dów — co rówoa się 45%.

Cyfry produkcji oszałamiają nawet fa­
chowca masowej produkcji; musimy bo­
wiem wziąć pod uwagę, że Zakłady For­
da pracują tylko 5 dni w tygodniu i, by 
podołać olbrzymiemu zapotrzebowaniu na 
samochody — fabryki fordowskie wyra­
biały po 9.371 samochodów i ciężarowych 
dziennie.

- n -
NOWY PROGRAM W KAWIARNI 

I BARZE „WARSZAWA" cechuje wysoki 
poziom artystyczny. Na wstępie 8 uro­
czych girlsów polskiego zespołu baleto­
wego „LUCJANA" porywają całą pu­
bliczność swojemi produkcjami tanecz- 
nemi.

Urocza tancerka ILLY WALTER z 
dawnego Tria Aleksie je w zachwyca pu­
bliczność swojemi tańcami groteskowemu

Sensację dnia stanowi milutka mię­
dzynarodowa subretka Friedl DORSAY, 
która śpiewa najnowsze szlagiery fran­
cuskie, angielskie i wiedeńskie. Prawdzi­

wy zachwyt budzi fenomenalny akt mu­
zykalny Anny VILLANY, która swą grą 
na xylofonie, szklankach i dzwonkach 
stwarza cud z bajki.

Wysoce artystyczny duet taneczny 
dwóch przepięknych THESES SiSTERS 
swoim oryginalnym walcem wiedeńskim 
z nad modrego Dunaju wprowadza pu­
bliczność w prawdziwy nastrój towa­
rzyski.

Doskonała orkiestra jazzoandowa z 
Drem Kohnem, Schreinerem i Ueezką na 
czele przygrywa bezustannie, łącząc sce­
nę z publicznością nierozerwatnemi nio- 
mi kontaktu.

—rt—
OTWARCIE SALONU BIELIZNY 

MĘSKIEJ.
Celem umożliwienia P. T. Publiczno­

ści nabycia wykwintnej bielizny męskiej, 
także pyjamy z materjałów pierwszo­
rzędnych fabryk zagranicznych i krajo­
wych — założyła firma Wittols, składy 
tekstylne we Lwowie, ul. Rulowskiego 7. 
we własnym zarządzie pod kierowni­
ctwem fachowej siły, wytwórnię i skład 
bielizny męskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zareklamo­
wania naszych wyrobów ustaliliśmy ceny 
bardzo nizkie. Wybór materjałów ogrom­
ny. Wzory dotychczas niewidziane.

5464-?

Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec­
nie zapracować. Chora w calem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta­
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najiomniejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz­
czona". Adres w Administracji,

 o-----
Na srebrnym ekranie.
Kino „Apollo"" — „Niewinny grzech", 
realizacja Williama A. Seiterra, wytwór­

nia „Zjednoczone wytwórnie".
Lwów, 7. czerwca.

(?) Kto przez chwilę choć powątpie­
wał w wielką rozpiętość talentu Colleen 
Moore, ten powinien jak najszybciej o- 
glądnąć „Niewinny grzech", a powątpie­
wania jego rozwieją się niczem dymek 
z papierosa na silnym wietrze. I 'ramat, 
a raczej ściśle mówiąc komedja ta obraca 
się dokoła rozkosznej Moore, która wy­
pełnia każdą bez wyjątku scenę filmu. 
A praca to nieładu. Obok bowiem całego 
szeregu sytuacyj komicznych, znajdują 
się w filmie tym sceny dramatyczne, któ­
re jednakowo doskonale odtwarza nie­
zrównana aktorka. Partnerem Cdleen 
Moore jest Antonio Moreno, jeden z mlod 
szych amantów filmu amerykańskiego. 
W przeciwieństwie do swej partnerki 
był on w miarę zrównoważony i umiar­
kowany w grze, a kontrast gry obojga czo 
łowych artyetów wyszedł na korzyść cało­
ści. Reżyser ja sprawna, sceny zespołowe 
odtworzone zostały z prawdziwym rea­
lizmem. Potzatem dodatnią stroną reżyśfc- 
rji było utrzymanie świetnego tempa, 
dzięki czemu widz z nieslabaącem zain­
teresowaniem ogląda film od pierwszej 
do ostatniej sceny. Ilustracja muzyczna 
wypadła dobrze, a szereg tricków mu­
zycznych dostrojonych do scen wesołych 
rozśmieszał widzów.

Prócz doskonałego pod każdym wzglę­
dem „Niewinnego grzechu" wyświetla ki­
ca „Apollo" dwa dobre dodatki dźwięko­
we oraz tygodnik Pata. W odróżnieniu 
od wszystkich kin Iwowskieb niemy ty­
godnik Pata jest ilustrowany przez or­
kiestrę „żywą", której dotychczas na 
szczęście nie zdołał wyrugować aparat 
dźwiękowy, i

„ P a t o mw Wiedniu.
Wiedeń, 6. czerwca. (PAT) Do Wied­

nia przybył z Warszawy klub „Polonia", 
aby spotkać się w sobotę i poniedziałek 
z wiedeńską Drużyną Pocztową. W środę 
rozegra się spotkacie między Polonią a 
Hakoachem. Drużyny tureckie Galatts 
Ferail i Fen er Baicza walczyć będą w so 
botę i niedzielę z wiedeńskim óportklu 
bem i Hakoachem.

Składki.
Dla „Opuszczonej": M. Kiszkuwska

Łuka zł. 5.—_
Na stypendjirm dla studentów: B. Pj 

zł. 5,—»
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POD REDAKCJĄ NARCYZA SuSSERHAHNa

LU y l ci ty ui Ic
yjitfZdSB?.

Lwów, 7. czerwca.
W dniu dz&snejszym rozpocz > naft, 

się we Lwowie za..oey 1 eucoaneitycz- 
ne o mii Irzostwo ckręgu Na boliSfcu 
Pogoi-i zgromadzi nie stUŁilkndzLsrtn 
atletów z całej Malanalski wschodniej, 
by jw trzydniowej walce zmierzyć swe 
j;Jy na możni, skoczni i rzutni. Bez­
krwawy Łun bój wykaże nam, jiaJr.e 
poczyniona postępy i czego oozelawać 
na'eży w najbliższe"' przyazlwscd.

Ltkkoatfetyka lwowska znajduje 
się wciąż jeszcze w  staJj urn yrzujścio- 
wera. Wciąż jeszcze pokutują grzechy 
min onyoh lat, Lat bozczynnośdi i bez­
nadziejnego wyczekiwania. Stracony 
czas nie daje «ię tat larwo naarohic, 
■to toż .nic1 dziwnego, że eaity tpsysŁUek 
Skierować musimy prapJewisĄtetkiiem 
n a . zmniejszenie dystansu, (Mdlącego 
nas wciąż jeszcze od c kreuje n zaohed- 
nicń Zadanie to nie ĵ iat Łatwe, giayiż i 
L-une rśmdkl nie stają m  cniiieijscu. Stąd 
też wynika konieczność Jilw-ojcouej pra 
cy, ,zdw«j#mej ^neagjśj wMOnieiga izapai 
cfja s:'ę d amboCtji.

W tych warunkach Łjaiwodiy* o mi ■ 
strżdsitwo ok-ręgiu posłużyć malją pirze- 
dewszystkiem jako miernik s m m i 
do lat libnegłytLih, a w dataztym eilągu 
dopiero wykazać stan l«kke<i/tletyitć 
IwowŁiaej w porównania z innymi o- 
kręgasni. Pod tym kątem jedynie oce­
niać nałoży wynik i d rezultaty, o iik> 
chce się otrzymać nfesifałszicwamy -o- 
ibnaiz, odpowiadający realnej izeczywi- 
ntośca. Mierzyć b-uiwlem rezultat doro­
cznej pracy atletów naszych należy je­
dynie tcim co się w danych warunkach 
i w dianrym czasokresie dia rzisiczyWi- 
ścjie zimhić, a nie wybujałymi, w obcc- 
nteij chwiild nia osiągalneani ambicjami 
Podmoisimy to djzjiś już dlatego, -ponie­
waż nlie zabraknie laapewne Ideilety- 
stów, którzy z jednej dziesiątej sekun­
dy Więcej spotrzeb* wanego casusu, czy 
z  powodu, umiej 1 ilaunasłu centyme­
trów zawodzić będą żałobne trele, ni­
komu łem niopomagając a krzywdząc 
może tych, którzy i  airnbuc|ją i  uiiaiprę- 
żeniietm całej- wola'pracewaiW, by diojść 
do talcego chotuy rezultata.

Hoi osfcopy na mistrz «scwa są 
asie, ZgCoszt noa przewyższyły jto-aoz- 
nie rok ubiegły, pnzycaoin .zważyć na­
leży, że tym razem staju na starcie 
j-adyniie ki asa A i  B, ,-pon owaiż zawo­
dnicy ki. C.-przaszlli już próbę ognio­
wą Pod względem* udiziaru więc do­
roczny -egzamin w’"paść powinien zu­
pełnie zadawalniająco, o wartość, ja­
kościowej natomi-ast I rudno coś pozy­
tywnego powiedzieć. Sitna obsada pra 
Wie wszystkich kankaretncyj zapewnia 
zaciętą walką, która przynieść może w 
niejednym wypadku nowy reu rd o- 
uręgowy Wtajemniczeni! z zaciek a- 
wiieinDeai. oczekują przedcwiszy dtikpum

skoków w dal a daŁ walki: aztaiet 
■4X100. Lepszych, na miarę ogólno­
polską zaklejonych resutaitór, oczeki­
wać 'należy n pchiięsa-n kulą.

Dlia orientacji pazwaldmy sóbtiie (po­
dać -wynikli osiągnięte przez kltokoaltle ■ 
tów naszych nia aesalorocznycJi mi­
strzostwach.

Bieg 100 m: Wójcik (fPóg.) lil.5; 
200 m Wójcik <iP.) 34.8, 400 mPaW-lo- 
waki (Gz.) 55.5, 800 m Saw.aryn (P.) 
2:04.6, 1500 m Sawaryn (P.) 4:17.4, 
5 kia Sawaryn 16.06, 10 'km Sawa­
ry 36.29.8; 400 m przez plotki; Du- 
betna <P) 1.06.2, 4X100 Sokół Al. 47 
rek., 4X400 Pogcń 3.58.3, rzut dyskiem 
PępkowSki (Polon ja) 37.31, r u t  w™o»e 
pean: Getna (AZS) 49.97, pekniiciiB ku­
lą: Karuak (S. M.) 11.55, sikoik w dal: 
Frurhtman (Pdl.) 5.76, *kck w wyż:

j imfoena (P) 1.61, »kek '0 tyczce: Rzep- 
' ka (AZS)' 3.20.

Zarody rozFoczną się w sobotę o 
podz. 16-ej pcp., w niedzidlę i iponiie- 
diziiiałeik o 9-ej rano.

Plrgram na 7. bm. przewiduje: 
przedtoiegi 100 m, ipchmiięCie kulą, 
przodibdiegi! 400 m, slkck W izwyiż, pr.zed 
bicigA 200 m, bieg 1.500 m, mtędizybie- 
gi 100 m, su:ok o tyozce, przeolhiog 400 
m przeć, płatki.

Dnia 8. bm. fin,aJ 100 m, rzut dy­
skiem, przedbiegi 110 ipłutki, stodk w 
przedbieigi 400 m, skdk w wyż, pnzeid- 
biegi 200 m, fitnał 400 m ,płotki, przed1- 
biegi 4X100 im.

Dnia 9 bm. imaj 200 m, rzuit osaczę 
pom, finał 110 płdtófc, łkojakt.k, bieg 
800 m, finał 4X100 iii, bueg 10.000 m, 
finał 4x400 m.

Prosimy pobrać bilety!
DZIŚ ZAmTKAmT  iiHaaiui mObXDRS SPORTOWY.

Lttów, 7. ozeoiwca 
Nagrod:zcnych biletami 10-cća u- 

aaestaików druyiiego kunkaran aporto­
wego iprcwimy o podjęte* bufetów w  ttnia
azLat.jycym w R-edakcji maszaj przy 
ul. Chorążczyzny 31 w czasie mi._b.y 
11— 12.30.

Równocześnie przypomiLnamy, że w

dniu diziaiejMzym mija teimin liakLy- 
łania kapenów z podlaniem jutrzej­
szych nyników.

' "m. Rezultat Komkumi iraecteyi oraz 
kupom upranwniający do udizlału w 
czwartym z rzędu jronkonoe znajdą 
Czytelnie" nasi w bnauBrze wtorku- 
wym.

S.c f l is u  »#*e z P o *  a i Czatpi;
DWOk k OTNY W i  STĘP CŚERNIOWmCIICH NIEMCÓW.

Lwów, 7. czerwca.
Z okazji ZiielOiiych Swtątek Gzami 

Łakcntiraiktowali czernliewieoką druży­
nę „jahn“ , njtę^njąc ją na jeden da sn 
Pogoni.

Kontakt nasz z  piłkarstwem huiko-
wińsldtm ograiniczał się dotychcizais je­
dynie do npotkań międzymtaistowj ah,
to toż nic dziwnego, że o  pożtómtie cih 
klubowego piłkarstwa maimy mało 
wiulomosca,. Zdawwoby s..c wpraw­
dzie, że Występ wpreizemitiu-ji miiafcito- 
wej, a więc niejako elity całegu ośrod­
ka powiime,n dać doeitaitecziie wyja­
śnienia,, jdtnak z Własnych doświad­
czeń wiemy, że drużyny komlbfincwaine 
częstokroć spisują się .aacznie gorzej, 
nóż dolbrze znający się zgrany zespól. 
Dlatego taż wtiferzymamy się z krytyką 
naszych czemiioWiodkich gości do cza- 
en, w  którym ujrzymy ich na trwten, 
tomlbardzcej, że uzyskany prz^z mich 
przód rekiem wynik ..amiisowy z  Czar­
nymi w słotmnlkn 4:4, nakazuje ostro­
żność w wyrażaniu opi.njii. Nie ufliga 
wątipliifwościi że Jabn grać będlze z 
wielką ambicją, która nicijcdlnokrctniie 
zastąpić nioże pewne hraiki 'ii co prtzy- 
krzefjszie sprawić zbyt pewni mu prze­
ciwnikowi niemiła ntos podziaukę

Przeoiwriikami niedzielttiymii S. C., 
Jah.i będzie Pogoń. Gra o,na na wła- 
anem Dousku o gouiz. 17-30, Jak nas z

oitozu Pogoni informują aklud druży­
ny ntcgaie gimntownej amiacnde, kilóra 
znallcźć ma zastosowanie mćiw.ruież W 
najbliższych zawadach Ugowych. Prze 
grupowanie aasadnictzie nastąpi w a- 
taan. Nia prawe1 skrzydło desygnowa­
ny jest Maurer, który na pozycji tej 
spisywał się przed dwoma tait.y bar 
dzo dobrze i na prawej -flanc; właści­
wie zdobył złołe ostrogi. Kweisńja obsa­
dy łącznika mie jest jasizczc di iffoiity- 
iwnie aaąecydowan? Ścilerają s:ę dwuc 
opi.nje Jedna prziemaiwia ża Fras&em, 
że wżględu na energję i  siłę przebo­
jową, dr-uga za Łuchainui. O illJo (Ptnaiss 
staniie na łączniku wówuras na IkWenn 
isknzydle wystąjń lŁirsicihair, na środku 
pomocy w każdym razie gnać będzie 
C rżeuiuZ. W obronie zn&jnzie się 
prawdcpi dobnie ze względów trenfln- 
gowych pana Malinka - JeżiSwski a na 
bramce So-bociń^ki.

Gizajmii ‘wyśtąpią W poińiiadiziałeik na 
Własnem bo:slou o 17.30 w polnym 
składlzfe ligowym, jedymie miiejsce O- 
stu jwśkiego zajmie Graibowiiacfcj.

Ja-hn przy,jożdża do Lwowa w naj­
silniejszym "kładzie, W drużyn ra Jah- 
nu wystąpi 7 graczy iaprezentacyi- 
nycn. Doiychczasorwe wyp (ku Jahna 
są następujące:

Jahn - Hakoach 6:1, Jahn - Boro- 
chefw- 4 1 , Jahn. - DewtsŁPh 3 :0, J-ałm-

Jask 1:0, Jahn - Polonia S.2, Jahn. - 
Dtragusch Voda 0:2 i 1:0.

Mecz Pogoń - Jahn poprzedzą za­
wody tow. G-ra&za - Pogoń IB ., -zas' 
mecz Jahn - Czarni, zawody o miisrao'- 
slwo klas/ A Hasaiiojio*—Czarni I B,

Rozmaitości
t  Ś. p. WYaiiyslaw Piętn * siu Sek­

cję lekkoatletyczną 'Pogoni spotkał Bo­
lesny vios. Ze szeregów jej ulbył diubry 
towarzysz i kolega ś. p. Władysław 
-Ptotruszka, którego bozłł Ludna kasyimier 
ka - śmietrć sprzątnęła w kwiecie wie­
ku. S. p. Władysław Pietruszka, poz»- 
sta.wł po sobie pamrlęć dobrago, -szfla- 
chótnego sportewca. Gzość Jego pamrię 
cii

juwów - Katowaca - Lwów, raiia 
motocyklowy organiizujc M. K. M. Wy- 
jozd nastąpi dziś. -Pierwszy eitajp ptro- 
wadl: i do Krakowa, gdane naistąpi no­
cleg, rpoczjemi w medżielę wyjazd do 
Katowic. Powról nastą-pi w iponiiedwa- 
łak -w jettncij tunzo Kato w ut—Lwów 
około 4-50 km.

KinrtanowTca; cżołow y motoryMista 
Lwowa i Polsku bierze udział w iAiwio-  
diach „Grand Prix de PdogTî “ w Ka­
t/owcach. W zawodach tych uczieisiini- 
czyć oędą motocykMśoi zaigran.jzni 
Kustamowicz czynił intemsyiwne pnzy- 
gotowaiiia, to też .-̂ p-odLować się n-;iile- 
ży, że brawurorwy ten jeździec zajmie 
jedno z ozołow,cń miejsc.

Pięiuiy sukces Pogoni I  B. W bież. 
tygodniu bawiła Pogoń (B w Pińsku, 
gdtóe rozegrała 'dwa ypotlkiaailia z tam­
tejszym Hąkoabetm. W picnwszym 
dniu Iwouianti© zmęcizend l'5-godz”ii.- 
ną podróżą uzysKah wynik r-.tónisowy 
0 :0, w drugim natam'iiast ziadnmanstro 
wali dostkonałą grę izwyciężając 10:0.

Niedzielny program ligowy ipnzmvit- 
duje jaiku riajcitkajwiszie spatkanaa za­
wody Wisła - Cracocia W aii'ka odtê iiecz 
nych rywali izapowLadia się tym r.atzem 
szicż igótaie gorąco ,zc względu na dzi- 
Waty Zbieg ikaMczności, żi1 odl wyniku 
jej zależeć będz e, która z drużyn u- 
sadowi się na c.zcle talbełt i itamsaanetin 
cuipremacja jej nad pn ociwniikaem uja- 
iwi się w barduo reiailna] Iottili©. 'Ho- 
roskjotT są mejajsne Obydwie druży­
ny mają specjalne zaloty i wady. 
Wsẑ Tsitko zalezel będzae od d^ipazy- 
cji n« nutowej d iwytrzyioaikśd nieturałą 
rolę odegrać może szczęście-.

Zupełnie niejasno zaęwweiaida się 
■spê kame Ruch - ŁKS na ■''iCwEirym 
Śląsku. Szamise przemawiają aa iRu- 
chem jeumak i ŁKS na'teżrv do dr-rsyn 
nieobliczalnych, to tez Wynik stoi pod 
znakiem zapytania.

Zawody leżŁoatłetycsŁe o iniFibrzo 
stiwc okręgu .wowskapigo, rozpoczyna­
jące się w dniu dcEGteyszwm wzbudzi­
ły w mteścae i w sterach spoâ mwych 
wte-Wde zamteitosowani* |tio też sjpo- 
duaowuć się natęży, że tym razEm w-e 
dowttBi -aie becbse s*rts*y.- iwstkaaaB.
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Na ‘ roncie mistrzostw lwowskiej
Id. A. dojdzie do trzech rpotkań. Z za­
cieka wieniieun oczelciiware są zawody 
Świtezi z Re.werą ze względu na po­
zycję drużyny hrowi&ki*). Kiwastją 
prestiżu będą zawody Czarnych 1 B z 
Hasmuineą, które udlbędią się na 'bosaku 
Cza.Tn^h w noniedizłołcik, jako przedi- 
tnecz mwodew Czarni - , Jahn", w 
Przemyślu u Palonji gości Janrnna, Któ­
rej trudna będzie pozbawić goopodarzy 
dwóch punktów.

Zagtmitoani tenwasiści we Lwowie. 
L. K. T. czyni usidme staranna, by p&- 
zyskać zagranicznych tenuniaistćw na 
występ do Lwowa z ofcazji (unnijeżu o 
mistrzostwo < kręgu, który rcrapryziniie 
się 17. b. m. W szcEOgódanaścu zwtróco- 
no sdę do związku czeskiego, czesko- 
^©^''eckiego, węg;erekiego i rumuńskie 
go, pozanem oczekiwany jesn z  pewno­
ścią przyjazd czołowych teutniatotów 
polskich z Tłooziyńsifcim jna caelfc.

Polonia wygrała z Rewesą 2:1 a 
rtóe przegrała, jak wynikało z ipodaine- 
go 'przez pomyłkę wyniku 1 :2.

Kossak spatKat się z madtar przy • 
chylną ocenią prasy wiedeńskiej, kitó • 
ra zachwyca snę jego wsziachstmnną 
mi walorami, uważając go za gracza 
godtnego każdego zespołu aawudlo- 
w-ego.

Kostyak we Lwowie? Lwowski Okr. 
Z. L. A. prowadzi pode bno p  irtmakta- 
cje w strawie przyj rudiu Kiasttyaka do 
Lwowa. Pizy1 jazd czeskiego udogaioza u 
ważaiTbyśttny w diamMj cnWJi. za me- 
aktualny, ze względu na .szemeig klęsk 
jakie poniósł na terenie Polski. Skoro 
onganiuzatoruwit; tournee Kostyaika nie 
pamiętali wcześiaj o Liwjcjwae, to nie 
uważamy za pubzebne ułatwiać -im 
obecnie sytuacji1.

Lwowskie Towatrzygłwo Kolarzy i 
Motorzystów urządza wycieczkę do Ja 
wsławia ;i Przeiu yśla w 'dni ich 7, 8, 
9. bm. W yjazi 7. o godzinie 9. wie­
czór* m prz°iz janów, Jaworów, Kna- 
kowiirc do Janas! iwóa. Dn”e 8. ziwie ■ 
dzanń okonie Jarosławia, nocleg. W y­
jazd z  Jarosławia o godz. 5 dnia 9-go 
do Przemyśla, udział w wyścigach 
Pulom ji. Powrót przeiz Mość 'słca, Gró-7 
dek Jasiieitcnsku

(Koniec ..Wiadomości «nnrtowvch“ .l

Statek z bronzu.
CHODZI 0  BADANIA ELEKT RYCZNOŚC7 ATMOSFERYCZNEJ.

“ ■ Lwów, 7. czerwca
( —) Statek „Gaimegie" na którego 

pokładzie znajduje się misja naukowa 
kierowana przez kapitana Aylta, nia- 
jąca za zadanie przeprowadzenie (ba­
dan

elektryczności atmosJerycznej
i życia podmorskiego wi czasie tezy- 
krooie.i wędkówiki .po -uionzach, zaWi' 
nął dd portu w  Plytuuath, gdzie stano 
wił przedmiot . jólnego zainteresowa­
nia.

Okręt ten jest o j  [^owiuk. ®bn a , „  *■ 
ny z Dtronzn a to w tym celu, 'by n-

struimnnty naukowe zain zpieczyć od 
magnełyzma „iuKalnego"...

Gd pieców do kotwicy wszystkie 
metaloiwe części statku są z brorzu, 
nawet gaziki ubrań załogi. Stowiem 
Garj.eg;e jest „a^ l, magnetyczny"...

Główmy ceł misji to zbadania ma- 
gnc.yzmu i eteWtrycznuści w  atmosfe­
rze. Dnugie jej _adaiti|e stanowi prze­
studiowanie

planktonu,
ciekawego orgciuzmu roślinnego, znaj 
dującego soę w 'głębojcoJciach Oce­
anów...

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA

Lwów, 5. czerwca 
Na giełdzie akcyjnej skromne obroty 

przy małem zainteresowaniu i utrzyma 
nej tendencji. W dziale papierów pań­
stwowych notowano: dolarówkę zl 65.25, 
premjówkę 109. Papiery procentowe bez 
podaży i bez popytu. Z papierów dywiden 
aowych Kupowano Tesp po zl. 84 i Gazo- 
linę po zl. 28. — Dolar w obrotach pry 
watnych zł. 8.89 — W obrotach mięazy 
bankowych dewizami i walutami sytuacja 
bez zmiany.

Lwów, 6. czerwca 
Na giełdzie akcyjnej transakcje bar­

dzo sknomne, tendencja utrzymana, uspo­
sobienie bez ochoty.

GIEŁDA ZBOŻOWA,
Lwów, 5. czerwca.

Na giełdzie obroty w łubinie żółtym 
dal cedow eksportowych, za który płaco­
no zl. 20.50 loco Leżajsk. Naogół sytuacja 
bez zmiany. — Tendencja utrzymana, u- 
.posobienie słabe. Kursy niezmienione.

Lwów, 6. czerwca 
Na giełdzie zbożowej tendencja naogół 

utrzymana, usposobienie spokojne 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Wacszawk 6. czerwca. (PAT) 4 proc. 
pjżyczka inwestycyjna 110, 5 proc. po­
życzka dolarowa G5, 6 proc. pożyczka
dolarowa 1920 76 i pół, 10 proc. pożycz­
ka kolejowa 102 i pół, 8 proc. Listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy z. 
Banku Rolnego 94, 8 proc. Obligacje B.
Gosp. Kraj. 94.

Waluty i dewizy: Dolary 8.89 i pól
Ilolan-dja, 357.76, Londjm 43.22' pół, Pa­
ryż 34.88 Praga 26.39 Nowy Jork telegr. 
8.90.1, Szwajcarja 172 25, Sztokholm 
2-18 70. Wiochv 46 62. Borfin 212.81 i nńl.

Warszawa 6 czerwca. (DAT) Bank 
Polski 170 i pól, Bank Zw. Spij. Zarób. 
72 i pół, Warsz. Tow. Faibr Cuk. 35 i 
ćw., Lilpop 28, Starachowice 19 i ćw., 
Habe-busz 110.

GIEŁDA WIEDEŃSKA, 
wieaen, 6. czerwca. (PAT) Amster­

dam 284,64. Belgrad 12,51, Berlin 168.90 
i pól, Bruksela 98.74, Budapeszt 123,82, 
Bukaresn 4.20 i ćwierć, Kopenhaga 
189.25, Londyn 34.40 i ćwierć, Madryt 
85.30, Medjolan 37.09, N. .iork 707.8o, 
Osto 189.30, Pjaryż 27.74, Praga 20.99 i pól 
Sofja 5.12 7(8, Sztokholm 189.80, Warsza­
wa 79.35—79.63, Zurych 137, Amerykań­
skie 704.75, Niemieckie 168.65, Jugosło­
wiańskie 12.6 3/4, PolsJtie 79.15, Szwaj­
carskie 136.65, Czeskie 20.97 i pól, Y\ ę- 
gierskie 123.74, Renta majowa 1755, Du­
naj, Sawa, Adr]a 93.2o, Losy tureckie 
20.10, Bankvare.r Wien 18.25, Credit 
Oesterreich 47.60, Esoompte Niederósterr. 
161-25, ttank Hipoteczny Lwów 66, Lan- 
derbank 25.60, Merkurbank 25.50. Nelio- 
naibank Osterr. 323, Dunaj Sawa Siiu- 
bahn 13.74, FoTd Nordbahn 1033, Poldi- 
hlitte 138.10, Rim? 87.25, Zieleniewski 
33.90, Karpaty 4.39, Galicja 27.90 Alpi- 
ny 26.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 6. czerwca (PAT) N. Jork 

486.87, Paryż 123.91, Berlin 20.36M, Mon­
treal 486.87, Hiszpanja 40.05, Amsterdam 
12 08 %, Bruksela 34.813, Włochy 92.78, 
Szwajcarja 25.10, Kopenhaga 18.10 M, 
Sztokholm 18.10 3/4, Oslo 18.15, lleising- 
fors 192.88, Praga 163.82, Budapeszt 
27.77, Belgrad 275, Sofja 670, Ramunja 
818, Lisbona i0S.24, Konstantynopol 10.25 
Ateny 375.12)4, Ateny 375.12)4, Wiedeń 
34.43.

GIEŁDA ZTTRYCHSKA.
7iirvph 6. czerwca fPATł Paryż 20-26,

Londyn 25.09 7(8, N. Tork 5 16.60, Biukse- 
la 7210, Włochy 27f.06, Hisupanja 62.60, 
Amsterdam 207 75, Berlin L23.25. Wiedeń 
72.85, Sztokholm 138.65, Oslo 138.25, Ko­
penhaga 138.25, Sofja 3.74 %, Praga
15.32)4 Warszawa 58.00, Budapeszt 
90.32 'A, Bialogród 912, Aleny 0.70, Kon 
stantyncpol 2.45, Bukareszt 3.07, Ilelsing* 
fors 13.0U, Buenos Aires 196.00.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 6. czerwca (PAT) Londyn 

123.90 Jó, N. Jork 25.50, Brussela 355.75, 
Hiszpanja 309.25, Włochy 133.00, Szwaj 
carja 493.50, Kopennaga 382.25, Amster­
dam 1025.50, Oslo 672.20, Sztokhrlm 
684.50, Praga 75.70, Rumunja 15.1u, Wie- 
den 359.50, Berlin 608.hu.

OBRO 11 )' '' \eVR
Lwów, 6. czerwca. 

Tendencja lekko zniżkowa. Srebro 
znacznie spadło.

DEM IZY: Dolary aęąeryk. 8.S8.50—
8.89.00, dolary kanad. 8 79.50- -8.S0.00, 
kor. czeskie 0.26.25—0.26.50, Ir. Iżaac. 
0.34.80—0.35.00, fr. szwu jo. 1.72.00—
I.72 50, funty 43.40—43 70, czerwience
II.00—12.00, ieje 0.05.00—0 05.50, szylin­
gi 125.50—129.00.

> 1 "O——*
K ą c ik  r u d jo w if.

PŁOGRAM AUDYCJI RADlOM^JCŁ 
Sobota, dnia 7. czerwca 1930.

11.58 Sygnał czasu i hejnał 12.05— 
13.0U Koncert płyt gramof. 17.05 1 ans- 
misja z Krakowa: „Przegląd polityki za­
granicznej ubiegłego tygodnia", wygłosi 
Dr. Jan Reguła, wicasekr. U. J. 17.30 
Transmisja z Krakowa: ludycja dta!
dzieci i młodzieży: „Prz-jażdżk? po Wi- 
śle,; pióra Bronisława Dąbrowskiego, w 
wykonaniu artystów dramatycznych, 
1800 Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie, 19.00 Rozmaitości, ko­
munikaty oraz koncert płyt gramofono­
wych. 19.25 Transmisja komunikatu roi 
niczego z Warszawy. ld.aO Transmisja z 
Warszawy: Prasowy dziennik radjowy.
19.58 Zegar z Warszawsk-ego Obserwato- 
rjum astronomicznego wybije godzinę
20.00. 20 00 Uroczysty apel z Korpusu
Kadetów Nr. 1 we Lwowie. 20.30 Trans­
misja koncertu wieczornego z Warszawy 
„Na Bielany", wesoły wieczór. 22.00 
Transmisja z Warszawy: Fejleton pt. ,0  
śpiewie ptaków i ludzi", wygłosi p. Ce­
zary Jellenta, następnie komunikaty.
23.00—24.00 Muzyka taneczna z Bagateli.

LIPSK 16.20 „Die Verwandelte Ka- 
tze“ , operetka OftenDacha. 19.30 Wie­
czór przebojów KRÓLEWIEC 19.00 Re­
cital Eugenji i Leopolda Premyslan ów 
(skrz. i wiofoncz.) 20.00 „Kantata adwen­
towa. SZTUTGART 19.30 Wieczór ludo­
wy z Fryburga. FRANKFURT 16.00 Kon­
cert muzyki relig. BERN 22.15 Wesołv 
koncert. BERLIN 19.30 Pieśni 21.00 We-

Weiofi dieicie p rzipjoda 
^ryliide/a |)u j ofti

— Dziękiiję pani, mademoiselle — zawołał u- 
radowany Arystydes i zanim zdążył dorzucić jesz­
cze co# miłego dziewczynie, drzwi się przed nim 
zamknęły z trzaskiem

Idąc za radą pokojówki, wszedł do pierwszego 
sklepu, ażeby dowiedzieć się czegośkolwiek o An- 
gielkacn.

— O, tak — szepnęła młoda kobieta, siedząca 
za ladą i sprzedająca pieczywo. — Znałam takie 
dwie panie, mieszkały w Hoppe Cottage, bardzo 
łubiane były Wyjecnały z Chislechurst przed dwo­
ma laty.

— Sacre nom d‘un cuien! — zaklął Arystydes.
— Co pan m ówi? — zaoytała młoda kobieta.
— Jestem zrozpaczony — rzek] Arystydes. — 

Dokąd mogły się wyprowadzić te panie?
— Nie umiem panu tego powiedzieć.
— Czy miały dziecko? Nie pamięta pani?
— Ależ te na nie były niezamężne — oburzyła 

się sklepikarka.
— Można przecież wychowywać dziecko, nie 

będąc ani ojcem jego, ani matką. Pragnę właśnie 
wiedzieć, co się stało z dzieckiem.

Młoda kobieta spoglądała obojętnie na ulicę
— Możeby się pan lepiej zapytał policjanta — 

rzuciła z przekąsem.
— Doskonały pomysł — zawołał Arystydes i 

pożegnawszy sklepikarkę, wybiegł Dośpiesznie na 
ulicę.

Posterunkowy nie s ^ z a ł  nigdy o  pannach 
z dzieckiem i skierował Arystydesa do Hoppe Cot­
tage. Znalazłszy się przed niewielkim miłym d©m- 
kiem, również otoczonym ogródkiem, Arystydes 
po iągnął za dzwonek. Sympatyczniejsza od tam­
tej pokojówka, nie mogąc się dogadać z przyby­
szem, przywołała pana swego, starszego, statecz­
nego mężczyznę. Honeywood? Tak, było to 
nazwisko poprzednich właścicieli. 0 ile przypomi­
na sobie, były to dwie panie. Nigdy ich nie w i­
dział i nic nie -wie o dziecku Najlepiej 'poinformo­
wać się w biurze komisowem „Tompkin et Briggs" 
na High Street. Podziękowawszy grzecznemu pa­
nu, Arystydes skierował się pod wskazany adres. 
Suchy młodzieniec w binoklach, zastępujący nie­
obecnych szefów, nie miał o niczem pojęcia, 
w reszcie na usilne prośby A rystydesa począł wer- 

itowań w ielkie kfuftg., 'leżące aa oiuPaju

— Honeywood... hiss... Beverly Stoek... w do- 
bliżu... St. Albans — sylabizował.

A rystydes skrupulatnie zanotował i zwrócił się 
do młodzieńca:

— Czy 10 wszystko, co mi pan może o tych pa* 
niach po wiedzieć V

— Tak — odparł sucho urzędnik.
— Serdecznie nanu dziękuję — Arystydes brał 

ze stołu kartełusz — a tu drobny upominek za fa­
tygę — pozostawił na stole monetę s; eóctopensową 
i wybiegł pośpiesznie z biura

— A jednak lepiej Dyłoby napisać — rzekłem, 
gdy Arystydes opowiedział mi po powrocie z Chi­
slechurst swe przygody. — Poczta załatwiłam; pa­
nu wszystko. n

— Nie ma pan pojęcia o interesach, mon cher 
ani, (brawo! Arystydes zaczyna mówić o  rzeczy tak 
materjainej, jak interes!) — Gdwbym nanisał dzi­
siaj- list dobrnąłby do Chistechurst w  poniedziałek 
rano, skąd przeadresowany izostałby we wtorek 
do Hertfordshire i oczywiście do środy nie miał­
bym żadnej wiadomości. A lak, jutro rano jaoę 
do Beverly Stoke. odnajduję natychmiast Miss Ja. 
net, Miss Anne i mego małego Jean‘a.

Pu uciążliwy m kłlkometrowym marszu z St Al­
bans, Arystydes znalazł się na szerokim trakcie, 
biegnącym wzdłuż niewielkiej osady, która nosiła 
właśnie nazwę Beverly Stocke. Rozejrzawszy się 
dokoła. Arystydes podszedł do jakiejś starszej ko­
biety, siedzącej przed jednym z domów z modli­
tewnikiem ua kolanach.

CC. <Ł o.)
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Prawidłowa droga
do p rzyw rócen ia  zdrow ych  nerw ów

Chore, wyczerpane nerwy, czynią życie 
gorzkiem, powodują dużo cierpień, jak 

,naprzyklad bóle klujące, przeszywającej 
zawroty głowy, uczucie obawy, szum 
w uszach, zaburzenia w trawieniu, bez­
senność, niechęć do pracy oraz inne 

przykre objawy.
Moja niedawno wydana pouczająca b .„ 
szura wskaże Wam drogę właściwą do 
pozbycia się tych wszystkich dolegliwo­
ści. W pomieniooej broszurze wskazane 
są przyczyny, powstawanie oraz leczenie 
cierpień nerwowych na podstawie długo­
letnich doświadczeń. Wysyłam .tę ewan- 

gelję zdrowia

zupełnie darm o
wszystkim, zwracającym się listownie 
pod niżej wskazanym adresem. Tysiące 
podziękowań stwierdzają ten jedyny 
skuteczny sposób, opracowany na pod­
stawie naukowych badań, dla dobra 
cierpiącej ludzkości. Ci wszyscy, którzy 
należą dd niezliczonego szeregu chorych 
nerwowych i cierpią na te dolegliwości, 
niechaj zażądają mojej, dającej ukojenie 

broszurki.
NIECH SIĘ KAŻDY PRZEKONA

iż nie obiecuję nikomu nic nieprawdziwego, gdyż wysyłam w ciągu najbliższych dni
z u p e ł n i e  g r a t i s

tę uświadamiająca broszurkę każdemu, kto do mnie napisze. — Wystarczy karta.
ERNST PASTERNACK, Berlin, S. O. Michałkirchplatz 13. Oddział 355. 53 ii

i ■ V * 3  . ,v

soły wieczór. LANGENBERG ‘20.00 Weso­
ły wieczór. PItAGA 15.50 „Święto matki 
stuch. 21.00 Song Boys. OSLO 18.30 Kon­
cert wok. Mimi Thorsen. MEDJOLAN 
21.15 Muzyka kamer. WIEDEŃ 18.30 
Koncert solistów. 20.00 Akademja z Salz­
burga. BUDAPESZT 18.00 Koncert pop. 
10.30 Transmisja z Opery Królewskiej. 
PARYŻ 21.15 „Zięć pana Poirier", słuch. 
Augier‘a.

Niedziela, dnia 8. czerwca 1930 r»
10,15 Transmisja nabożeństwa z Kate 

dry Poznańskiej. 11.30 Transmisja z Ka­
towic: Uroczyste odsłonięcie pomnika
Moniuszki i występ chórów mieszanych 
W przerwie komunikat meteorogiczny o- 
raz sygnał czasu. 14.00 Transmisja z War 
szawy: Praca wychowawcza gospodyń
wiejskich p. Pelagja Restorffowa, 14.20 
Transmisja muzyki z Warszawy. 14.30 
Transmisja z Warszawy: Węza sztuczna 
i jej zastosowanie, wygłosi p. Kazimierz 
Bajorek. 14.50 Transmisja muzyki z 
Warszawy. 15.10—15.20 Transmisja z 
Warszawy: Pielęgnowanie plantacji wik­
liny, p. Seweryn Chojecki. 17.30 Trans­
misja z Warszawy: Koncert Reprezenta­
cyjnej Orkiestry Policji Państwowej. — 
Część I. 1. O. Coąueiet: Polonez „Sobie­
ski", 2. Ch. Gounod: Pieśń wiosenna. 3. 
L. Delibes: Walc „Pas des Fleurs", 4. G. 
Bizet: Fantazja na temat z op. „Carmen". 
Część II.: 5. D. Auber: Uwertura do op. 
„Fra Diavolo“ . 6. J. Mcyerbeer: Tańce 
cygańskie z op. „Hugnnoci". 7. H. Ber- 
licz: Marsz „Rakoczy". 18.50 Rozmaito­
ści, komunikaty oraz koncert płyt gramo 
fonowych. 19.15 Transmisja z Krakowa: 
Recytacje utworów Jana Kochanowskie­
go. 20.00 Transmisja z Teatru Polskiego 
w Katowicach: Opeja Moniuszki „Flis" 
i ,,Verbum Mobile". 22.00 Transmisja 
z Warszawy: Fejleton pt: „Zieleń i kwia- 
ty“ , wygłosi p. St. Poraj. 22.15 Transmi­
sja komunikatów z Warszawy. 23.00—
24.00 Transmisja muzyki tanecznej z 
Warszawy.

WARSZAWA 14.20 Muzyka, 14.50 Mu 
zyka, 16.55 Płyty gramofonowe. LIPSK
16.00 Koncert Lipskiej Ork. Symf. pod 
dyr. Hilmara Webera. 1j8.00 „Kawaler 
róży", opera Ryszarda Straussa. LON­
DYN 18.30 Conchita supervia odśp. pie­
śni hiszpańskie. KRÓLEWIEC 20.10 Kon 
cert radjoork. Solista Stefan Auber (wio 
loncz.). WROCŁAW 20.00 „Tosca“ , opera 
Pucciniego. FRANKFURT 19.30 „Car­
men", opera Bizeta. BUKARESZT 20.46 
Recital śpiewaczki Lebel. BERN 2il.00 
Nad Wotgą. Występ teatru rosyjskiego 
Cwietniowa z udz. chóru i ork. BERLIN
18.00 „Dzwon nocny", burleska operowa

20.00 Koncert radjoork. MOTAŁA 19.15 
Koncert i recytacje. RZYM 21.02 „Puryta 
nie", opera Belliniego. LANGENBERG 
2000 „Stworzenie świata", oratorjum 
Haydna. PRAGA 20.00 „Polska krew ’, o- 
peretka Nedbala. OSLO 20.00 Koncert. 
MEDJOLAN 20.30 „Ewa", operetka Lc- 
hara. BRUKSELA 21.15 „Judasz Maka- 
beusz" oratorjum HaendLa. WIEDEŃ 
: 1.05 Koncert wied. ork. symf. 18.30 
Muzyka kamer. 20.00 ,Liliom", legenda 
przedmieścia. MONACHJUM 18.00 Kon­
cert utworów Schumanna. BUDAPESZT 
20.25 Operetka węgierska. LENINGRAD
19.00 Transmisja Opery lub Operetki. 
PARYŻ 31.00 Koncert. HUIZEN 19.30
Trubadur", opera Yerdiego.

PENSlOtiATy
: i  L  m  M  M K  *>

H ie iM i-2M |
Najskuteczniejsze kąpiele borowinowe 

i siarczane 
PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT

SANATO
ma jeszcze kilka pokoi na pierwszy sezon 
— kuchnia wykwintna — towarzystwo 

doborowe. Ceny od 9 zł. 
Zgłoszenia na miejscu. 5452-7

LETNISKO HREBENÓW. Pensjon it „Ka­
lina" otwarty, poleca słoneczne pokoje 
z komfortem, wykwintna kuchnią.

5356-3

JAREMCZE pensjonat .Zyginuntówka" 
we własnym zarządzie poleca pokoje 
z całodziennem utrzymaniem w cen­
trum Jaremcza po cenach zniżonych od 
7 zł. dziennie. 5421-3

HEL nad Bałtykiem Pensjonat „I.wo- 
wianka“ poleca pokoje z utrzymaniem. 
Zgłoszenia Lwów „Agrieola", Koperni­
ka 17. 5402-3

HEL. Pensjonat „Zdzisława" przepięknie 
położony tui nad brzegiem morza po­
leca pokoje duże, jasne, słoneczne, 
wzorowo urządzone. Wikt obfity, sma­
czny, doborowy. Ceny bardzo umiarko­
wane, 5363-4

Smaczne potrawy n ęcą*
Regularne używanie _Eno’ s Fruit S alt' 

oszczędzi żołądkowi i kiszkom zmęczenia, 
pomoże im w pracy...

Preparat ,.Eno's“ nie zawiera cukru ani 
mineralnych soli przeczyszczających. ..EnoY' 
przeciwdziała zaburzeniom żołądka i wątroby, 
powstającym na skutek przekroczenia djety. 
„Eno's" — to przyjaciel smakoszów.

Łyżeczka „Eno's" w szklance wody co­
dziennie rano.
WvGczne prządstawlcielftwo da Riecrp<wpolitą Polikąt 

„CH E M 0 FARM" P rzetw ory  C h s m le in o -F a r m e c e o ty c in e

A p t  M. ETTIN6ER i S-kffl. Sp . z o . O.
Lw ów , ul. Akademicka 10.

W,łączna produkcja fir-r,, J. C- ENO Ltd. Londyn.
S ło w a  .E N O "  i .F R U I T  S A L T -  są za re jestrow a n e |abo 

tn a k i to w ir e w o .

c i  i®f a a
Do nabycia we wszystkich aptekach, 

skład głów ny w aptece:
Al. E T T I N G E R A  W E LW OW IE.

HAKI ETY krajowe i zagraniczne o I Zt. 12 50 jakoteż 
wszelkie przyaory do enisa. Dla footbaiistów 

dresy, buty, j iłki itp. Maszty lekkoa letvczne d > biegu i sko­
ku poleca najtaniej tylko firma JAKÓB ROSENMANN Lwów, 

ul Akademicla 26. ’ 547Ó

Rekordow e
śniadanie 

6 0  gr.
u H EN IA

Trybun bka 4.

iisseruKisi 
w „Gazecie 

Porannej”?

JAREMCZE znany pensjonat ,.Jeleń“ pod 
własnym zarządem poleca pokoje sło­
neczne z wykwintnym wiktem po ce­
nach znacznie zniżonych. 5461-2

KRYNICA. Pensjonat ,Leśna Polana". 
Najpiękniejsze położenie Kry.ucy. No- 
wy zarząd poleca komfortowe pokoje 
z wyboroWem utrzymaniem. Obsługa 
staranna. Pianino, gry towarzyokie, 
rozrywki. Ceny wyjątkowa niskie. — 
Zgłoszenia do Zarządu. 5191-10

APTEKA w Olesiku poszukuje magistry 
na dwumiesięczne zastępstwo. IBizsza 
wiadomość tamże. 5449-4

ENGLISH speaking panna do dziecka 
dwumiesięcznego poszukiwana. Zgło­
szenia z podaniem warunków. Skrytka 
pocztowa 238. 5456-2

KSIĘGOWEGO rolnego rutynowanego 
poszukuje majątek Wiszenka ou lipca. 
Zgłaszać się pisemnie do Kamieńskie­
go, Lwów, Grunwaldzka 3. 5454-3

POSZUKUJE się pierwszorzędnego kuch 
mistrza lub kucharki, siła rutynowana, 
świadectwa porząd>ane. Restauracja 
Hotel Podolski. Tarnopol. 5386-4

PIERWSZORZĘDNA Instytucja Ubezpie­
czeniowa, przyjmie we wszystkich miej 
scowośeiach Małopolski, zdolnych i in­
teligentnych zastępców na narrlzo ko­
rzystnych warunkach. Zgłoszenia z po, 
daniem referencji skierować pod Lwów 
poczta główna, skrytka 72. 5462

piosi^oszaKtmm
tW-UOLMia na.nilowy, lat 20, poszukuje 

posady w składzie iarb, pokostów, per­
fum, kosmetyków i wszelkich artjku- 
łów codziennego użytku. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia pisemne: Poste
restante J. E. 13. Stanisławów. 5457-7

  _! .
INTELIGENTNA kucharka przyjmie za­

jęcie w pensjonacie, zakład kąpielowy. 
Dla kucharki Głowackiego 5, I. ganek 
na prawo. 5416-2

MŁODY inteligent, z wykształceniem 
gimnazjalnem i obznajomiony w pracy 
biurowej, poszukuje jakiejkolwiek pra­
cy, wymagania skromne, listy do' Adm. 
„Gazety Porannej" pod „Maj". 5469-2

Do kim  „P A ŁA C E"
za darmo

(no»a
JAJTOWIGZ HIPOLIT, Lisko. 
KĘDZIELSKI ALOJZY, PrzeaayżL 
KLAR REGINA, Przemyśl.
SELBER G., Rohatyn.
LASZKIEWTCtS FRANCISZEK, Slohft. 

da kąkolnicka.
Biiety są do odebrania w Administra­

cji codziennio między gadom* Igą* Jg 
eraedpełudniem.
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NtimAiWyCHÓMME
ZESPÓŁ naukowo-wychowawczy dziew­

czynek Zaborze p. Rawa Ruska przyj­
muje wpisy do I. i V- kl. gimnazjalnej. 
Prospekta na żądanie. 5101-10

ł KAMIENICĘ z ogrodem sprzedam. Wia­
domość z grzeczności Gottlob, Zndwó- 
rzańska 30 5463

DODGE limuzyna 6-cylindrowa, świetnie 
utrzymana 16.000 km okazyjnhi sprze­
da Tiirk. Wiadomość :Technoskład“ , 
Strzelecka 10. Tel. 77—7u. 5417-3

:ZOMSPOMDEl’:€M
Zo-Na patrz listy tęskni oczekuje niecier­

pliwie Twego przybycia Stef. 5475

MIES2KAHIAi$kLEPV ; l  j . :  _____■_________
9W4 J UCZNIOWIE lub panier si ze sfer 

ziemiańskich znajdą pomieszczenie z u- 
trzymaniem u bezdzietnej rodziny wyż­
szego u.zędnika administracyjnego. Po­
kój słoneczny, komfort, fortepian. Zgło­
szenia: Lwów, K. M. ul. Marji Konup- 
nickiej 14, p. II., drzwi 8. 5431

4-POKOjOWE mieszkanie komfortowe 
dla lekarza w śródmieściu poszukuję 
wprost od właściciela za rocznym czyn­
szem. Pisemne zgłoszenia: Trojanow­
ska. Piekarska 19. 5448-5

POKÓJ frontowy umeblowany z klatki 
schodowej dla zamożniejszego pana do 
wynajęcia. ZaJwórzańska 22 Dozorca 
Wskaże. 5445

SKLEP kapeluszy damskich wraz z ca­
lem urządzeniem do wynajęcia. Wiado­
mość do Administracji „Porannej" pod 
„Rynek". 5455

POKÓJ umeblowany frontowy do wyna 
jęcia dla Pań. Staszica 7, II. p. 5415-3

KOPEkNIKA 5. dwa pokoje na biuro do 
wynajęcia od zaraz. 5164-?

MIESZKANIA słoneczne, jedno i dwu- 
pokujowe, z kuchniami i przynależno- 
ściarr.i (parter i piętro) za czynszem 
płatnym z góry do wynajęcia na Syg- 
niówce przy I. sekcji autobusu. Zgło­
szenia z grzeczności restauracja p Ur­
banowicza, Sygniówka. 5474-2

POKÓJ komfortowy odnajmę ewentual­
nie z utrzymaniem. Zgłoszenia telef. 
74—37. 5465-2

,■. ■ ...y j
AUTO marsi Anstro-Daimler, sześcio­

osobowe, mało używane .w bardzo do­
brym stanie do sprzedania. Wiftoomcśc 
Tnż. Zygmunt StanKiewicz, Lwów,
Franciszkańska 11- 5473-3

TEZY Ke MIENI CE dwupiętrowe, oraz 
aomek parterowy, każda ma wolne 
mieszkania, sprzeda Bilik, Kasztelań- 
saa 3. 145-2

LODO WNIB „Eskimos" pokojowe, re 
i touracyjne, „ouentowanc izolacja kor­
kowa, Rentschner, Legjonów S7

eon- »o

Humor.

DOMYŚLNY:
— Nrf wiesz, dlaczego twoja żona tak 

się na mnie rozgniewała? Byłem przecież 
dia niej tak uprzejmy. Sypałem kom- 
pleuieutami...

— Tak, gdvśny r. żuną przyszli do 
was z wizytą, powiedziałeś jej, że ślicz­
nie wygląda w... starym kapeluszu

FORTEPIAN „Wirtha" znakomity sprze­
dam tanio lub zamienię, tudzież forte­
pian krótki sprzedam za 1200 zł. Ko­
pernika 26. Sklenia.ski. 5481-3

ROZTYLACZE 
do wód kolońskich i perfum przyjmuje 
do naprawy jedyna perfumeija i -Wad 
farb H. Strasśberga, Lwów, Pił&utUklcgo

21. Tel. 25—27. 5033-10

WŁADYSŁAW MATUSZ unieważnia zgu 
bione joozwcdenie na prowadzenie po­
jazdów mechanicznych wydane przez 
województwo lwowskie. I.wów, Klepa- 
rów, Majowa 7. 544?

INSTYTUT leczniczy dla jąkających się, 
chociażby najtrudniej mówiących. — 
Leczenie trwa 4. tygudnie. — Służę 
licznemi świadectwami dziękczynnemu 
Przyjmuje i bliższych wiadomości u- 
dziela: Ludwik Nowak, Kościan (Wiel­
kopolska), ul Wielichowska 14 (Na 
odpowiedź proszę znaczek pocztowy).

54o0

POSZUKLJR arkusz trafikowy. Listy do 
Adm. „Gazety Poiannej" pod „Trafi­
ka". 5442-2

RESTAURACJ A. ogrodowa ze salą na 
dancingi w Olesiowie pod Stanisławo1- 
wem zaraz do wydzierżawienia. Wia­
domość: Lwów, pl. Marjacki 10, II. p. 
Kaucfclarja Aleksandra Lewickiego

5382-2

HBBI R po cenaeh nalniżrzyeh, a to: sy­
pialnie od 60c zŁ, jadalnie od C00 z ł , 

iluny od 550 lI. krzesła od 11 zt., 
otoi ony od 50 zł., bufdki od 45 d ,  
siatki, poduszki, wkłady etc. poleca na 
dwuDastouiieeięt.zne opłaty magazyn 
mebli Heszełesa. Lwów, Kopeiad a 93. 
Róg Wronowskiej. 4269 30

UNIEWAŻNIA się świadectwo dojrzało­
ści z gimnazjum w Stanisławowie z ro­
ku 1921 na nazwisko Józefa Syssa.

5471

Niebywała ck zja!
Kombinacje strojne .................. !;5.50
Kombinacje jedwabne 7.50
KomDinacje z sur. jedwabiu . . 11 .-
Koszule .nocne ....................... 6.—
Koszule d z ie c in n e ....................... 3.50
Majtki ......................................... 3.50
oraz biebznę dziecinną po cenach nieby-

wałych tylko w magazynie
„GOLF", Kilińskiego I 5466-12

SMAKOSZ! 0̂55 PIWOSZE!

MnoKi- men i GMurzmi
Batorego 32 Codziennie koncert.

Pantofle, meseły, sandały Itp. obuwie 
poleca 1 wykonuje znana

fMMG gamoSi
al Wronowska 4. Tel. 59- -88. 3891-zO

W iró ykp i n aczy ira  
m leczarsk ie

poleca handel żelaza
M arjan  K ie rsk i 

i Fel k s  Kon  d złotka
Lwów, Kopernika 4. 4711

„Cegielnia ,Sygn:ćwxa“
Zarząd 470?

D A W ID  LANTL4ER
Lwów, ul. Potockiego 27 . Tel 46-87 
poleca cegły pierwszej jak ści.

M otocykle  i n y i e l s K i e  

New-Hydson mcdel9l930
R epr „ A U r O S P O R T “

lwów, Słowackiego 2. 4621

M ichalsk i i Hubert
PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNICZNE

URZĄDZEŃ ZDROWOTNYCH 
Lwów, ul. Łyczakowska 62. Tel. 63-8° 
urządza centralne oqrzew3nia wszel­
kich systemów v n  ylacje, w o d >  
cięgi, .instalacja  sanitarne, pralnie, 
45.7 susznie i t. p.

Firraa „KRACHA" Haiiciia i s .
w podwórzu sprzedaje z powodu braku 
gotówki 3 serje obuwia najtrwalszegu jx> 
cenach jednolitych:

Serja 1 24.50
Seria II. 28.50
Serja III. 34.50

Korzystaj jiak długo zapas starczy. 
Uwagę na ceny wystawowe. 4962-10

=m =m =iii= iii=m =iii= i

GROBOWCE (P011IKI
w ykou u je  najtaniej i n ajsoi dniej

UOISIIIKR KRAL
Lw ów , ul Jan o w ska  85

Telefon 67-86. &3S9

FIUA: Przemyśl, Słowackiego 97

i= iii=;ii= ii:= iii=n i~m =
NARZĘDZIA, STAL. ŁOŻYSKA KUL­
KOWE APARATY i MATERJAlY - 

V ANIA i i.UTOW ANlA, SIATKI 
Dv OGRODZEŃ, WAGI KuCHNlE, U- 
MYWALN1E, POMPY, MAtiLE, WĘŻE 
GUMOWE, PŁYTY, IZOLACJE, oraz 
wszelkie towary żelazne i artykuły tecn 
niczne po cenach przystępnych poleca:

J. S Z U M A N
Spól. z ogr. oup 

Lwńw, ul. Gródecka 2. B.
Teleloii 41—47. 486z

Baczność zastępcy!
Poważna i stała egzystencja. — Wpro 
wadaamy ntfw y system oszczędno­
ściowy z n ysekiemi premiami. Szc 
rokie warstwy epoieezenstwa mają 
możność gros„ Jwem oszczędza uiem 
już po upływie trzech miesię* y o- 

trzymać
w ielką prem ją.

Ten nowy ludowy system Ja je na­
szym zastępem i sposobność dc Łatwe­
go uzyskania stałego i wysokiego 
zarobku. Wielkie korzyśi' dla Osaczę 
dzających' — Wysokie prowizje dla 
zastępców U! Generalnym -stępc-m 

udziela się także super prowizji 
Jedyne powaene zgłoszenia przyjmuje

Powszechny Z tkłail Kredytowy
Lwów pl. Marjack' 6—7. 5111-10

<9
Ja‘> jednak 

detlkalaa 
lak ictoz:

trwała 
fedynłe tytka
„0 i L A"
5« tak 

daskooalal

P E N S JO N A TY !
Własny wyrób. lieny fanryczne. 

n i p o u  ha wacie:
L .LKII N:£ KLACZ! I od W. 2 2 -

Materace “s r ,r 33
włosimn' „ „ 80 —

P0D-JSZKI pierzam . . . „ 18 —
GOTOWE {.iS^ewki . . .  „ „ . 290

„ prrrścieradła biała
210 m. d ujie „ „ 5 —

„ „ koperty „ „ 10’
„ 3: di. erek „ ,  11--

K0CE weł-ane „ „ 10 —
„ PAS AK i ki im. . . „ „ 12 —

KAPY letnie do pr n a . . .  10‘
RĘCZNIKI -  OBRUSY -  PŁÓTNA i t. r. 

najtaniej sp.-:edaje
Fa BRYXA p o ś c ie l i b ie i iz n y

a. pietroszeiusk; m ihleko

LW0W, KOkAL^ICKA d,
T el. 3 7 -7 2 ii

CENNIKI na żądanie DAR: 10.

Dłok Mikuliczyn
OBOK DOMU ZDROWIA DRUKaRZY

parcela z budynkiem 15.000 m. kwadr, do 
parcelacji w całości lub częściowo 

• do sprzedania.
Wiadomość: „Sobel" na Blonib 20.

____________________  5252-12

Rozsady pikowane, 
kw<aty i palmy.

Rozsady: kalafiory włoskie jesienne
100 szt. 5 zł., kalafiory wczesne 100 szt. 
7 zł., fcapnsta brunszwicka znakomita do 
Kwaszenia lOb szt. 2 zł., kapusta wczesna 
czerwcowa 100 szt. 3 zł, 50 gr., kieł 
wczesny 10G szt. 3 zł., rotm<tar, wielkie 
luO szt. 7 zł., pomidory mniejsze 100 szt. 
5 zi

Kwiaty letnie — rozsady: begocje 100
szt. 9 zL, adr) 100 &zt. 4 zL, gwoździki 
peinoicwiatowe 2 letnie satuką 25 gr„ 100 
szt. 22 zł., gwoździki chińskie 100 szt. 
4 zł., godecje luo szt. 4 zł. marun.- 100 
szt. 2 zł., pouinje pnące sztuka 15 gr.. 
stokrotki olbrzymy peinckwwrtow^ sztu­
ka 10 gr., u wkonje sztuka 10 gr„ L ,n j )  
cięte na bukiety, ky .aty timotr w k  od 
30 gr.

Palmy sztuł a 20 *1.. Na prowincję do­
licza się K06zta opakowani  ̂ 1 zł. 50 gr. 
Do nanycia w wini z parkanem z czer­

wonej cegły.

lhisw, riaskoaa 15.
tel. 66- -01.

Do kuM sPALACH*
ta  'anto

POiBDES FAS &B, Jaa w c. 2. 
SCKRJLM jAKMA pł. KaptłubnT 2. 
SKTBłlłSll, Kopernika 4.
ULJWTDEBB WŁADYSŁAW, ZdJM. 

sAi jo 3.
BOSOU3WS]I> JÓZEFĄ Gołąba 4.

bilety ą  a» od- h u u .  v j u  , n -  
eji cU l  do nańęday g— i-  a 31 a 13

& ? p ig ń

6 u t  i/UŁtirfZKN: Za wiersz t szpalto try mulmetrouy '«Z3>-. 30 mm.) ogłji >nie awykłe za tekstem 15 gr., zz i u b  1 eapajl a K w O w c  (azet 60 m ) ,  oa-
d. an« 48 gr„ *a w i«»« l eapołt. nd In śrowy (azer. 00 m.) po kronice 8* gr„ ut wierz l-s*pul». -młnnetrowy 60 ma.) w tekście (IcMuaa w-
p* m ,  51 gr., ze w t o a  lą a d L  mOimMTowy ner. 60 mu.) w artywntaith 100 gr., za wi.tzi -*tj« H na"toaetrowy (r „  60 m zji na pil rmzńćfgJSWrfę 
71 •n m o n  ogłOazenła u* <4owr. tv pr. knpoo i «pr»* ł. u  iłowo t2gr laazrymeojaine, konsntndp te »  i nrywatoe za Aowo ET gi„ dai.prtt "i gn. J  
pucy lub posady S fc  : d a w u b  drołwe pnyyaiajeaKy tylko za główką Cała ogtOwnitowi 300 zł. -nk joa  tekstowa OOO zL, tdC ■ «  pjd «•
główkiea. (ł-esa; ~ zł. Ogfturrnite ™ " 30 proc. druous. As spn  i «  . »  w ok p ea  mahrzea s w  ngte n n l i  oaobna ikątepe^i b a  taiomoni a d t u a y
35 j me OĄow no*; aa ca łstp T  arak nie przyjamjamy. Porte nM fcnćw nie taamfiknjeay. — JWAwl" {* )b d x j  ojpcw niw w  m w ta d b a i na 
8 lam^w i n jjalti. tek rtowe 4 lamy (separty)

Z intkazai Wydawnictwa „Gnxo4y Pnruatnef,,ł Sk z jfp, odp. pod zozZ. T- PłAClu£GO wa L w im . —  Odn. rettafctai SEESTAN KRZTŻAKOWSKI


